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Przez lata stosowaliśmy wielką cier­
pliwość wobec obelg i oszczerstw „Ga­
zety Polskiej’’. Można jej było wyto­
czyć nie jeden, ale sto procesów, gdyż 
przez lata całe ..Narodowiec” i jego re­
daktor byli głównym tematem artyku­
łów „Gazety Polskiej’’.

Kiedy jednak mimo takiej powodzi 
obelg i oszczerstw czynniki reżimowe 
postarały się o wytoczenie procesu 
nam/ ponieważ Polki, broniące swego 
honoru wystąpiły przeciw filmowi „O- 
statni Etap”, wymieniając przy tym 
nazwisko jednej z reżyserek, wówczas 
Ekopcżyła się i nasza cierpliwość.

,. Gs ze ta. Polska” sądziła bowiem po­
dobnie jak paryski organ londyńczy- 
ków, że przez trzecie osoby będzie się 
wytaczało procesy przeciw nam za naj­
drobniejszą omyłkę — nawet nie na­
szą, a naszych korespondentów — a 
wspomniane pisma będą mogły nadal 
miotać obelgi przeciw nam.

Mało sprytna kalkulacja ta okazała 
się bardzo niefortunną dla naszych 
przeciwnikowi Mając sami stanąć 
przed sądem, nie taili też swoich obaw 
przed wynikiem procesu.

W procedurze sądowej szukano środ­
ków i dróg, by przewlekać procesy lub 
je w ogóle uniemożliwić. Starano się 
bowiem wykazać, że skargi są prawnie 
przedawnione.

Nic to wszystko nic pomogło. Sąd 
odrzucił wszystkie owe próby, dla któ­
rych jednak dopiero 10 maja br. do­
szło do kopcowej rozprawy, a 17 maja 
do ogłoszenia wyroku.

„Narodowiec” demaskując robotę 
zdradziecką „Komunistycznej Partii 
Polski’’ przyczynił się wysoce do tego, 
że dziś na Zachodzie wiedzą już, z ja­
kich to ludzi głównie niepolskiego 
pochodzenia składał się obóz, który 
doszedł do władzy w Polsce. Świadczy­
ły o tym m. in. artykuły pism fran­
cuskich stwierdzając0, że Polską rzą­
dzą ludzie mniej lub więcej obcy na­
rodowi polskiemu.

Sześcioletnia walka ..Gazety Pol­
skiej” przeciw ..Narodowcowi” i jego 
redaktoi owi skończyła się więc nietyl- 
ko faktem, żc nie zdołała zrobić wy­
łomu w polskim społeczeństwie wy­
chodźczym,. ale w dodatku Sąd szcze­
gółowo zanalizował ,i napiętnował jej 
metody w sposób tak jasny i stanow­
czy. jak na to zasługiwały w oczach 
każdego przyzwoitego człowieka.

Niech sobie z tego procesu wezmą 
także przykład ci rzecznicy londyńskie 
go obozu, którzy z lubością powtarzali 
oszczerstwa za paryskim organem ko­
munistycznym, a równocześnie perfid­
nie denuncjowali „Narodowca” o ko­
munizm. czy współpracę z nim za jego 
demokratyczny kierunek, za co zresztą 
zostali swego czasu również sądownie 
ukarani,

Zaczęli procesy, więc mają czego 
chcieli. Sprawiedliwości stało się za­
dość.
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Przygotowaniu wojenne Kosji

8 nowych dywizyj sowieckich przybyło do Polski
Prezydent Truman przestrzegaRzym. — Włoski minister obrony ńa 

i odowej przemawiając w czwartek w 1 
senacie na temat wzmaemania przez’ przed rosnącym niebezpieczeństwem
komunistów za „żelazną kurtyną” sil

Wyrok piętnuje jako niegodziwe u* 
belgi 4 oszczerstwa wszystkie napaści, 
o które p. Kwiatkowski wytoczył pro­
ces, — a mógł prawnie skarżyć tylko 
o ataki z trzech ostatnich miesięcy po­
przedzających skargę. Wyrok stwier­
dza, że oskarżony me mógł przytoczyć 
najmniejszego dowodu na swoje obelgi 
i. oszczerstwa, podczas gdy p. Kwiat­
kowski dostarczył dokumentami i 
świadkami dowodów nieprawdy i nie- 
godziwości ataków „Gazety Polskiej

Wyrok nakłada nie tylko wysoką 
grzj*wuię na odpowiedzialnego redakto­
ra „Gazety Polskiej”, ale jest w całej 
swojej treści druzgocący dla metod u- 
źywanych przez paryski organ reżi­
mowców warszawskich.

W^Tok stwierdza dalej, że p. Kwiat­
kowski przez dziesiątki lat swojej dzia 
telności publicznej cieszył się zaufa­
niem i uznaniem społeczeństwa polskie­
go, a nie mogąc tego zaufania i uzna­
nia podkopać „Gazeta Polska ’ chwy­
ciła się obelg i oszczerstw, za które 
spotkała ją obecnie zasłużona kara.

/Czytelnicy zaś „Narodowca” niechaj 
zrozumieją, jak ciężka jest dziś służba 
publiczna, jeśli się ma na przeciw sie­
bie przeciwników nie gardzących naj-, 
gorszymi gangsteiskimi metodami w 
nadziei, że zmęczą j zniechęcą człowie­
ka steranego pięćdziesięcioletnią wal­
ką w obronie praw narodu polskiego. 
Nie taili się wcale zresztą z takimi ra­
chubami

Omylili się ciężka i mylić się będą 
dalej.

Oparci na zaufaniu społeczeństwa 
polskiego, pełnić będziemy dalej tym 
gorliwiej nasz obowiązek na ciężkim i 
odpowiedzialnymi posterunku, na któ­
rym los nas postawił w tych rozstrzy­
gających o przyszłości czasach.

zbrojnych oświadczył, żc w Europie 
wschodniej, a między innymi w Polsce, 
na Węgrzech i w Rumunii zostały* 
zwiększone garnizony rosyjskie.

Według wiadomości, uzyskanych 
przez uchodźców z Polski, przybyłych 
ostatnio do Włoch, w Polsce znajduje 
się obecnie 8 sowieckich zmotoryzowa­
nych dywizyj na pełnej stopie wojen­
nej.

Ponadto przybyły do Polski liczne 
eskadry sowieckiego lotnictwa, w czym 
poważna ilość myśliwców odrzuto­
wych, typu „Mig-15”, oraz nowych, 
dwumotorowych samolotów, używa­
nych do akcji w nocy.

Włoskie Ministerstwo jest w posia­
daniu informacyj dowodzących, że do 
Polski, Czechosłowacji i do Niemiec 
wschodnich przybywają coraz nowe 
jednostki sowieckich wojsk Lądowych, 
w tym dywizje pancerne oraz eskadry 
lotnictwa.

W Czechosłowacji znajduje się kil­
kaset samolotów rosyjskich, obejmu­
jących zarówno bombowce średniego 
typu, jak również najnowsze myśliwce 
odrzutowe

agresji sowieckiej
M11SZYNGTON, — Prezydent Tru­

man przemawiając do przedstawicieli 
„Kongresu cbrony praw człowieka”, 
podkreślił ponownie niebezpieczeństwo 
ataku ze strony sowieckiej przeciw

Stanom Zjednoczonym i ubolewał, że 
niektórzy Amerykanie sądzą, iż moż­
na się w sytuacji tak groźnej bawić 
w polityków anie.

Prezydent Truman dowodził jeszcze, 
że Stany Zjedn. winny pomagać w do­
zbrojeniu swoich przyjaciół, aby w 
grożącym konflikcie światowym nie 
znalazły się same w obec niebezpieczeń­
stwa.

Wojewódzkie obozy pracy w Polsce
Boiiad 2 tysiące więźniów politycznych 

przebywa w7 Szczecinie

Sterania- 
o lo-pr<M% podwyżkę 

rent górniczych
Paryż. — Posłowie Ludwik l^ieug- 

niez, poseł dep. Pas-de-Calais i prze­
wodniczący Komisji Pracy oraz Feliks 
Pierrain, sekretarz Federacji Górni­
ków (CBTC) ponowili w czwartek sta­
rania o 15-procentową podwyżkę rent 
górniczych od 1 czerwca br.

Komisja Finansowa Zgromadzenia 
Narodowego wydała już opinię przy­
chylną. Głosowanie będzie mogło prze 
to nastąpić bez debaty w poniedziałek 
w Zgrom. Narodowymi, we wiórek w 
Radzie Republiki, a w środę propozy­
cja posła Beugniez ma zostać zatwier­
dzona ostatecznie.

Warszawa. Reżim warszawski,

Manewry wiosenne w Maroku 
od 20 do 26 maja

CASABLANCA. — W Środkowym Atlasie, 
w Maroku odbywają się większe ćwiczenia 
wojskowe, mające na celu przygotowanie do 
rozpoczynających się w dniu 20 maja mane­
wrów wiosennych, które potrwają do 26 ma­
ja. Generał Koenig,, inspektor wojsk w pół­
nocnej Afryce, przybędzie 21 maja, aby u- 
czestniczyć w* części tych manewrów.

Do zbrojeń sowieckich i przygoto­
wań wojennych Rosji należy także osła 
wioną propaganda pokojowa, która 
ma na celu uśpienie czujności mas na 
Zachodzie, aby tym lepiej osiągnąć 
swój cel

Poszukiwania nafty w Wogezach
EPINAL. — Wiercenia, przeprowadzone 

przez francuskie towarzystwo poszukiwań 
ropy naftowej, rozpoczną się wkrótce w o- 
kolicy •Użemaln, w Wogezach. Wiercenia zo­
staną przeprowadzone do głębokości 200 m. (

idąc w ślady Rosji, utworzył przy wo­
jewództwach obozy pracy przymuso­
wej, w których przebywają przeciwni­
cy obecnego rządu i PZPR.

Według oświadczeń uchodźców poli­
tycznych, przybywających z Polski do 
Niemiec zachodnich, w Szczecinie przy 
ulicy Kaszubskiej, znajduje się obóz 
pracy przymusowej, w którym przeby­
wa ponad 2 tysiące więźniów. Są wśród 
nich dawni działacze polityczni, a po­
ważny odsetek stanowią inteligenci. Są 
również przywódcy robotniczy, zam­
knięci w tym obozie za naruszenie osła 
wionę j „dyscypliny pracy” oraz za nie 
wykonanie różnych zarządzeń Minca, 
Bermana i Nusbauma-Zambrowskiegó 
v/ sprawach dotyczących zwiększenia 
norm pracy w stoczni szczecińskiej.

Ostatnio obóz w Szczecinie powięk­
szyli robotnicy, którzy wzięli udział w 
manifestacji antysowieckiej, zorgani­
zowanej 9 kwietnia br. po zamordowa­
niu przez oficera sowieckiego 5 robot­
ników portowych.

Uchodźcy polityczni z Polski dono­
szą również, że na Śląsku jest jeszcze

obóz pracy przymusowej w Szopieni­
cach-Janowie, w którym znajdują się 
więźniowie polityczni. Obóz ten oto­
czony jest trzema rzędami drutów’ kol­
czastych, pomiędzy którymi krążą w 
nocy patrole Obowiązuje w tym obo­
zie ciężka praca fizyczna w* kopalniach 
węgla. W rejonie Katowic, Bytomia 
i Wałbrzycha są również mniejsze obo­
zy, w których przebywają więźniowie, 
pracujący w kopalniach.

Wybuch w fabryce 
ogni sztucznych 

9 zabitych, 15 rannych
RIODE-JANEIRO — Gwałtowna 

eksplozje nastąpiła w fabryce ogni 
sztucznych w Ałagoa Grande, w stanic 
Paraidc. Na skutek eksplozji zginęło 
9 osób, a 15 innych odniosło rany.

Świadek Kowalewski, jako były ko­
munista, potwierdził ponadto w ciągu 

• -procesu, że ataki ..Gazety Polskiej . to 
zemsta za to, źe ..Narodowiec” ogłosił 
dokumenty wykazujące, jak to dzisiej­
si reżimowcy warszaw ocy przed wojną 
odstępmrali Rosji kresy wschodnie, ł 
jak oddawali Niemcom Górny Śląsk i 
Pomorze w głośnych manifestacjach w 
Gliwicach.

Wyroh XVII Izby Karnej Sądu w Paryżu przeciw ..Ge z ecie Polskiej^

56 tys, fr grzywny, 300 tys, fr odszkodowania i ogłoszenie 
wyroku w 3 gazetach wedle wyboru p, Kwiatkowskiego

Kilkadziesiftt milionów fr. sprzeniewierzono 
w intendenturze wojskowej

Oszustwa uprawiano od 6 lał
LE MANS. — Poważną aferę sprzeniewie­

rzeń wykryto w intendenturze wojskowej w 
Le Mans. Wykry cie nastąpiło przypadkowo. 
Inspektorzy policji, podejrzewając jednego 
z urzędników o zabieranie produktów lub 
przedmiotów z magazynów*, zatrzymali go w 
momencie, w którym opuszczał pracę. Rewi­
dując go, znaleźli mąkę, ukrytą w torbie, 
przyczepionej do roweru. Na tej podstawie 
dokonano rewizji w domu urzędnika, gdzie 
natrafiono na skradzione z magazynów ar­
mii obuwie, bieliznę i różne produkty.

Przeprowadzający śledztwo zabrali się. do 
rewizji mieszkań innych pracowników. Wszę­
dzie napotkali podobne towary, jak w* pier­
wszym wypadku. Dochodzenia stwierdziły, że 
kradzieże rozpoczęły się przed 6 łaty. Wielka 
liczba pracowników cywilnych i wojskowych 
jest skompromitowana. Lista ich nie jest 
jeszcze kompletna.

żandarmeria z Le Mans prowadzi obecnie 
śledztwo w sprawie niewyjaśnionego dobro­
bytu, w jakim żyli pewni urzędnicy intenden- 
tury, utrzymując swoje rodziny na koszt ar­
mii. Kwota dokonanych sprzeniewierzeń się­
ga jakoby* kilkudziesięciu milionów fr.

Obawa przed nowym 
trzęsieniem ziemi - 

w Mediolanie
Rzym. — Panika, wywołana trzęsie­

niem ziemi w Mediolanie, trwa dotych­
czas. Mędiolańczycy kładą się na spo­
czynek w ubraniach, a nóe po trzęsie­
niu ziemi spędzili nawet poza domem., 
w obawie przed no wyru kataklizmem 
Przestrach w nocy w czasie trzęsienia 
ziemi był tak gwałtowny, że wielu mie­
szkańców odniosło rany, wybiegając w 
pośpiechu ze swoich mieszkali. W wie­
lu domach powstały szczerby, a w jed­
nej z dzrlnic, nadwyrężonej bombar­
dowaniem, ewakuowano mieszkańców 
z zagrożonego domin

Samolot wojskowy rozbił się w dep. Taro
• Gzteresh wbitych

TULUZA. — Samolot wojskowy rozbił się 
podczas burzy w górach i stanął w płomie­
niach. Czterej członkowie załogi spalił) się 
żywcem.

PRAGA- — Czechosłowackie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych podało do wiadomości, 
że ambasador praski Bystrzycki w Londynie 
nie powróci na swoje stanowisko.

Bunt chłopów 
na Litwie przeciwko 

sowieckimi ciemięzcom
Moskwa. — Podobnie jak i w innych 

krajach zrabowanych względnie ujarz­
mionych przez Rosję, masy chłopskie 
na Litwie buntują się coraz bardziej 
przeciwko sowieckiemu najeźdźcy. 
Bunty te są krwawo tłumione przez 
sowiecką M. W. D. Propaganda so­
wiecka stara się oczywiście ukryć te 
fakty, jednak pewne wypowiedzi przy­
wódców komunistycznych są w tej ma­
terii dużo mówiące.

Tak więc szef partii komunistycznej 
na Litwie pisząc w moskiewskiej 
„Prawdzie”, że ,,kułaki i inne wrogie 
elementy wcisnęli się na kierownicze 
stanowiska w niektórych kołchozach’’, 
podkreśla, że partia postanowiła w’obec 
tego wysłać na wieś około 500 aktywi­
stów komunistycznych z miast, aby 
,, przeciwdziałać” akcji chłopskiej. •

. 21 miesięcy więzienia za wyprawę 
do Francji na skradzionym samolocie

Londyn.— Dziewiętnastoletni Brynley Fus­
sell, który zbiegł z domu poprawczego w 
Bortstal i w dniu 21 listopada 1950 r. na 
skradzionym samolocie odleciał w kierunku 
Francji, stanął przed sądem w Anglii. Fus­
sell był, jak wiadomo, zmuszony do lądowa­
nia w Peronville. Sąd skazał go na 21 mie­
sięcy więzienia.

9.500 pasażerów przeleciało 
nad kanałem La Manche 

w okresie Zielonych Świąt
CALAIS. — W czasie między 10 a 15 ma­

ta, 9.500 osób skorzystało z połączeń lotni­
czych Londyn — Paryż 1 Paryż — Londyn. 
Francuska i brytyjska kompanie lotnicze zor 
ganizowały szereg połączeń dodatkowych. 
Air-France podwoiła liczbę połączeń do 120, 
zamiast 61 tygodniowo w okresie normal­
nym. .'

10 tysięcy ludzi szuka w górach Atlasu 
mordercy ośmiu ludzi

Casablanca. — Poszukiwania za 
Marokańczykiem, który zastrzelił sześ­
ciu Francuzów i dwóch krajowców od­
bywają się w trójkącie między Azilal, 
Aił-Abeb i Tanai. Wysłannicy epeąjal- 
ni dzienników marokańskich chcąc 
Domścić pannę Creugnei, córkę jedne­
go z kolegów, postarali się, by zaopa­
trzono ich w broń i dopuszczono do 
udziału w poszukiwaniach. Uczestni­
czy w nich 10 tysięcy ludzi.

Generał Juin, generalny rezydent 
Maroka, przybył do Beni-Mollal, aby 
odbyć rozmowę z szefem obszaru woj­
skowego w sprawie poszukiwań, 
wszczętych za mordercą

Jak już donosiliśmy w dniu 17 mają br. 
paryska „Gazeta Polska” została skazana 
przez XVII. Izbę Karną Sądu Paryskiego za 
oszczerstwa i obelgi pod adresem p. Kwiat­
kowskiego, red. naczelnego „Narodowca”.

Poniżej podajemy z długiego uzasadnienia 
główną treść wyroku sądowego:

Skarga została wytoczona przez p. Kwiat­
kowskiego przeciwko p. Jerzemu -Karplń- 
sklemu, odpowiedzialnemu za „Gazetę Pol­
ską” za oszczerstwa 1 obelgi publiczne.

P. Karpiński w 2 jwzwaeh przedstawionych 
na jego żądanie przez komornika zgłosił 
gotowość przedstawienia dowodu prawdy, na 
co p. Kwiatkowski zapowiedział przez komor­
nika sądowego złożenie dowodu nieprawdzi­
wości skierowanych przeciwko niemu ataków.

żważywszy, że rozprawa sądowa odbyła 
się publicznie w dniach 8 marca 1 10 maja 
1951. i że ogłoszenie wyroku zostało wyzna­
czone na dzień 17 maja 1951 roku,

Zważywszy, że stosownie do urywków od­
nośnych artykułów*, p. Kwiatkowski miał być 
jakoby zaciekły m wrogian Polski, współ­
działającym na szkodę nflodzieży polskiej w 
sianiu kłamstw i przygotowaniu wojny u bo-

ku nieprzyjaciół Polski, na rzecz których 
miał się układać, w szczególności wzywając 
do szpiegostwa i jakoby p. Kwiatkowski w* 
czasie wojny 1914-1918 miał otrzymać zez­
wolenie na wydawanie dziennika w języku 
polskim 1 jakoby miał w tym samym czasie 
wbijać symboliczne gwoździe w Herne 
(Westfalia) w pomnik Wilhelma Pierwsze­
go oraz w płacić pewną sarnę na ,.1’oraoc Wo­
jenną-’, i zważywszy żc te posądzenia uwła­
czają honorowi,I poważaniu p. Kwiatkow­
skiego, oraz

Wziąwszy pud uwagę, że z dokumentów 1 
zeznali przedstawionych zgodnie z art. 35, 
55 i 56 ustawy prasowej, na żądanie stron, 
nic wynika jakoby p. Karpiński przeprowa­
dził dowód prawdy na swoje twierdze­
nia, 1 że w konsekwencji zarzuty wyżej 
wskazane są zniesławiające,

Wziąwszy* nadto pod uwagę, żc wspomniane 
ustępy zawierają takie wyrażenia jak „kan­
ciarz, machcr, stary wydawca brudnych 
kłamstw”, które są obelżywe a będąc zarzu­
tami zupełnie nicudowodnionyml stanowią 
oszczerstwa.

Wziąwszy pod uwagę, zniesławiające za­
rzuty były zrobione w* celu zdyskredytowa-

nla p. Kwiatkowskiego w oczach Polaków, 
zwłaszcza tych, którzy zamieszkują Francje, 

■ że tymczasem tytuły p. Kwiatkowskiego 
do uznania swych rodaków za swoją działal­
ność patriotyczną były zatwierdzone (sanc- 
tlonnes) uie tjlko przez jego popularność pu- 
blicystycz. po zakończeniu działań wojen­
nych w 1914-1918. ale nawet przez wybór do 
Parlamentu polskiego po owej wojnie, 1 zo­
stały potwierdzone przez jego postawę w cza­
sie wojny 1940-1915, podczas której musial 
opuścić Francję,

że w ten sposób powaga przestępstwa jest 
stwierdzona i że Trybunał ma wystarczając® 
dowody, by stwierdzić szkodę wyrządzoną p. 
Kwiatkowskiemu,

Z tych powodów Sąd
skazuje p. Karpińskiego na 50 tysięcy fr. 

grzywny (Oszczerstwa ; publiczne obelgi art. 
38 ustawy z 1881 roku) —

oraz na 300.000 fr. odszkodowania.
Nadto Sąd nakazuje skazanemu zamiesz­

czenie tego wyroku w* 3 dziennikach według 
wyboru p. Kw iatkowskiego.

Sąd skazuje również p. Karpińskiego na 
zapłacenie kosztów sądowych uraz stwierdza, 
że „Gazeta Polska” jest cywilnie odpowie­
dzialna.

Wyrok w procesie wykolejonej młodzieży

Panconi skazany na 10 lat, a Petit na 5 lat
więzienia

MELUN. —- Sąd przysięgłych w Mclun wy­
dał w czwartek wieczorem o godz. 23.35, po 
godzinnych naradach, wyrok w sprawie za­
mordowania Alatna Guyader. Przewodniczą­
cy ogłosił wyrok wśród pełnej napięcia ci­
szy:

Panconi został uznany winnym świadome­
go zabójstwa, bez premedytacji i bez przypi­
sania mu winy okradzenia rannego.

Petit został uznany winnym wspóhiictwa 
w morderstwie, ale sąd wydał opinię, Iż nie 
dał on wskazówek Panconiemu w sprawie 
wykonania zbrodni.

Sąd przysięgłych przyznał okoliczności ła­
godzące obydwu oskarżonym. Wobec tego 
sąd skazał Panconiego na 10 lat więzienia, a 
Petłta na 5 lat więzienia.

Narady sądu poprzedziły przeczy tanie 
przez przewodniczącego Listu matki Panco-

Pomnik Bajończyków pod La Targette dziełem Wychodztwa robotniczego

niego oraz przemówienia obrońców obu c- 
skarżonych. Matka Panconiego błagała sąd 
o zwrócenie jej syna-

Bernard PetitDoroczna pielgrzymka emigracji polskiej 
na pola bitew pod La Targette we Francji 
Północnej oraz składanie hołdu pamięci po­
ległych na polach między Arras i Lcns w pa­
miętnej bitwie dnia 9 maja 1915 roku człon­
ków Batalionu Bajończyków, nabiera z każ­
dym rokiem większych rozmiarów. Staje się 
niejako świętem Czynu Zbrojnego Wychodz­
twa Polskiego.

Wznoszący t$lę przy ^szosie Arras — Bć- 
thunc, uśród łanów pszenicy, pomnik z napi­
sem polskim „Za naszą 1 Waszą Wolność”, 
skromny, ale wymowny, wraz z pomnikiem 
czeskim, wzniesionym naprzeciw, przypomi­
nają przejezdnym nie tylko pamiętne chwile 
dnia 9 maja 1915, ale także fakt, że w wal­
kach o w olność, w* w alkach z germanlzmem, 
z tyranią, nie brakło Polaków 1 Czechów.

Dla Wychodztwa polskiego we Frań 
cji pomnik pod La Targette jest tym 
droższy, że każda cegiełka, każdy ka­
mień są niejako własnością Wychodz­
twa robotniczego. Mało bowiem jest 
polskich rodzin robotniczych we Fran­
cji. któreby nie złożyły choćby naj­
skromniejszego datku na wzniesienie 
tego pomnika.
. Historia pomnika pod La Targette godną 
jest przypomnienia.

Inicjatywa Wychodzlwa,
Gdy Wychodztwa robotnicze znalazłszy się 

na terenie Francji północnej, i uporawszy się 
z pierwszymi kłopotami, związanymi z osied­
leniem się, poczęło się rozglądać wokoło, wy­
cieczki na pola bitew w tak z w ane j czerwo- 
nej strefie stawały się coraz częstsze. Wśród 
Sokolstwa Polskiego żyła pełna- tradycja Ba­
jończyków’ .Zwrócono uwagę na pola pod La 
Targette. Stwierdzono, że Czesi już dawno 
wznieśli pomnik ku czci swoich „Legiona- 
rzy". Tylko z polską pamiątką było coś nie 
bardzo. i

Istniał gdzieś w Paryżu projekt uczczenia

rękach urzędników i zainteresowanych bu­
dową przedsiębiorców.

Grupa ludzi dobrej woli postanowiła nie o- 
glądać się na Paryż, na urzędników i przy­
stąpiła do pracy. Rozpoczęło się od kupienia 
terenu, który samorzutnie nabyli kupcy pol­
scy z Kosmatą 1 Woźniakami na czele z two­
rzącego się wówczas Związku Kupców Pol­
skich w Bruay.

• : ;

Pomnik ku czci poległych Bajończyków 
pod La Targette.

Jednocześnie na mocy uchwały Zw. Po­
wstańców Wielkopolskich w Noyelles-sous- 
Lens — Fouquieres postanowiono powołać do 
życia Komitet Budowy Pomnika. Na honoro­
wego prezesa Komitetu powołano ówczesne­
go seniora Wychodztwa polskiego śp. Re je­
ra którego dwaj synowie złożyli życie na po­
lach pod La Targette. Prezesem został p. 
Krzyżelewskl ze Związku Powstańców Wiel­
kopolskich, sekretarzem ks. Garstecki, dy-

| Komitetu weszli ponadto dr. Brabandcr i A. 
I Szałkowskl z ramienia Zw. Sokolstwa Pol­
skiego, Paweł Kowol, ówczesny redaktor 
„Narodowca”, śp. ' Juliusz Knobloch, ów­
czesny dyrektor. „Narodowca”, dr. Hufna- 
giel z ramienia Zw*. b. Bajończyków, Szam- 
belańczyk, jako przedstawiciel Zjednoczenia 
Katolickiego. Komitet przystąpił do akcji 
zbiórkowej.

Akcja zbiórkowa — 
wzorem solidarności Wychodztwa 
Akcja zbiórkowa na pomnik pod La Tar­

gette należała do najpiękniejszych aktów so­
lidarności Wychodztwa Polskiego. W prze­
ciągu kilkunastu miesięcy zebrało potrzebną 

zsumę, czyli około 25.000 franków, z czego 
przeszło 2L000 złożyli sami czytelnicy „Na­
rodowca”.

Rozpoczęły się starania o budowę pomnika. 
Ze strony urzędników w Pary żu rozpoczęły 
się znowu sprzeciwy*. Na jednym z posiedzeń 
przewodnictwa Zw. Sokolstwa, śp. Szatkow­
ski powtórzył swą rozmowę, którą przepro­
wadził w obecności ks. Garsteckiego z jed­
nym z radców ambasady. Radca odradzał ser 
decznie budowę pomnika pod La Targette.

—Będzie on za skromny*, dowodził, nic bę­
dzie odpowiadał mocarstwowemu stanowisku 
Polski

— A co mamy robić? zapytał górnik Szal­
ko w skl.

— Złożyć fundusze, rozszerzyć komitet i 
zbudować coś wielkiego pod Reims, w Szam­
panii.

— De to ma kosztować? padło znów pytar 
oie Szatkowskiego.

— Około 350.000 franków. Pieniądze się 
znajdą Zrobimy zbiórkę w Polsce, kraj po­
może.

— Za drogo! Zresztą niech stanie pomnik 
taki, na jaki Wychodztwo -tać, co nie prze­
szkodzi władzom wznieść pomnili olbrzymi 
pod Reims.

Olbrzymie zainteresowanie
Budow*a pomnika dzięki wytężonej

(Archiwum).
Claude Panconi

pracy
Komitetu, wywołała olbrzymie zainteresowa­
nia we wszystkich kołach. Artysta fraąpuski 
Real del Sarte oddał odlew po cenie kosztu. 
Do komitetu zaczęły napływać bardzo zachę­
cające listy ze wszystkich stron, a także od 
społeczeństwa francuskiego.

Gdy budowa była gotowa, postanowiono 
dokonać uroczystego odsłonięcia. Do komite­
tu uroczystościowego weszły wszystkie na­
rodowe organizacje emigracyjne. Przystąpie­
nie swoje zgłosił także pułk piechoty z Rów­
nego, noszący nazwę Bajończyków. W komi­
tecie honorowym znalazły się najwybitniejsze 
jednostki ze społeczeństwa polskiego, francu­
skiego i alianckiego. Kilku generałów, pre­
fekt, konsulowi® państw sprzymierzonych 
przyrzekli swój udział w uroczystości. Wo­
bec tak olbrzymiego zasięgu prac Komitetu, 
przedstawiciele placówek polskich musieli za­
jąć stanowisko przychylne 1 w ostatnich 
dniach zdecydowano, że patronat nad uroczy­
stością obejmie ambasador Chłapowski.

Starsi działacze i uczestnicy obchodu pa­
miętają te tysiące Polaków przybyłych z ca­
łej Północy na uroczystość. Pamiętają ten 
las sztandarów* wszystkich organizacji pol­
skich, delegację pułku Bajończyków, przyby­
łą z Równego.

Komitet zakończył chlubnie swe prace i 
oddał pieczę nad pomnikiem organizacji b. 
Bajończyków oraz organizacjom byłych żoł­
nierzy.

Skromny, ale pełen wymowy, gdyż wyo­
brażający Chrystusa podnoszącego Polskę z 
grobu, pomnik jest przedmiotem licznych 
pielgrzymek polskich 1 zaprzyjaźnionych r 
narodem polskim ludów*.

Jeet on własnością polskiej, emigracji ro­
botniczej. Jest widomym znakiem ciągłości 
wysiłków patriotycznego wychodztwa we 
Francji, które od lat 100 z górą służv Snra-

Na tej odpowiedzi stanęło 1 budowa po- i wie Polski i najdroższym ideałom Polaka: 
mnlka pod La Targette rozpoczęła się. Po- j Wolności i Braterstwa Ludów miłujących

poległych Polaków we Francji Ale był on w rektor Zjednoczenia Katolickiego Mętów. Do
mnik pod Reims, niestety nigdy nie został1 pokój, 
wzniesiony. Urban-

Adwokat Gautrat, obrońca Panconiego, 
odrzucił posądzenie, iż chodzi o zbrodnię ra- 

• bunkową. Zdaniem adwokata zeznania, jakie 
1 zostały złożone na początku śledztwa przez 
■ młodzież i mówiące o dobiciu rannego kolbą 
• rewolweru były podyktowane przerażeniem 1 
I pragnieniem pozostawienia Ich poza sprawą, 

Claude Panconi, mówił dalej adwokat, ko- 
। dial Nicole od dawna i marzył o założeniu o- 
. gntska rodzinnego. Opuszczony przez.ojca- 

był zanadto pozostawiony sam sobie. W tym 
miejscu adwokat zaznaczył : „Biada tym, 
którzy opuszczają swoje dzieci”. Odpierał na­
stępnie oskarżenia o spisek i przemyślenie : 
„Claude Panconi chclał odebrać sobie życie 
na 3 dni przed zbrodnią, a więc nie mógł jed­
nocześnie zamierzać zamordować Alaina 
Guyadera. W La Malnoue doszło między nimi 
z pewnością do bójki.

Przyznając, że Claude strzelił w plecy A- 
lalna, adwokat twierdził, że Ałain, ujrzawszy 
broń, chclał oddalić się, 1 że Panconi po wy­
dobyciu broni stracił poczucie rzeczywisto­
ści.

Fakt, źe .Main nie wspomniał o Panconłm, 
kiedy rolnik znalazł go rannego nad brzegiem 
drogi w lesie, uważa adw*okat za dowód, źe 
ofiara przebaczyła swojemu mordercy.

Obrona Petita
Po krótkiej przerwie zabrał głos adw. Mar- 

cepoil, obrońca Petita. Oświadczył on m. In 
Iż uznaj® istnienie zbiegu okoliczności, naz­
wanych na procesie straszliwym, ale ów zbieg 
okoliczności w rzeczywistości nie jest tak 
strasznym.

Adwokat krytykował także sposób prze­
prowadzenia śledztwa, i twierdził, że 12-gc- 
dzlnne przesłuchy mogły zmęczyć oskarżo­
nych i spowodować mylne zeznania.

Przed odejściem sądu na narady, przewod­
niczący zapytał się oskarżonych, czy mają 
leszcze coś do powiedzenia na swoją obronę? 
Panconi bardzo spokojny 1 opanowany, od­
powiedział: „Nie”. Petit również odpowie­
dział „nie”, ale dodał: „Mam zaufanie do są- 

! da”.
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Odpowiednie warunki mieszkaniowe 
poważnym czynnikiem w wychowaniu dzieci

jUSA i rola Węgier w sowieckiej strategii! Małe sensacje 
z wielkiego świata

Nle będę pisał żadnych sensacji. Tecr. po­
ruszę tutaj sprawę mieszkaniową, która ma 
wielki wpływ na Wychowanie dzieci i dora­
stającą młodzież.

We wszystkich gazetach świata, niezliczo­
ne artykuły były 1 są. poświęcane wychowa­
niu dzieci i młodzieży. Autorzy tych artyku­
łów mają najlepsze chęci i wolę przysłużenia 
się ludzkości. Każdy z nich podaje metody, 
iak uchować "dzieci i młodzież przed zdemo­
ralizowaniem. . .

Samym jednak słowem nie dokona się te­
go dzielą. Tu już muszą odpowiedzialne 
czynniki w każdym państwie dołożyć ręki, 
aby stworzyć takie warunki, by rodzice i c- 
plekjtoowie mogli naprawdę uchronić dzieci 
i młodzież przed zdemoralizowaniem. W pierw 
8zym rzędzie do uchronienia dziecię i młodzie­
ży przed zdemoralizowaniem, konieczne są 
odpowiednie warunki mieszkaniowe.

Rodzice, którzy się naprawdę Interesują wy 
chowaniem swych dzieci wiedzą, że najniebcz 
piecznjejszym okresem dla dzieci jest wiek po 
między 15-tym a 21-ym rokiem życia. W tych 
latach młodzież najwięcej ugania się za nie­
zdrowymi Bensącjajnl, tak umysłowymi jak 
1 cielesnymi. W tym okresie młodzież potrze­
buje największej opieki rodziców i odpo­
wiednich warunków mieszkaniowych.

Bardzo trudno jest uchronić młodzież przed 
zdemoralizowaniem, jeżelj rodzice, dorasta­
jąca córka f dorastający syn, są zmusze­
ni do mieszkania i spania w jednym jedy­
nym pokoju. Niezdrowa ta atmosfera szuka 
ujścia, w obcowaniu z kolegami czy koleżan­
kami.

Jakże często słyszymy użalanie się rodzi­
ców: „Moja córka lub mój syn są tak dobrz° 
wychowani, a zepsuli się gdy zaczęli bywać 
w towarzystwie tego kolegi lub tej koleżan­
ki'’. Mało kto jednak zada sobie trudu zba­
dać. dlaczego ten kolega lub ta koleżanka, 
są zdemoralizowani, lub źle wychowam. 
Gdybyśmy jednak zbadali warunki bytowa­
nia danego kolegi, lub koleżanki, stwierdzili­
byśmy, że nieodpowiednie warunki mieszka­
niowe są tego przyczyną. Dopiero potrzeba 
popełnienia zbrodni, by obudzić opinię pu­
bliczną.

Jestem górnikiem i mieszkam w grupie I 
kopalni Bruay-cn-Artois. Na tym terenie i 
cd dłuższego czasu odbywa się przergucanie ! 
rodzin z jednego mieszkania do drugiego. Po- : 
stepowanie to uzasadnione jest tym. że 
mieszkania 4 —5 pokojowe były nirjednolcro-1 
tnie zamieszkałe" przez 2—3 osoby, gdy w 
tym samym czasie w Innych mieszkaniach 
gnieździło się po 9— 11 osób. 7. takiego ure­
gulowania sprawy wszj'scy byli zadowoleni, 
H7, do ostatniego czasu, kiedy sprawa, prze­
rzucania rodzin ..zaczęła pły.ckraczar zwy­
kłą tuiarę. Zmuszano liczne rodziny do opusz­
czania mieszkań, gdzie było 4 -5 dorosłych 
osób, dając im jedynie 2-pokojowe mieszka­
nie. Na liczne zażalenia otrzymaliśmy na­
stępującą odpowiedź: ..Ojciec jako pensjono- 
wany ma prawo z matką do dwu-poko’"owe­
go mieszkania, córka mając powyżej 18 lat 
nie ma prawa, do mieszkania, syn mając 22 
lat też nic ma prawa do mieszkan"a.

ZWykle człowiek nie chce wierzyć, gdy dru­
giemu’ stanie się krzywda, dopiero gdy od­
czuje na własnej skórze, to krzyczy z bólu. 
Tak samo i ja nie dałem wiary, że dzieci w 
młodzieńczym wieku, w którym potrzebują 
najbardziej opieki rodzicielskiej, nie mają 
pra.wa do mieszkania przy rodzicach, aż przed 
kilku dniami przyszedł urzędnik stwierdzać 
stan rodziny i mówi, że mieszkanie to będzie 
podzielone na dwie części, ponieważ jest za 
mało osób w naszej rodzinie. — Jakto? — 
zapytuję się urzędnika, — przecież jest nas 
5 dorosłych osób i ja jeszcze pracuję. — Tak 
— odpowiada urzędnik — lecz do mieszka­
nia razem z panem ma tylko praw’o wasz 16- 
letnl syn, córka 21 lat i syn T9 lat nie mają 
prawa do mieszkania.

Jest zrozumiałym, te kopalnie potrzebują 
mieszkania dla swych prącowmików, lecz 
istnieje także prawo, że rodzice są odpo­
wiedzialni. tak moralnie jak i materialnie, 
za wszystkie czyny swych dzieci do 21-go 
roku życia. Mamy liczne dowody codziennie* 
że młodzież w tych latach, pozbawiona opie­
ki rodzicielskiej, stacza się często w otchłań 
zła.

NOWA" JORK, w maju 1951 r.
Czerwone Węgry zgodziły się w y puścić na 

wolność inżyniera amerykańskiego Togelera 
uwięzionego pod zarzutem szpiegostwa. 
Odzyskał on wolność w rezultacie dugotrwe 
łych rokowań dyplomatycznych między posrl 
stwem Stanów Zjedn. w Budapeszcie. » 
reżimem komunistycznych Węg’er, którj 
wysuną, trzy żądań a. a mianowicie; a) re­
stytucji własności węgierskiej, znajdujące 
się w amerykańskiej sferze okupowanycł 
Niemiec zachodnich, b) ponownego otwarcia 
zamkniętych w Ameryce konsulatów węgiei
skich w Nowym Jorku ! w < lev< om?

tlioiejpondencja własna „Narodowca")
w Rosji. I natu ralizowanego obecnie sowiec­
kiego obywatela, Eugeniusza Targi! Na 
Kremlu b. węgierski, czo-owy ekouom'sta 
Targa uchodzi za w swoim rodzaju, jak do­
tąd ..n eonu Incgo” działacza na polu strate­
gii gospodarczej. Wyszedł on cało ze wsz>st- 

■ kich sowieckich ..czystek”, i Kreml powie­
rzył mu przeto przy polHbiurzc węgicr- 
*klm specjalne zadatua w rolj ,.doradcy go­
spodarczego”, co pozostaje w związku 1 to 
śclshm z kluczową rolą, jaką dziś Węgry 
'.ajmują w planach strategicznych sow ec- 

: kich' Amctykańsej obserwatorzy wskazują, 
। iż czerw oue Węgry stanowią dla Kremlu pod 
.względem pozycji strategicznej poniekąd 
większą obecnie, wartość, niż wschodnie' 

'Niemcy; z Budapesztu biegną bowiem szła- 
! k? kolejowe i autostrady do JugosLawii i Mo­

c) „wstrzymania" audycji „Głosu <-ui^.ykl , 
które rzekomo „przeszkadzają” nadawaniu 
radiowych programów węgierskich.

Rakiety — radar i uran . rra Adriatyckiego oraz Austrii. Sow iccka
Inż. Togeler aresztowany został w listopa- kontrola Węgier oznacza przeto posiadanie

przy*tna» reżim węgierski- dwa l pól funta 
cukru miesięcznie i po pięć funtów mąk". M 
drugiej kategorii znajdą się niżsi funkcjo­
nariusze węgierscy, Upoważnieni do zjada­
nia już tylko dwu funtów cukru i 8 i poi 
funta mąki m cslęcznic, W trzeciej, j najgo­
rzej odżywianej kategorii, znaleźli się teraz 
ną Węgrzech pracownicy zatrudnieni w nie­
państwowych instytucjach, oraz cl. którzy 
ciągle jeszcze tkwią w systemie Indywidual­
nej gospodarki; tym politb uro węgierskie da- 
je miesięcznie po półtora funta cukru i dwa 
I pól funta mąki!

Kategoria LII jest całkiem nlepmal pozba­
wiona mleka, które rcżhn w Budapeszcie re­
zerwuje wspaniałomyślnie dla niemowląt 
party jników komunistycznych, i w minimal­
nych ilościach dla osób « wieku ponad GO

■ AmCrykańskie Unie kolejowe posła 
dają obecnie 1.800.000 wagonów, które już 
dzisiaj nie mogą podołać wzmożonym wy­
mogom komunikacyjnym w związku z 
akcją dozbrojcnłową.

Administrator komunikacyjny d. K. 
Knudson oświadczył, że kolejnictwo ame­
rykańskie potrzebuje conajmnk?] 300.009 
nowych wagonów towarowych do końca 
1953 roku, jeżeli ma podołać stawianym 
mu wymaganiom.

lat. Ł. Lech.

g M Portland, w stanie Oregon w USA 
odpowiadał przed sądem ojciec 3-letnl^J 
córeczki, obwiniony o złe wywiązanie 
się z obowiązków opiekuna t wychowaw­
cy. gdyż zezwalał dziewczynce palić.... 
cygara. ’ .

St. M.

Proces publiczny przeciwko państwom 
stosującym system obozów koncentracyjnych
Bruksela, — Poraź pierwszy w hi­

storii, odbędzie się w Brukseli- przed 
nieoficjalnym sądem złożonym z b. 
więźniów' hitlerowskich obozów każni, 
proces przeciwko państwom policyj­
nym, stosującym system obozów kon­
centracyjnych.

Proces ten został zorganizowany 
przez Międzynarodową Komisję walki 
z oboząmi koncentracyjnymi.

Sąd przesłucha 25 ludzi, którym u- 
dało się ujść z życiem z ąpwieckich 
obozów śmierci.

Organizatorzy tego procesu skiero­
wali do rządów wszystkich państw to­
talitarnych zaprosżfctrte do wysłania 
swoich obserwatorów względnie nawet 
adwokatów'. Ambasada sowiecka w 
Brukseli odeJała bez odpowiedzi wy­
słane na jej adres zaproszenie.

P. David Rousset przypomniał na 
konferencji prasowej w czwartek, że 
Międzynarodowa Komisja do walki z 
obozami koncentracyjnymi wysunęła 
hąśło przeprowadzenia międzynarodo­
wej kontroli w państwach totalitar-

nych. W wyniku próśb, jakie zostały, 
skierowane do rządów odnośnych kra­
jów', toczą się obecnie rokowania z Gre 
cją. Jugosławią i Hiszpanią w spra­
wie uzyskania zezwolenia na przepro­
wadzenie w tych państwach kontroli 
przez Komisję Międzynarodową. Rząd 
sowiecki nie odpowiedział na skierowa­
ną do niego prośbę.

dzie 1949 r. podczas swej wizyty w Budapest 
cle, gdzie zdołał on zadożyć oddział repre­
zentowanej przezeń „International Telephone 
and Telegraph Co”. Togeler piastuje stano­
wisko wiceprezesa wspomnianego koncernu 
amerykańskiego i do chwili ujęcia, go przez 
komunistów węgiersk eh byl On europejskim 
przedstawicielem I. T. A T. z g.ówuą kwa­
terą w Wiedniu, gdzie przeby wa jego żona, 
Belgijka z pochodzenia, z dwojgiem dzieci. 
Togeter służył w armii Stanów Zjednoczo­
nych | jest on specjalistą techniczny m w 
dziedz uacb takich, jak konstrukcja rakiet 
I radaru, oraz na polu zastosowania uranu. 
Inż. Togeler urodził idę w Nowy m Jorku i U- 
rzy 39 lat. Komuniści węgierscy ujęli Toge- 
lera pod zarzutem uprawiania szpiegostwa, 
a sąd ludowy w Budapeszcie skaza! go na 
15 lat w ięzień a, po pokazowym procesie od­
bytym na tej samej sali sądowej, która by­
ła widownią głośnego procesu kardynała 
Mi ndszcnty’ego.

Inż. Vogcler — na wolności
Od chwilj osadzenia Togcierą w w ęzieniu 

komunistycznym rodzina jego poruszy ła zie­
mię 1 niebo, by wy dostać go na wolność. L>o- 
p'ero jednak, gd,v sprawa Togelcra weszła 
na tojry dy plomatycznych rokowań powiodło 
sę wydostać Togelera z kleszczy komuni­
stycznych! rrzesiedział ou jednak w czer­
wonym więzieniu na Węgrzech 17 miesięcy, 
nim dyplomatyczne zabiegi przywróćmy mu 
w olność. Reżim węg erskl ma — za wypusz­
czenie Togelera — otrzymać wywiezioną pod 
koniec U wojny przez nazistów' własność wę- 
g ereką, która jednakże nie obejmuje zwro­
tu korony św. Stefana.

Od czasu procesu Taglera — ludowe Wę­
gry zredukowały swój personel dyplomatycz­
ny w Stanach Zjednoczonych i wysunęuy żą^ 
danie, by uległy zmniejszeniu placówki dy­
plomatyczne amerykańsko - brytyjskie na 
Węgrzech. Anglik Sanders, który w proce­
sie Tpgelcra i tow. skazany został przez wła­
dze ludowy ch Węgier na 13 lat w ięzienia 
nie został narazie objęty rokowaniami dy­
plomatycznymi, tak, |ż tylko Togeler odzy­
ska wolność.
Misja sowieckiego „męża zaufania"
Czerwony Budapeszt pozostaje pod ścisłą 

kontrolą sowiecką, a posunięcia Kremlu na 
. W ęgrzech (wsiadają w opin 1 amerykańskiej 
'swą dużą wymowę, jak świadczył powrót 
na Węgry przebywającego od zgórą 20 lat

klucz* do Basenu Dunajskiego. a wysiłki

Nowa fala aresztowań w Czechosłowacji
MONACHIUM. — Wiadomości, jakie nade- dowolenhe' wśród górników ' I ' Irtetatóu-ców 

szły do Monachium ?.a pośrednictw em przy-i czerhosłownekicbr _ * 'w *
bywających tam uchodźców czechosłowac­
kich wskazują, że reżim Gottwakla przepro­
wadził nowe masowe aresztowania, w śród gór 
ników i metalowców w zagłęNu Morawskim 
oraz w fabrykach w okolicy Pilzna, pracują­
cych nad wykonaniem zamówień sowieckich.

Uchodźcy stwierdzają, że narzucone, nie­
ludzkie normy pracy wywołują bunty i nieza-

• Zmiażdżył głowę węża, który go zaatakował
TUNIS. — Kupiec Jakób Tibi .właściciel 

magazynu z futrami, wszedł onegdaj wieczo­
rem do warsztatu, gdzie leżał stos futer, któ­
re otrzymał przed kilku dniami. Tlbl zabrał 
się do przebrania futer, gdy nagle ukazał się 
z nich wąż, (Jługości około półtora metra. 
który zaatakował kupca owijając mu się 
wokół eiyie b?i8 tracąc zimnej krwi, napad­
nięty ujął młotek | zmiażdżył nim głowę we­
ta. Ęepąjący wąż zacieśnił uścisk na ramie- 
niy kupca, a ogonem uderzał go gwałtownie 
w twarz, ,

Małżeństwa ..córki ńhngii 
została unieważniono 

również przez sąd holenderski
BREDA. — Małżeństwo małej Berty Her­

zog, „córki dżungli”, mieszkającej obecnie 
przy rodzicach w Berg-op-Zoom, w Holandii 
zoptąło unieważnione urzędowo przez sąd w 
Brednie. Berta została wj dana zamąż przez 
niańkę malajską, za 21-letniego nauczyciela 
mąlajskiego na wyspie Ją wie, aby zapobiec 
powrotowi dziewczyny do HolandL*.

Komisja ankietowa Sonato odroczyła 
do poniedziałku przesłuchania Bradłeya
WASZYNGTON- — Komisja ankietowa 

Senatu zadecydowała w środę 19 głosami 
przeciwko 6 odroczyć dalsze przesłuchiwani* 
gen. Bradłeya, przewodniczącego kolegium *- 
mery kańskich szefów sztabów w sprawie po­
lityki wojskowej Stanów Zjedn. ną Dalekim 
Wschodzie 1 okoliczności odwołania Mac Ar­
thura.

W toku wtorkowych wyjaśnień gen. Brad­
ley odmówił podanią szczegółów’ z rozmów, 
jakie odbył z prezydentem Trumanem przed 
odwołaniem gen. Mac Arthura z Dalekiego 
Wschodu- Bradley oświadczy! jedynie na za­
pytanie republiltąńskiego senatora WUey, że 
był przyjęty 6 kwietnia br. przez prezy­
denta Trumąna w obecności Manhąlla, Ache 
Sona I Hąrrimana. Przewodniczący Komisji 
ankietowej, senator Russe! wyjaśnił, te ge­
nerał Bradley nie musłał udzielić odpowiedzi 
na zapy-tanie senatora WUey.

6 zabitych 136 rannych 
w wypadku autobusowym

LABĘ. — Wypądek autobusowy, który
wydarzył elę w okolicach Ląbć> w Gwinei 
francuskiej, spowodował śmierć 6 osób i zra­
nienia 56. Autobus przewoził robotników rol­
nych.

48) (Ciąg dąlsiy)
Nogi zadrżały’ pod nią, zsunęła się 

ną ziemię... Myśl ta, że Zbigniew padł 
ofiarą dla niej, że matkę opuścił i osie­
rocił, piekła ją jak żelazem rozpalo­
nym... kochała go jak brata... przywy­
kła doń była, jak do istoty wypielęg- 
now’anej przez się... Była to dla Le­
nory największa strata, najboleśniej­
szy' cios, jaki ją mógł dotknąć — a 
padł z ręki, jeśli nie ojca (i tego pewną 
być nie mogła) — to przynajmniej je­
go towarzyszów i za wiedzą w’odza, 

. bez którego nic się nie działo..,
W osłupieniu łzawym, schowawszy 

papier i książkę nieszczęsną, pozostała 
tak zdrętwiała. Co począć było, co 
począć?

Siedziała długo W’ osłupieniu., słonce 
przez wrąw óz między górami wdarło się 
na dolinę i długą smugą światło bły­
snęło, oblewając ją... Ogrzana jakby 
tym promieniem, rozbudziła się ze łza­
mi w' oczach... Ten ranek taki pogod­
ny, ta wiosna otaczająca przypomnia­
ły jej dawne ranki wiosny przeżyte i 

1 życie całe, kołysane dłońmi najserdecz­
niejszej z matek... pieszczoty losu w 
dzieciństwie, jakby dlatego dane, aby 
po nich teraźniejszy dramat wydał się 
straszniejszym jeszcze.

Pusta dolina była obrazem jej ży^ 
cia, wśród którego stał ów' obóz cygań

Kremlu idą obecne w kierunku jaknaj- 
większego ■wykorzystania zasobów różnorod­
nych. jakie posiadają Węgry w stopniu po­
niekąd większym, niż wschodnia strefa Nie­
miec.
Wywóz żywności i zaciskanie pasów

Rozwój sytuacji w komunistycznych Wę­
grzech pójdzie więc obecnie po Unii tymcza­
sowego pozostawienia w spokoju w.ościan 
— hołdujących prywatnej gospodarce ua 
własnym zagonie. Stachanowskie metody 
produkcji będą jednak spotęgowane w prze­
myśle węgierskim .opartym o dość duże ro­
dzime surowce. W obrazie nowej rzeczywis­
tości gospodarczej w reżimowych Węgrzech 
uderza jedna znamienna rzecz; Węgry mu­
szą obecnie głównie eksportować swą żyw­
ność. której nie mają dosyć na W-asne po­
trzeby, ale którą Węgry płacić muszą słony 
rachunek za przeobrażenie ongiś sp chlerza 
środkowej Buropy, .jakimi przed wojną były 
Węgry’, w obecny •— sowieckimi potrzebami 
dyktowany twór państwa agrarno-prze- 
mysłowego; Budapeszt nie dostaje od swych 
sowieckich opiekunów pomocy finansowej na 
przeprowadzenie swego obecnego planu pię­
cioletniego na Węgrzech, który dobiec ma 
końca w 1954 roku. A ponieważ Węgry nie 
dostają od Kremlu darmowej nomoc\ eko­
nomicznej, więc muszą jeść mniej, aby móc 
eksportować więcej żywności i nabywać co 
jest im potrzebne do pomyślnego przepro­
wadzenie u siebie 5-cioletniego planu.

System kartkowy na Węgrzech
Węgry dzisiejsze muszą rów nież dalej spła­

cać. odszltodowanla w’ojcnne na rzecz Rosji 
sow. oraz. Czechosłowacji, natom ast reżim 
węgierski zawiesił płacenie odszkodowań 
wojennych litewskiej Jugosławii! Podobnie, 
jak z ludowej Polski, tak j z reżimowych 
M’ęg'er wywóz żywności na wschód odbywa 
się po cenach niskich, ustalonych przez So­
wiety. A tymczasem na Węgrzech samjch z 
powrotem jest obecnie wprowadzony system 
kartkowy' na żywność, W pierwszym kwar­
tale br. czerwone Węgry dostały system ku­
ponowy na cukier, tłuszcze, mydło, | mle­
ko, a obserwatorzy sądzą, że następnym ar­
tykułem. który ulegnie iracjonowaniu na 
Węgrzech —- kraju dawniej obfitującym w 
żywność — będzie mięso.

Reżim węgierski podzielił swych obywatc- 
F, skazanych na żywienie się systemem kart­
kowym, na trzy kategorie; w pierwszej zna­
lazła się naturalnie uprzywilejowana klasa 
reżimowców i odznaczonych za stachanow­
skie wyczyny robotników, którym łaskawie

1 1 1 ! "J. .. _

Bez,piega, Noska wy wiodła aresztowanych I 
do obozów pracy przymusowej; brak w lado-
mości, gdzie są umieszczani aresztowani gór­
nicy 1 Inni robotnicy czechosłowaccy z ośrod­
ków ciężkiego przemysłu.

Obserwatorzy zagraniczni podkreślają, źx? 
w Czcchoslow acjl dochodzi rów nici do po- 
ważnych oznak niezadowolenia społeczeń­
stwa z powodu braków takich artykułów’ 
żyw-pościowy ch. jak mąka- tłuszcze I mięso.

Szczególnie braki mąki I mięsa dają się 
odczuć W' okręgąc.h przemysłowych..

ski o białym dniu/ odarty z uroku po­
ezji, z łachmanów okrwawionych i u- 
bogiego wozu złożony.., z postacią oj­
ca, do którego stwardniałego serca; du 
szy skostniałej, nawet pieszczone sło­
wo dziecięcia przemówić nie mogło... 
Zbigniew, broczący we krwi, za to, że 
chciał jej przyjść w pomoc, zabity i 
odarty przez wspólników Dżęgi, jak 
widmo stał przed nią. Nie ocaliła oj­
ca, a winną była jego śmierci... Nie 
śmiałą spytać o mego.

Wśród tego bolesnego zadumania, w 
którym czuła się ujętą jak w więzie­
niu, nie znajdując wyjścia nigdzie, roz 
budził się Dżęga i krzyk chłopaka, któ 
rego targnął za wiosy, aby wstał, oznaj 
mil, że stary był na nogach- Posły­
szała go Lenora i Cyganka śpiąca przy 
wozie; zarżały nawet konie, poznając 
ten glos pański, którego słuchać były 
nawykły. Chłopak począł ogień rozpa­
lać machinalnie. Dżęga obejrzał się, 
nie widząc córki i długo szukał jej o- 
czyma. ale nie zawoła! Dostrzegł ją 
w dali i poszanował może smutek, któ­
rego się* domyślał.

Napił się wódki z flaszki, którą na 
powrót wetknął dc wozu, zapalił fajkę 

। i powoli począł iść ku Lenorze, która 
się z miejsca ruszyć nie mogła. Już 
z dala poznał na jej tw-arzy wzrusze­
nie i boleść: patrzył na nią. na ostatek,

Ofensywa chińska nie zrobiła wyłomu
10 tys. strat komunistycznych w jednym dniu
Tokio. — Komunikat kwatery głów­

nej genera’a Ridgway’a doniósł w pią­
tek, że na całej długości frontu toczą 
się gwałtowne walki. Komuniści w 
sile 96 tysięcy włamali się w czwartek 
w linie alianckie na środkowo-wschod­
nim odcinku w rejonie Inje, trzyma­
nym przez wojska południowo-koreań­
skie, ale szybkie posiłki alianckie zdo­
łał)’ odepchnąć komunistów i zatkać 
wyrrwę.

W środkowej Korci komuniści ude­
rzają w trzech kierunkach: 1) na po­
łudniowy zachód od Kapyong; 2) naj­
ważniejsze na. wschód od Chunchon i 
3) na wschód od Inje. W wyniku gwął 
townych ataków chińskich i północno- 
koreańskich niektóre jednostki 8. ar­
mii zajęły bardziej dogodne pozycje, 
by uniknąć okrążenia. Komunistyczne 
dowództwo usiłuje dokonać znacznej 
wyrwy pomiędzy Chunchon i Inje. Do­
tychczas wszystkie te usiłowania ko­
munistyczne wstały krwawo odparte. 
Nieprzyjaciel doznał ciężkich strat w 
ludziach od masowego ognia artylerii 
alianckiej oraz od samolotów, które

nieustannie atakują kolumny napastni­
ków.

Pomimo silnych ataków komunistycz 
nych w środkowo-wschodniej Korei, 
kwatera 8. armii oczekuje nowego 
większego uderzenia w zachodniej Ko­
rei na północ od Seulu. W czwartek 
Silne ataki chińskie zostały odrzucone 
na tym odcinku frontu przez brygadę 
turecką.

Według oceny amerykańskiego w'y- 
wiadu, dolina Pukhan i obszary dalej 
na zachód położone będą terenem po­
ważniejszych działań.

Lotnictwo amerykańskie wspiera 
skutecznie działania, bombardując 
koncentracje oraz prowadząc ognie 
koszące wzdłuż całego frontu.

10 tysięcy strat komunistycznych 
w ciągu 24 godzin

TOKIO. — Koro unikat 8. amui do 
niósł, żc koro uniści w ciągu 24 godzin 
walki w czwartek mieli 10 tysięcy strat 
w poległych i rannych.

Zakaz wywozu surowców strategicznych
do Chin

FLUSHING-MEADOW. — Komisja Poli­
tyczna ONZ zatwierdziła w czwartek 45 gło­
sami bez sprzeciwu i przy 9 wstrzymujących 
się od głosowania zakaz wywozu do Chin ko- 
nlunistyeznych i do Korei północnej podsta­
wowych surowców strategicznych. 5 państw'

czył, żc napastnicy powinni obecnie zrotu- 
mieć. że w Ich lutercsie leży zakończenie a- 
gresji.

Uchwalona rezolucja została obecnie prze­
kazana do Zgromadzenia Ogólnego ONZ, ce­
lem ostatecznego zatwierdzenia, które ma

bloku sowieckiego nie brało udziału ani w’. nastąpić w najbliższych dniąch. 
dyskusji, ani w głosowaniu. i ,

Malik i wysłannik reżimu warszawskiego ■
K r^uw±TOA, o^;iw..dJ .55- zaranie *•

■ jeszcze me doszło do porozumienia

980 tys, żołnierzy liczy armia brytyjska /
Zwiększenie o 100 tys. efektywów wojskowye 

Anglii
Londyn. — Brytyjskie Ministerstwo 

Obrony Narodowej podało do wiadomo 
ści w czwartek, że armia brytyjska li­
czyła w marcu br. 908 tysięcy żołnie­
rzy, co oznacza, że efektywy woj-

Sprawa upaństwowienia przemysłu naftowego w Iranie

Nota brytyjska ostrzega rząd perski
LONDTN. — Oczekiwana w Iranie nota 

bryty jska do rządu perskiego została w 
czwaftek przekazana atnbasadorow 1 W. Bry­
tanii w- Teheranie.

!Ee względu na święto, jakie przypada w 
piątek w Iranie, przy puszcza się- te notą ta 
zostanie wręczona rządowi perskiemu dopie­
ro w sobotę.

W londyńskich kołach miarodajnych • pod­
kreślą się, i© nota ta została zredagowana 
przez min. Morrlsoną po dokładny m przemy - 
ślenlu i porozumieniu się z Waszyngtonem.

Według nieoficjalny ch doniesień, nota ta 
mą być bardzo energiczną 1 ma ząwlerad nar 
stępujące punkty’;

1) W. Brytania jest gotowa do rokowań 
„na najwyższym szczeblu” 1 do sprawiedli­
wego uregulowania sprąwy Anglo-Irąńskie- 
go Towarzystwa Naftowego.

2) Wyrażą tal, iż rząd perski zamierza za­
łatwić sprawę nafty perskiej w drodze jedno­
stronnej akcji.

3) Domaga się bardzo ostro, aby tycie 1 
majątek Brytyjczyków w Persji były całko­
wicie zabezpieczone oraz zwraca uwagę rzą­
du w Teheranie na życiowe znaczeni® utrzy­
mania dotychczasowych dostaw naft?- dla W. 
Brytanii.

Tymczasem w, Iranie panuje atmosfera 
dość podniecona. Na temat noty brytyjskiej 
chodziły w czwartek najrozmaitsze pogłoski.

Perscy komuniści zorganizowali w czwar­
tek manifestacje antybry tyiskle f antj ame­
rykańskie.

Komendant policji w hanie został usunięty 
ze swojego stanowiska

TEHERAN. — Perski minister spraw we­
wnętrznych usunął dotychczasowego komen­
danta policji perskiej 1 objął osobiście kie­
rownictwo akcji przeciwko spiskowcom na 
tycie premiera Mossadegh.
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Perełka
„ POWIEŚĆ

w sprawie programu obrad
PARI Z. —- W |dątek odbyło się 55. t kolei

zebranie zastępców ministrów pprąw zagra­
li lł<cz’n.vr*1 Francji. Anglii, L.S.A i R.osjl,

W czaalo czwartkowych obrad Gromyko

skowe Anglii zostały podniesione o 100 
tysięcy żołnierzy w ciągu 6 miesięcy. 

Ministerstwo podkreślą, że wzmoc­
nienie armii brytyjskiej dokonane 
stało w ramach żądań naczelnego 
wództwa armii atlantyckiej.

Włochy uzbroją 12 dywizyi 
do czerwca 1952 roku

RZYM. Senat włoski mątwie rdz.ll

ZO-
do-

181
głosąmi przy sprzeciwie 96 głosów projekt u- 
stawy budżetowej, przedstawionej przez mi­
nistra obrony, Pacciardl, a przewidującej 
wydatkowanie kwoty 250 miliardów lirów 
(około 140 miliardów franków) w ciągu 
trzech nadchodzących lat na w j-posażenie ar­
mii włoskiej. Minister obrony podkreślił, że 
armia włoska Uczyć będzie 12 dywlryj do 
czerwca 1952 roku .Minister Facciardl dodał- 
te USA udzielą Włochom znacznej pomocy 
w sprzęcie 1 broni w ramąch pomocy wojsko­
wej dla państwa paktu atlantyckiego. Fąe- 
eiardi przypomniał, te Bułgaria, Rumunia 1 
Węgry po gwałcił v klauzule pokojowe, rozbu­
dowując swoje afinis pod komendą sowiec­
kich oficerów/ poza niedozwolony poziom.

' w.) raz.it gotuwuśc przyjęcia telustu mocarstw 
zachodnich, eapruponow aóego we wtorek 
przez dr. Jcssupa a przewidującego, że o 
mtejacu w porządku dziennym dla eprąw^' 
dcmiUtarjŁacjl Niemiec zadecydują sami mi­
nistrowie W. Czwórki. Gromyko proponował, 
by zastępcy przedstawili jedyni© ząlecenie 
w formie wspólnej noty, że „Istnieje zgoda, 
by demilitarj zacja Niemiec postawioną była 
na porządku dziennym obrad”. Delegaci mo- 
carstiv zachodnich wykazywali, ż© sprawa 
winna być rozpątry-wana po zbadaniu obec­
nego poziomu zbrojeń. Delegat Rosji zaś do­
magał się, by sprawą bj ła postawiona na 
pierwszym miejscu,

Gromyko obstawał ponownie, by do porząd 
ku dziennego byty włączone sprawy paktu 
atlantyckiego oraz baz amerykańskich.

Po łaanachu sianu w Boliwii

Piorun uderzył w ambasadą Francji 
w Rzymie

RZTM. —- Piorun uderzył onegdaj w dach 
ambasady Francji w Rzymie, zrywając wie­
życzkę.

Władza wojskowa unieważniła wybory 
na prezydenta

LA FAZ. Grupa wojskowych, która ob­
jęła władzę w Eolrwll, wy dała komunikat, w 
którym oświadcza, te odbyte w dniu 6 maja 
br, wybory ną prezydenta są nieważne.

łllnlsterstwo Spraw Zagranicęnych powia­
domiło wszystkie ambasady, te zamach sta­
nu był skleroarany „przeciwko ruchowi komu 
nlstycznemu 1 nacjonalistyczno-rewolucyjne- 
mu”.

TOKIO. — Tniarła w 66 roku żyda Do­
ił ager-Empress Sadako, matka b. cesarza ja­
pońskiego, Hirohito.

^blizTW'^zj’ się, xv słońcu legł na tra­
wie. obrócił twarz ogorzałą ku niej i 
rzeki;

— A co? żal biedaczce cieplej izby, 
cienkich sukien i tamtego życia! Jam 
o tym wiedziął, że tak będzie! Chcia- 
łaś pójść, za ojcem, otóż masz, coś z}*- 
skała, chłodne noce pod gołym niebem 
ua twardej ziemi. A toć jeszcze jeden 
z tych noclegów, który człowiekowi 
wspomnieć miło... nie było ani trza­
skającego mrozu, ani ulewy, co by do 
ciała przemoczyła... Ty tego życia nie 
wy-trzjmasz i po co ci się to zdało... 
Ja to rozumiem... Tobie trzeba żyć w 
pałacu, białym chlebem... i na starość 
zapracować... Ty pojedziesz z Saud’> 
rem Palmy...

Lenora spojrzała na ojca groźnie...
— Ach!" — dodał stary —- priewró-11 

cono głowo; cóż chcesz, żeby Sandor1.

się wprzódy z tobą ożenił? A na co 
ci to? czy go twoje oczy nie mocniej 
wiąźą od głupiej przj'sięgi, którćj z 
nich żaden nie dotrzymuje?... Ale z 
ciebie zrobili chrześcijankę... źe teras 
nie wiedzieć, jak do rozumu przypro­
wadzić! Wszystko u ciebie grzechem! 
Śmiej się z tego! Sandor ładny chło­
piec... dla ciebie gotów oddać koszulę... 
i mnie dobrze zapłaci, boć mi gię coś 
za dziecko należ}’... i tobie u niego bę­
dzie dobrze... bylebyś rozum miała. A 
darmo ci ze mną na słowa się bić — 
ja nie dam gię wziąć! Co ja powiem, 
musi być! Proszę się dziś ubrać jak 
najlepiej... bo Sandor przyjedzie, tar­
gu dobijemy... Cheegz czy nie chcesz... 
musisz z nim iść. - •

— Ojcze — odparłą Zara — czy 
rodzice dziecko jak konia sprzedają?

ka — zawołał Dżęga. — Niby to gdzie 
jest inaczej! — Roześmiał się. — Tal$ 
samo na tym świecie bogatym i mą­
drymi... tylko to naczej wygląda... sprze 
daje ojciec, matka, krewni i sama 
dziewczyna siebie...

— A jak ja nie zechcę? — zapy­
tała.

— Wsadzę cię związąną na wóz lub 
na konia i pojedziesz. Będziesz się 
złościć... ale ule? musisz, nawykniesz i 
będzie ci dobrze... Nie sprzedaję cię 
staremu trupowi. Sandor ładny chło­
piec.

- Ale ja me chcę Sandora...
— Cóż to ja ci królewiczów mam 

szukać — rzeld Cygan szyderczo. — 
Porzucisz go potem i będziesz sobie 
sama wybierała... ale kiedy cię mam w 
ręku, byłbjmi głupi, gdybym cię Cy­
ganowi dał...

Leiora się wstrząsnęła.... spostrzegł 
to ojciec.

— Słońce wysoko — zawołał — idź 
się ubieraj! idz! — podniósł rękę z na- 
hajką dobytą zza pasa. Sandor mo­
że nadjechać, pójdę sam po niego... nie 
chcę, by cię zobaezi ł, jeszcze- by mu 
ochota odeszła..

ga. który ją śledził oczyma, nie mógł 
już odgadnąć, co myslała...

Od kilku godzin uczucie niemocy, roz 
pacz, żal po Zbigniewie, złamały tak 
biedną dziewczynę, iż postanowiła ko­
rzystać z nastręczającej się sposobno­
ści do oswobodzenia.

Sandor Palmy, o którym w sporni 
nał Cygan, łatwiejszym był może, są­
dziła, do pokonania od ojca... W cza­
sie pobytu na węgierskiej ziemi u pod­
nóża Karpat spotkali, konno przejeż­
dżającego majętności swoje, Sandora 
Był to młody magnat, wychowany we 
Francji, od niedawna władający mająt 
kiem, mężczyzna piękny, zdający się 
wykształconym i mający w sobie coś 
rycerskiego. Piękna twarz i pdstawa 
Lenory zwróciły jego oko, po kilka ra 
zy przyjeżdżał do obozu, starał się zbh 
żyć do niej, ale w' obawie, aby nie roz­
budzić wT nim zbyt żywej namiętności 
ukazując mu się z idealniejszej strony', 
Lenora udawała przed nim prostą Cy* 
gąukę, Dżęga, wiedząc o bogactwach 
Palmego, umyślnie go pociągał, po- 
wziąwszy myśl sprzedania mu córki. 
Według pojęć, był w najzupełniejszym 
prawie uczynić z nią. co mu się podo­
bało

Z ogniem w oczach, ale z rezygnacją
Nie jak konia, ale jak człowie- Lenora poszła zwolna ky wozowi... Dżę
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Erka Zjazdu Okręgu VIII Związku Roz, i był. Wojskowych

Stanowisko kombatanta wobec zagadnień chwili
(Odczyt referenta oświatowego Okręgu VII, p. St. Ciechelskiego, wygłoszony w niedzielę 13 maja 1951 r.)

Walka o naftę na środkowym Wschodzie

Koledzj’! Zjazd dzisiejszy delega-. twa rzeczy niesamowite i panują sto- stosowanej do okoliczności, ani u- 
tów Kół wchodzących w skład VIII simki arcysmutne, chorobliwe. | stępstw nie dawajmy błądzeniom i złu.

ani

Okręgu Związku b Wojskowych zwią- Bmk solidarności Nasza godność będzie wzrastać, jeżeli
zaliśmy z obchodem święta narodowe- wśród naczelnych władz i organizacji bez rozkazów z góry oddamy się kul- 
go oraz 15-lcciem istnienia tegoż Okrę- Naa bylj,ch kombatantów ten zu.......................
= , . pełny brak solidarności wśród naczel-Zapełniliśmy rano świątynię Pańską, - - - ............................
aby wznieść ku niebu modlitwę o „wol­
ność i niepodległość dla Tej, co nie 
zginęła. Albowiem miłość Ojczyzny 
jest nakazem rozumu, serca i wiary. 

Zgodnie biły więc serca nasze, jed­
nako wyrywał się z piersi błagalny

towi obowiązku.
To uwielbienie dla obowiązku, to

nych władz i organizacji, boleśnie do- skała, na której opiera się porządek 
tyka. Widzimy bowiem, w tym wza- wszechstronny.
jemnym zwalczaniu się jednostek i ca­
łych grup, nie dobro Polski, lecz oso­
biste interesy. A takich ludzi, którym 
obojętny jest los drugich, którzy pro­
wadzą na arenie politycznej własną tylhymn; .Ojczyżni., wolność racz po-lko-^ dla wlaśnych korzyści, my.

'Mocic anic. komba|_ancj n;e możemy popierać i
O jedność narodu anj sję o njcb opierać.

Czuliśmy fcię sobie bliscy, zjednoczę- oparciu o masy ludowe
.ledna , imiwnżnici^rh =ke« pfMtoni. Jedną z najważniejszych akcji na- 

śzejza granicą — w ratowani upraw

Nic mówmy, że wszystko już stra-
cone! Trżcba s;ę zachowywać, jakby 
pomyślna przyszłe ść była całkiem pcw 
na. Bez względu czy się ma nadzieję, 
czy nie, trzeba robić swoje i przy swo­
im trwać. *

Jeśli możliwość ratunku istnieje, to 
uratują świat i Polskę ci właśnie, co 
z ufnością patrzą w przyszłość cho­
ciażby pozornie nawet w;brew nadziei.

MUość dla Ojczyzny
Ł . .. - । Oderwać się do Związku i żyć sobie

polskie i., y isłasme konieczna potrze-: ^yCjGm spokojnym, nie troszcząc się o 
a jedności, jedności tkwi wielka jedynie o swe własne bezpicczeń- 

gkutccznie^sza ‘icst’^amJ akcia^0’ * °1' s.t’A'0?: 0 nie" ~ świadczyłoby to o ■ dać .Ojczyźnie. Jeżeli zaś cznjemy, że 
.. . *f jest sama aiccja. słabej naszej naturze, o niezdolności ?. sił opadamy, to świętym obowiązkiem 
Każda ofiarna dzialaJnosc pojedyn- przeci wstawieni a się wichrom i bu- każdego z nas, posiadającego własną 

czej.osoby, czy grupy osob, przedsta- rzom życiowym. Coż znaczy człowiek I rodzinę, powinno być zawsze żywy o- 
wia wielką wartość. Najsilniejsze ka-J na arenie świata, który niczym się nie brąz Polski przedstawiać dzieciom* na- 
ale metalowe, podtrzymujące długiej ! interesuje, nic go nie obchodzi, do ni-1 sZVm f g^teką do Niej miłość podtrzy- 
cięzkię-mosty, które łączą przeciwległe, czcg0 yę Itie zrywa, a .tylko Ta mol ułk : mywać. Dla zdobycia rzeczy wielkich 
)rzegi rzek, jezioi, zatok morskich, czy ; gtwem żyje? Taki człowiek nie jest ■ potrzebne jest utrzymywanie ciągłości.

Jeszcze możemy się w czymś przy-

przćpaści, złożone są. z wielu lin poje
dyńc&ycb. Liny te razem złączone, 
przyczyniają się do zwiększenia siły, 
odporności i giętkości kabla, dzięki cże 
mu z większą łatwością spełniać on 
może sw'oje zadanie. Podobna struktu­
ra potrzebna jest w życiu narodów'.

człowiekiem, jc^t on tylko pół człowie-i
kiem. Bo czy mamy ustawać w walce 
o dobre imię Polski, o postęp i spra­
wiedliwość dla niej, dlatego, że nie ma 
jedności w tej walce -na najwyższych 
szczeblach hierarchii politycznej.

Przecież trzonem struktury narodo-
We wszystkich okresach dziejów ^-ej Są właśnie masy robotnicze i chłop 

Polski istniał}’ wśród jej obywateli róż skie. W Wolnym, o demokratycznym 
nice zdań j wzajemnie zwalczające się ustroju państwie, one właśnie uada- 
stronnictwa polityczne. Kiedy jednak właściwe mu oblicze i cne decydu- 
Ojczyzna znajdowała się w niebezpie-' jącą odgrywają rolę. Cóż zdziałać mo- 
c-zeństwie, lub kiedy chodziło o obronę 1 Zc najdoskonalszy i najroztropniejszy 
Europy i jej kultury chrześcijańskiej,; nieraz wódz, jeżeli nie znajduje’ on 
wszyscy zawieszali swe spory i jedno- i oparcia o tc szerokie masy ludu, któ- 
ezyli się z sobą. W takich chwilach | rym ma przewodzić?
dokazywali Polacy cudów* waleczności . J . , . ,i odnosili wielkie zwycięstwa nad wie-1"™*” - '“d "*« uwiedzie
lokrotnie liczniejszymi armiami wroga.

Od Grunwaldu 
do ostatniej wojny światowej

Tak było za króla Władysława Ja­
giełły pod Grunwaldem, gdzie legia zła­
mana siłą polskiego oręża potęga za­
konu krzyżackiego, zagrażającego za­
gładą Polsce i Litwie.

Podobnie było pod Chocimem, gdzie 
armia polska obroniła Europę od za­
lewu ze strony Turków i Tatarów, prą 
cych w długich, nieprzejrzanych, do­
brze wyćwiczonych i bitnych zastę

Dlatego nie przejmujemy się zbyt­
nio widowiskiem uprawianym przez na 
czelnych prowodyrów Wychodztwa.

pach, z całym rozpędem na Zachód.
Nie inaczej sprawa się przedstawia­

ła ze świetnym zwycięstw’em pod. Wied 
ńiem, gdzie krój Jan Sobieski, dowo­
dząc osobiście armią, polskiego rycer­
stwa, uratował Niemcy i całą Europę

Ta elita zagraniczna, z małymi wyjąt­
kami przodujących miejsc w oswobo­
dzonej Polsce na pewno nie otrzyma. 
Związek nasz, wciągnięty w orbitę, pcw 
nego odłamu tej elity, nic bez wstrzą­
sów pcha mozolnie swoją taczkę orga­
nizacyjną. Szczególnie W' ostatnich: 
miesiącach szarpie się jego podstawa­
mi. Walczy on po swojemu: czy do­
brze, pokaźc nam przyszłość.

W każdym razie konicezna jest wal-
ka wszędzie tam, gdzie zagraża się 

[ prawdzie, kompromituje poziom mo- 
. i*aliiyf wysuwa egoizm i gdzie gotować 
. nad masami lub panować chcą nieudol- 
; ni lub hipokryci.

od niewoli tureckiej. Tak samo konieczna jest walka, je-
A jakże pięknie zaznaczyła się jed-; żeli na odwrót rozchodzi się o ratunek

ność polskiego Narodu w czasie na jaz. • wartości wyższych, o obronę osób niia 
dii/bolszewickiego w roku" 1920, lucdy. rodajnych i na zaufanie zasługujących, 
to obok Piłsudskiego, stanęli karnie,ria , My, w naszych Kołach, zachowujemy 
czele armii ] wis kich Haller, Sikorski, zimną krew wobec tych rozgrywek. W 
Rozwadowski’i inni, odnosząc jedno, z miarę możności starajmy się wzmóc 
najważniejszych w dziejach Europy w nich pracę, przygarnąć nowych 
zwycięstw, zwane „Cudem nad Wisłą,”, członków, ustalić taktykę zachowaw- 

Najwspanialej jednak ta jedność czą i.., zdyscyplinowani, honoru bro- 
polskiego Narodu wystąpiła w czasie; nić i wartości moralnych nabytych w
drugiej wojny światowej. Wszyscy w; ciągu tylu lat twardego życia, jakie 
Polsce byli wtenczas karni, ideowo ze mamy poza sobą. Przeciwstawiajmy 
sobą złączeni. się energicznie tym, co błądzą, którzysię energicznie tym, co błądzą, którzy

Niezłomna wiara 
cierpiących w Kraju Rodaków

w kłamstwie usprawiedliwienie dla 
’swych prac partyjnych widzą. Jako

Czas, to ważny cennik w' życiu ludz 
kim. Albowiem ludzkość trwa, minio 
klęsk i burz. Potomstwu więc prze; 
kaźmy przywiązanie do starego kraju: 
niech rozwija swój umysł w duchu pól 
skim :• niech zachowuje swą równowa­
gę. aby móc otrzymać w' spadku to, co 
nam obiecano.

Bez utrzymania ciągłości myśli i czy 
nów. człowiek jest niezdolnym rozwi­
nąć się należycie i staje się podobnym 
do okrętu na mieliźnie osiadłego.

Jak i rzyiviązuj3my się do ziemi, 
którą uprawiamy, do domu, w ktorvm 
zamieszkujemy, do rodziny, którą ko­
chamy i do wiary, której sobie wy­
drzeć nie pozwolimy, tak samo Orła 
Białego nośmy w sercach swoich, w 
czynach swoich, jako znak, że byliśmy 
w czasie naszego bytowania doczesne-
go pożytecznym, szlachetnym 
Idem w organizmie ludzkości i 
mu* przyświecało zawsze: has!o, 
tc na naszych sztandarach:

Bag, Honor i Ojczyzna!

człon- 
które- 
wyry-

Najbardziej uprzejmy poseł francuski

Cierpienia Polski były tak wielkie, tyli żołnierze Rzeczpospolitej, nie u- 
Iż nie tylko przewyższały wszystko to, stawajmy w spełnianiu swego obowiąz 
co znosiła Polska, lub,co przechodziły ku, wszędzie tam, gdzie się należy i jak 
w przeszłości inne narody. Polska. W'; się należy.
szkarłacie krwi męczeńskiej, zdumiewa pe spełnieniu obowiązku żolnicrskiogo 
la. świat bohaterstwem i hojnością w obowiązek obYwaiclski 1ła.świat bohaterstwem i hojnością w
poświęcaniu" swego życia w obronie Obowiązek wzann.cnia i buduje ćżio: 
swej wolności, wolności innych naro- ‘ ^ieka. Nic uprawiajmy polityki, za-
dów i najwyższych ideałów ludzkości.: 
oraz niezłomną wolę u^trwania, bez i - 
względu na ofiary, na posterunku wy’-1 
znaczonym je j przez Opatrzność w cią­
gu dziejów.................................. ' - •

Kraj Uery Emigrację..

(Feto: Record)
..Puohar uprzejmości"' w Zgromadzeniu Na-
rodowym-zdobył p. Paul Hutin. poseł z depr 
Morbihan. — Wręczenie pucharu nastąpiło 

16 maja.

- - - • •

..

Olbrzymie jest obecnie znaczenie 
nafty w świacie, a w szczególności po­
kładów naftowych, * znajdujących się 
na Środkowymi Wschodzie.

Chociaż bowiem Środkowy Wschód 
w roku 1950 dostarczył tylko 17% o- 
gólnej produkcji (Stany Zjednoczone 
dostarczyły 51%, a Rosja sowiecka 
9%), to jednak produkcja naftowa 
stale tam wzrasta, a rezerwy ropy 
naftowej są bardzo duże.

W roku 1938 Stany Zjednoczone 
wyprodukowały 164 miliony ton nafty, 
a Środkowy'1 Wschód tylko 16 milio­
nów, a już w roku 1950 produkcja 
Stanów Zjedn. osiągnęła 270 milionów 
ton; a Środkowego Wschodu 88 milio­
nów' ton. Widać więc jak szybko postę 
puje rozwój produkcji nafty na Środ­
kowym Wschodzie.

śwriatowe rezerwy natty
Jeżeli znów chodzi o rezerwy świa­

towe nafty, to cały kontynent amery­
kański posiada 35% światowych re­
zerw’, a pokłady nafty na Środkowym 
Wschodzie wykazują 42% ogólnych 
rezerw' światowych.

W tym samym okresie zużycie nafty 
podwoiło się, bowiem z 248 milionów 
ton w* roku 1938 doszło do 483 milio­
nów ton w' roku 1950. I pomimo tego, 
że Stany Zjedn. mają bardzo dużą pro­
dukcję nafty, to jednak dla zaspokoje­
nia swych wewnętrznych potrzeb mu­
szą jeszcze sprowadzać naftę z Wene­
zueli, Meksyku, a nawet ze Środkowe­
go Wschodu.

Europa wykorzystuje w znacznym 
stopniu fakt, że Środkowy Wschód 
znajduje się w obszarze sterlingowym, 
a nie dolarowym: przewiduje się np. 
że Francja w najbliższych latach 9/10 
przywozu nafty będzie dokonywać z 
Bliskiego Wschodu, a Wielka Brjtania 
otrzymała w roku 1950 ze Środkowego 
Wschodu 52% nafty, z czego 24,5% z 
Iranu.

Plan Marshalla przewidział W'obec 
tego, że Środkowy Wschód pokryje w 
1951 roku 82% zapotrzebowania euro­
pejskiego nafty, wobec 23% w roku 
1938. Rosja sowiecka, której zasoby 
pomimo zagarnięcia nafty rumuńskiej 
i polskiej, są bardzo ograniczone, spo­
gląda również pożądliwym okiem w 
stronę środkowego Wschodu.

Rola W. Brylanii i U.S.A, 
w światowej produkcji natty

Produkcja nafty Środkowego WsclTO 
du jest całkowicie w’ rękach cudzo-

dukowała w roku 1949 przeszło 27 mi­
lionów ton nafty. Tow. to jest obec­
nie w polnym rozwoju, dzięki porozu­
mieniu z amerykańskimi towarzystwa­
mi Standard Óil of New Jersey i So- 
cony Vacuum, które zobowiązały się 
dokonać zbytu większej części produk­
cji. Tow. to wpłaca rządowi perskiemu 
pew’nego rodzaju czynsz, który stano­
wi najpiewmiejszy jego dochód. Anglo- 
Iranian Company posiada w Abadan 
największą w świecie rafinierię nafty. 

• 2 Księstwo Kuwait, znajdujące się 
pod protektoratem brytyjskim dostar­
czyło W' roku 1949, 12 milionów ton 
nafty, której eksploatacją zajmuje się 
anglo-amerykańskie tow'. Kuwait Oil 
Company,
#. Środkowy Wschód

3. Produkcja nafty w Iraku spoczy­
wa w rękach Iraq Petroleum, Compa­
ny. której akcjonariusze stanowią czte 
ry grupy reprezentujące w równym 
stopniu interesy amerykańskie (Stan­
dard Oil of New Jersey, Socony Va­
cuum i jeszcze dwra inne tow. angiel­
skie (Anglo-Iranian Co), angielsko-ho- 
lenderskie (Royal-Dutch-Shell), fran­
cuskie (Companie Franchise des Pe- 
troles). około 5% interesy pryivatne. 
Produkcja tego towarzystwa w okrę­
gach Mossul-Kirkuk wyniosła w roku 
1949 około 4 miliony ton, lecz była
w tym czasie bardzo hamowana wojną 
w Palestynie. Diva rurociągi doprowa­
dzają ropę naftową do Tripoli w Syrii 
i Haify w Palestynie.

Obecnie jednak ta wielka przewaga 
brytyjska na Środkowym Wschodzie 
jest coraz bardziej zagrożona przez 
znaczne zwiększenie się wpływów ame­
rykańskich, gdyż nawet Anglo-Iranian 
Co jest związana z ugrupowaniami a- 
merykańskimi. Produkcja nafty nawy 
spie Bahrein, która stanowi pierwszo­
rzędną bazę brytyjską, jest dokonywa­
na przez Bahrein Petroleum, znajdują­
ce się pod kontrolą grupy amerykań­
skiej Caltex. Amerykanie jednak w 
pierwszym rzędzie stali się panami 
nafty w Arabii.

Wyścig konkurencyjny
W roku 1939 król Ibn Seud udzielił 

koncesji, o przestrzeni prawie tak wici 
klej jak cała Francja, grupie amery­
kańskiej Caltex (Standard Oil of Cali­
fornia i Texas Oil Corporation). Gru­
pa Caltex utworzyła dla eksploatacji 
filie Arabian-American Oil Co (Aram-

nafty rocznie na przestrzeni 1.800 km. 
Ten rurociąg służyłby również Anglo- 
Iranian Co, pod kontrolą dwóch tow. 
amerykańskich, z którymi jest to tow. 
związane. Odgałęzienie rurociągu pro­
wadziłoby od El Tina na wybrzeżu 
Egiptu, gdzie byłby wybudowany port 
i rafinerią.

Tutaj się kryje wielka groźba dla 
interesów brytyjskich, które utraciły­
by większą część transportu własnej 
nafty, a z drugiej strony korzyści tak­
sy z kanału Suezkiego. Brytyjczycy 
więc odpowiedzieli przygotowaniem 
projektu budowy nowego rurociągu 
łączącego Abadan z portem syryjskim 
Tortoz (1.300 km. — roczny transport 
25 milionów ton). Zaś Iraq Petroleum 
podwoiło swe dwa rurociągi łączące 
Mossul i Kirkuk z Tripoli i Haifą i ma 
zamiar wybudować odgałęzienie więcej 
na północy, łączące irańskie zagłębie 
naftowe z Banyas przez Hons.

Przewaga amerykańska
Jest rzeczą bardzo ważną wzięcie 

pod uwagę kolejności realizacji tych 
projektów; rurociąg Aramco ma być 
wybudowany w r. 1951, rurociąg to- 
varzystwa Anglo-Iranian w r. 1952, a 
Iraq Petroleum w r. 1953 Widać z te­
go, że Amerykanie wyprzedzą znacznie 
Brytyjczyków. Już obecnie Anglicy 
mich zamknąć rafinerię w Haific, 
a Amerykanie dokonują wierceń prób 
nych w Egipcie i w Iranie, gdzie nacjo­
naliści doprowadzili do ostatnich zna­
nych zarządzeń .

Chociaż jednak zaznacza się coraz
bardziej przewraga amerykańska, na 
Środkowymi Wschodzie (udział Stanów 
Zjednoczonych stanowi obecnie 42%, 
a w' r. 1939 — 13%), to jednak Bry­
tyjczycy zawsze jeszcze pozostają pa­
nami sytuacji politycznej. Wojna w 
Palestynie, zamach stanu w Syrii, nie­
przejednane stanowisko Ammanu i 
Bagdadu, wzmocnione projektem unii 
tych dwóch krajów, stanowiły dużą ' 
przeszkodę w budowie rurociągu arab­
skiego.

Tutaj więc występuje w całej pełni 
ostre współzawodnictwo o posiadanie 
nafty, pomiędzy Wielką Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi.
■■■■■■■HłsieMeeMsewHeeeeeeeaBHe™*
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ziemców, a Wielka Brytania zapewnia-fco), która wyprokudówała w r. 1949. 
sobie największą część tej produkcji23 miliony ton nafty. Jest przewidzia- 
poprzez : 1. Anglo-Iranian Company ny olbrzymi rurociąg z Ras Tarnina do 
(Admiralicja brytyjska), która wypro= Sidon, odprowadzający 15 mil. ton

Ludzie doby obecnej

Frederick Moore Vinson —
przewodn, IVajwyższego Trybunału Stanów Zj

Naj poważniejsze stanowisko po prezyden­
cie zajmuje w Stanach Zjednoczonych prze­
wodniczący Najwyższego Trybunału. Kon­
stytucja amerykańska z roku 1787 powierzy­
ła mu bowiem , sprawę rozstrzygania sporów 
pomiędzy różnymi stanami, :z których skła­
da się Republika .Amerykańska i prowadze­
nie procesów, w których stronami są poszczę 
gólne stany i rząd federalny. Stanowisko to 
jest obecnie powierzone Frederickowi Vinson.

Urodził się on dnia 22 stycznia 1SD0 ro­
ku w małym miasteczku Louisa, w stanie 
Kentucky. Ukończył on najpierw miejscową 
szkółkę początkową, a w roku 1908 semina­
rium nauczycielskie z zamiarem poświęcenia 
się zawodowi nauczycielskiemu. Pociągnęły 
go jednak wkrótce studia prawnicze i w ro­
ku 1911 został magistrem praw.

W roku 1911 Fred Vinson — jak go na­
zywają powszechnie Amerykanie — zajmuje 
stanowisko adwokata w Louisa a następnie 
pracuje w sądownictwie. Niebawem jednak, 
jak? wielu Amerykanów, zaczęła go pociągać 
polityka.

W roku 1922 Vinson został wybrany do 
Izby Reprezentantów i od tej pory, z wyjąt-

Franldina Roosevelta w roku 1932, odegrał 
poważną rolę w prowadzeniu przez niego re­
form społecznych.

Prezydent Roosevelt zwrócił szybko uwa­
gę na. tego gorącego obrońcę swej polityki, 
a widząc jego wielkie zdolności, mianował go 
w roku 1938 sędzią Sądu Apelacyjnego okrę­
gu Columbia. Chcąc poświęcić się całkowicie 
swemu nowemu zadaniu, Fred Vinson złożył 
więc mandat poselski, zgłaszając swą dymi­
sję. Jako sędzia Fred Vinson odznaczył się 
dużym taktem i zręcznością.

Gdy wybuchła druga wojna światowa. Fred 
Vinson piastował kolejno lóżne urzędy i 
wreszcie dnia 23 lipca 1IM5 roku został se­
kretarzem skarbu.

Przewodniczący 
Najwyższego Trybunału

W kwietniu 19IG roku zmarł dotychcza­
sowy przewodniczący Najwyższego Trybuna­
łu. Harlan Fiske Stone. W dwa miesiące 
później prezydent Stanów Zjednoczonych za­
mianował na to stanowisko F. Vlnsona.

Nie jest rzeczą wykluczoną, że w przy­

85-letni starzec został zamordowany 
w bestialski sposób

TOLRNAI. — Zabójstwu, które wstrząsnę 
ło ludności:) i wywołało oburzenie ndcszkaii- 
ców, zostało popełnione w wiosce Arc-Ai- 
nlcres pod Matrimont niedaleko zMh.

W wiosce został zamordowany 65-lehd sta­
rzec. Edward Dcscamps, żyjący sam, po ow­
dowieniu. starzec został zamordowany po 
ciężkiej walce z napastnikiem, siekierę, któ­
rą znaleziono porzuconą, i okrwawioną w po­
lu.

Pierwszym, który morderstwo odkrył był , 
Listonosz. Widząc okiennice ndeszlianla star­
ca zamknięte, zainteresował się sprawą 1 po­
wiadomił o swypj spostrzeżeniu brata Des- 
campsa. Wraz z sąsiadami grupa weszła do 
mieszkania. Starzec leżał w kałuży krwi. Mu­
ry i podłoga mieszkania były krwią zbryzga- 
ne. W' mieszkaniu panował uleład, co, wska­
zywało by, że zbrodnia została popełniona w 
oclach rabunkowy cb.

Sprawę w' swe ręce przejęła policja kry-ml- 
nalna z Tournal. Podejrzenia o popełnienie 
zbrodni ciążą na pewnym robotniku rolnym 
bez pracy, który od kilku dni „kręcił adę” po 
okolicy.

Obchód Stow. św. Barbary 
w Marchionne au Pont

Siov art) sienie polskich górników t Marchienne 
au Pont, ohchodti en» pierwari rocznic* poświe­
cenia sztandaru w niedzielę, dnia 2f. 5. Ma pro­
gram złoża się:

O godz. 11 uroczysta Msza św. w koiclele św. 
Rity w Marchienne au Pont y udtlałeni licznjch 
sztandarów.

O godr. 3.30 po poi. .w tall de la Renaissance w 
Dampremy odegranie operetki ludowej pt. „Swa­
ty” (odegra Koło Matek Różańcowych z Jumet). 
J*o operetce zabawa taneczna oraz strzelanie do 
tarczy o nagrody. O liczne przybycie rodaków 8

k i On i tylko dwóch lat. 1923 —- 1930, repre- szłości obejmie Fred Vinson stanowisko ee- 
zentuje z ramienia partii demokratycznej, aż i krętacza Stanu, w razie ewentualnego ustą- 
do roku 1938, stan Kentucky. Po wyborze ; pienia Dean Acheacna.

nu ranny, w chwili nalotu nieprzyjacielskie- stępstwa". Po pierwsze, pisarz nie dość uwj-
<r.-. rfn wxwiiitna 1‘n ,w»u nvnt ' puklił aktJ WTłOŚĆ I TASlUgl partii kOJBUniS-2. POWIEŚĆ

Osiowym bohaterem wszystkich wspólczes-
Tak sam o obecnie naród polski, do­

tkliwie smagany cierpieniami, u trzy-. . -
muje w* sobie w dalszym ciągu tę wspa w. r . , ■ . , ° wiek sowiecki . Jeśli autor wplata jakąś po-małą duchową jednose, za wyjątkiem stać oba?i to tyll$o po t0. by wy#iydzić, o- 
nielicznego odłamu innowierców'. . Śmieszyć 1 fłomniejszy ć; dzięki temu główny 
Wszj’SCy, zrównani W nęcbjy i cierpie- bohater zyskuje, na znaczeniu. Pisarzom nie 
niu, stanowią jedną wielką rodzinę. c^od/i bynajmniej « prawdę ^chok^'cz,‘’;: _ , . , . . r . . * nie poruszają ahi slaboscl charakteru, aniPełni są nadziei na prawdziwa wyzwo-jriyc£ naralMncSci. Malują ludzi nie takimi, 
lenie i liczą, na Emigrację, że potrafi jakimi są, lecz takimi, jakimi cfcce partia

I go każę się unieść do myśliwca. Fo pewnym 
; czasie ląduje jako zwycięzca: strącił kilka

okolicy prosi

DAMPKEM X.

ZARZĄD. *

Oddział Z.F.B. Dampremy u-

przedstawić przekonywująco polski aby byli.
punkt widzenia i interes, czynnikom Budzenie i podtrzymywanie 
zachodnim. imperializmu

Solidarność emigracji " niezliczonych powieściach na tle ustat-
. , . , niej wojny, żołnierze armii czerwonej są

Nasi bracia W Kraju stawiają Knu- przedstaw leni jako bohaterowie czyści I azla- 
gracji bardzo . wysokie wymagania, chętni. Armię sowiecką przedstawia się jako 
bądź to natury moralnej, życiownj lub jedyną, która rozgromiła hitlerowskiego 
poUtycmej. , A czy Emigracja spełnia na^,l"rlk;‘-ymol, jeat Wiktora
sw’e zadania? Uważam, że wszyscy tu Niekrasowa p.t. „W rowach staiin- 
jesteśmy przekonani, iż. ani organiza- gradu". Autor czyni wrażenie, jak by wca- 
ciom. ani stronnictwom Dolitvcznvm ,e 0 t?ro n,e że w tym czasie, kic-cjom, ani stronnictwom politycznym
nie spieszno jest w niesieniu pomocy dy Rosja zmagała się c napastnikiem. Niem­

cy byiy bombardowane przez Aliantów, że— « < T U.* ł,’ |fVU!ŁJCll WIW11A | J 1 i e --'W

Polsce. Zajmują się one wprawdzie poważne Ich siły wiązali Anglicy w Afryce
sprawą pomocy politycznej, która dla Północnej, że spodziewana aliancka inwazja 

na kontynent zmuszała Niemców do utrzymy 
wania włeUJej armii wzdłuż wybrzeży AtlanPolski jest konieczna, ale niestety, ob-

ce jest im stówo: solidarność. ,tyku , Kana)o La że M konlcc part,.
A właśnie nas wszystkich, na uchodź 'zancl polscy wysadził! w powietrze nie jeden 

atwie żyjących, ożywiać powinien teniPocłłl£ ,<Łe sprzętem niemieckim. Ani slow a o 
oto idekł — ideał1 solidarności albo- ’ szystk-lm nl o pomocy amery kańskiej, ■ J 7 OWM o. . ’ dowożonej da Archanglelska. Czytelnik so-

Wiem dotyczy nas ten sam los, przre-* wlcckl. niezuający prawdy o przebiegu ostat- 
iladujc nas to samo przeznaczenie. ; niej wojny (bo t#kąd?). na |»<?d8tawlc tej po-
tikarżymy się na te samą, udrękę — wieści wyrabia sobie pogląd, jakoby nawalę 
wszvstkijm udziela się U sama niespra- niemieckich po»*rzvroti» i. X.. ,, . 1 i rozbiła armia czerwona tama, właśnie tamwiedliwosc. Polsce wyrządzona. Tylko Stalingradem.
zdrowa solidarność ogółu, wprowadzić Borys Polewoj jest autorem dwóch powleś-
może porządek i skutecznie w*alczyć:ti: .Dnieje prawdziwego męt­

..My, ludzie sowieccy*.przeciwko złu. wygrać soraw’e lub do- ®ły»®yv. . . , . . ® , ". Są one kapitalnym przykładem budzenia I
piąć celu,, do którego dą.ty. A idzmiy rozżarzania imperializmu. Np. bohater plerw- 
niestety, że dzieją się wśród wychodź- Aej, pilot Meresjew. bez nóg 1 dopiero co zno

niemieckich bombowców! „Jest to bohater­
stwo — pisała prasa, omawiając książkę — 
jakiego w „zgniłych krajach kapitalistycz­
nych nie znajdziesz,”. (Nagroda im. Stalina 
za obie książki — 100.000 rubli!).

IV trylogii Aleksandra tionctarowa 
„Sztandar o s w o b u d z c n I a"’ autor 
idzie krok w krok za armią, czerwoną w jej 
pochodzie od Stalingradu aż*do Berlina. W szę 
dzic tam. którędy ona przechodzi — w Pol­
sce. Rumunii, Czcchosłow Srji i na Węgrzech 
—• wita ją rzekomo wdzięczność oswobodzo­
nych narodów, żołnierz, sowiecki jest przed­
stawiony jako rzekomy przyjaciel tych no­
wych rzesz proletariatu. (Wiemy dobrze, jak 
to było w rzeczywistości!)#

Nożyce Polilbiura
Broń Boże, nie wolno ani na włos zboczyć 

z „linii Ideologicznej”.
Takie „odchylenie” zdarzyło się dwom ta­

kim pisarzom „pierw szej Unii", jak Dia Ehren 
burg i Aleksander Fadelew (ten drugi jest 
sekretarzom generalnym związku pisarzy7 
ZSRR).

Tłem wielkiej powieści Ehrcnburgu „Za­
wierucha" są lata wojny sowiecko-nie­
mieckiej. Książka zyskała wielkie powodze­
nie. Dopiero po pewnym czasie węsząca kry­
tyka Polithiura dostrzegła pewne „odchylenie 
się” autora. Ogromny artykuł „Prawdy” 
zanucił pisarzowi to, że za słabo uwypuklił 
rolę takich bohaterów i współtwórców zwy­
cięstwa jak stachanowcy przemysłu i rolni­
ctwa. oraz że „fałszywie” przedstawił odwrót 
armii czerwonej w r. 19-11.

Ehrcnburgowl dano ostre napomnienie, sam 
Stalin go ..zrugał". I w następnym wydaniu 
znikł z książki ..fałsz*’ i „defetyzm**.

Powieść „M loda gwardia” Fadelew a 
oddaje cześć sowieckiemu podziemnemu ru­
chowi oporu podesto hitlerowskiej okupacji 
zagłębia Donieckiego. Przełożona prawie na 
wszystkie języki mniejszości narodowych 
ZSRR, rozeszła się w milionach egzempla­
rzy. I w7 niej dopiero iłóżnicj centralny ko­
mitet partii dostrzegł również dwn „prze-

tycznej, która tym ruchom rzekomo kierowa­
ła. Z powieści wynika bowiem, że bohater­
stwo „młodej gwardii’’ było samorzutne, po­
rywem patriotyzmu samego z siebie. Po dru­
gie, że odwrót armii czerwonej z zagłębia 
Donieckiego jest „obrazem nieporządku i 
chaosu".

Wnet wycofano książkę z obiegu I autor 
przerobił ją. Nakręcony « niej po tym film 
zyskał wielkie uznanie Folłtbiura.

Wysławianie slachanowsecryzny
Podobnie jaj, w poezji, zakończenie woj­

ny skoncentrowało uwagę powieścioplsarzy na 
dziele odbudowy.

Tak więc do wnętrza pewnej buty na Lra-

szlachetnie. Ciemiężenie obywateli jest „izo­
lowaniem wrogów ludu”, katorga — to „po­
prawczy obóz pracy”, a śmierć od kuli N.K. 
W.D, — „szczytną ofiarą życia dla potęgi 
państwa proletariackiego".

Temat obozów znajdujemy w następują­
cych powieściach : ,.S a c h a 1 i n s k i j -
s t r o j" Fiedora Maluszklna, .!l’ 1 e ś ń b a- 
g i c n" * Iwana Korolenko oraz „Buchta 
Ń a c h o d k a” Sergiusza Rostowa. (Buchta 
Nachodka leży ywd W łady w os tokiem; jest to 
port, z którego przewozi się więźniów poli­
tycznych do Magadanu, rozdzielczego punktu 
na Sachalln. Kamczatkę, wyspy Sołowieckie 
Ud.). Wyliczamy tylko tnamienniejsze, pomi­
jając mniej znane. których gloryfikacja 

ilych totalitarnych ..Instytucji wycbouanla 
! społecznego” nie osktga tak w iclkiej skali.

lu wprowadza nas powieść Wiktora Popowa ! 
p.t. „Stal i żużel", w której autor Wy--
slawia stachanowca. Katajewa.

Borys Galin w „M r ocin y ni

powieść hisloryczn.3
Powieści historyczne ujęte odpowiednio

| nłj mniej mogą podsycać imperializm sowlec- 
cbodnl- ki. Za takimi epopcami, jak „P łotr W i e 1- 

k u” da je nam obraz jednej "z kopalń zagłębia k i" Aleksłcja Tołstoja 1 „Cierpienia S e- 
Donleckiego. I tam bohaterem powieści, w ba st o po la” (wojna krymska 1654-18JG) 
okół którego przewija się legion górników. Scrgiulcwa-Tscnhi, nagrodo jm. Stalina o- 
jest zdemobilizowany komunista, który ma- ‘ ‘ "— — - - - --
rty o rewolucji światowej dla zaspokojenia 
swego pragnienia zemsty .

Proca, w' kołchozach jest tematem takich 
powieści, jak „Szczęście” Szymona Paw- 
lenki, „Rycerz złotej gwiazdy” 
Piotra Babajewsklcgo. ..Z całego s c r- 
c a’’ Szczepana Matwieja 1 „Jutrzenka” 
Bory sa Lapticwa.

Przeciążylibyśmy artykuł, omawiając bo­
haterów 1 tło tych powieści. Z dotychczaso-, 
wy cb przy kładów7 czy telnlk .Jest- znrientow a- 
ny na tyle, że jego własne pojęcia wyobra­
żeniowe będą ?łż nadto dostateczne.

..J obozów koncenlracYjnych
Obozy koncentracyjne, jako temat powieś­

ciowy, są nazywane ..przedsiębiorstwami 
zbiorowego wysiłku dla państwa”. Oczywiś­
cie ani słowa o nędzy, upodleniu ludzkiej 
godności i żniwie, jakie śmierć zbiera tam 
codziennie. Wyrazy, które w pełni oddają 
istotę tej koszmarnej rzeczywistości, pisa­
rze zastąpili brzmiącymi nleulmiie, a nawet

trzymał w r. 1948 Włodzimierz Kostylew za 
117 logię „Iwan ti r o ź n y” (Oczytv iście w c 
współczesnej literaturze sowieckiej nie ma 
miejsca dla podobnych epopei jak „C z u s zl- 
m a”, opisującej błędy marynarki carskiej i 
jej klęskę w wojnie rosyjsko-japońskiej 1904 
roku).

Pisarze w niełasce?.,.
Nie wiadomo dokładnie, czemu zamilkli 

powieściopisarze takiej miary, jak Michał 
Szołochow, Borys rilniak i Izaak Babel oraz 
humorysta Zoszczenko, dobrze- znani z pleni- 
szego okresu porewotuc.ijnego. Szołochow, 
po wydaniu wspanialej epopei z życia koza­
ków p.t. „Cichy Don”, pisze bardzo rzad­
ko I przestał czerpać tematy- z ulubionej dzie­
dziny. O dwóch następnych weals nie słychać. 
Zoszczenko szczęśliwie przeszedł przez „czy­
stkę” Idanowa. to znaczy ocalił głowę, dziś 
jego nieliczne humoreski z powszedniego ży­
cia sowieckiego już nie iskrzą się dawnym
dowcipem 1 finezją.

’ (Dokończeniu nastąpi)
s.

rzedła zabaw® taneczna :20. bm. w sali „Cafś 
Lizer" p. Albert. Damp remy. Dochód bedzle 
przeznaczony na szkołę. Początek o godz. 18.

■ Z.P.B. Oddział Dampremy, zaprasza wszystklęh 
członków na zebranie, które odbędzie sl®. dnia 27, 
5. o godzinie 3 po południu w „Cafć Lizer" w 
Darryremy..

Fr. WAlKOWIAlF 12, t’hrlstian Quinstra.'.. 1.3 
Tłumacz przysięgły przy Sądzie okręgowym 17 
Maarstrkht. tłumaczy wstelk. rqdzaju dokumenty 
— e holenderskiego na polski lub odwrotnie. .—

R.M.K. z Boussu Bcis 
zdobyła Puchar T,Narodowca

Wydawnictwo „Narodowca" ufundowało na, 
świętu Ludowe, zorganizowane przeć PSL w 
dniu 13 maja w Hensies, Puchar przeznacza, 
ny do rozgrywek sportowych, wygrała dru­
żyna. R.M.K. (Robotnicza Młodzież Katolic­
ka) z Boussu-Bois, bijąc w siatkówce druży­
ny: R.M.K. Fontatoe-L’Efvfique, Pomerau i 
PSL Maurage. Na zdjęciu Puchar- zdobyty 
przez RMK Eouasu-Bois.

r
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Trwoga matki przed cudzq mądrością
Matka moja urodziła się w chłop­

skiej zagrodzie. Wyrosła jak kwiat 
polny czysta i niewinna. Kiedy wycho­
dziła za mąż, nic umiała ani czytać, 
ani pisać. Jednego i drugiego nauczyła 
się dopiero wtedy, kiedy myśmy już 
dorośli. Nie sypiała nocami i uczyła się 
ukradkiem, by nikt nie spostrzegł. Pi­
sała ręką niezbyt pewną, kreśliła lite­
ry duże, duże... Ale jeszcze dzisiaj pa­
miętam, że zeszyt jej był piękny i czy­
sty. - -

Kiedy nauczyliśmy się już pisać i 
czytać, zaczęliśmy przerabiać grama­
tykę, a także doszliśmy do rozwiązywa­
nia rachunków. Wszystkiego uczyła się 
razem z nami matka,

Dziwne odniosłem wrażenie, gdy u- 
słyszałem z jej ust pierwsze wiersze, 
ale pomyślałem natychmiast: mama li­
mie wszystko, dlaczegóż miałaby nie 
umieć na pamięć, wierszyków.

Wszystko szło tym trybem, dopóki 
byliśmy w domu. Podmuch losu roz­
proszył nas jednak — każde poszło w 
inną stronę.

Po wielu latach wróciłem do domu. 
Przywiozłem z sobą niewielki zbiór 
książek. Pierwszego wieczoru zasną­
łem zmęczony i wyczerpany. O północy 
zbudziło mnie światło drażniące powie­
ki. Pół senny i nie bardzo przytomny, 
spojrzałem w głąb pokoju: matka sie­
działa za stołem, a przed nią leżały 
książki.

— Mamo, to nie są rzeczy... — wy­
krzyknąłem, ale słowa u więzły mi w 
gardle, jak gdybym się nagle zawsty­
dził.

— Co to znaczy? — zapytała mat­
ka.

— To są rzeczy obce, bezużyteczne, 
po co się nimi zajmujesz? — powie­
działem cichutko. Wyczułem, że ją o- 
braziłem; zdawało mi się nawet, że 
spostrzegła moje kłamstwo i zawsty­
dzenie.

Trzvmala obiema rękami książkę i 
patrzyła w nią jak zaczarowana.

— Popatrz... Ja przecież uczyłam 
się, ale tych słów nie rozumiem...

— Mamo, to nie szkodzi, nic nie 
szkodzi, że ich nie rozumiesz — odpo­
wiedziałem półsennie — nie trzeba ro­
zumieć tych rzeczy.

Matka moja była dzieckiem czystym.

Redy

Rypsowy solidny pasek,, do którego przy­
szyta jest spódnica, grzeje zbytnio w czasie 
upałów, a codziennie niepotrzebnie gniecie 
kombinację. Niech go Pani zastąpi zwykłą, 
wstążką. Dopasowana, dzięki plisom spódni­
ca, będzie dobrze przylegała, jeżeli podszy­
jemy ją w górze wąską wstążką i solidnie 
przyszyjemy. Można nawet zastąpić wstąż­
kę paskiem z tego samego materiału, co 
spódnica, ale wtedy trzeba go przyszyć kil­
koma ściegami.

Rady tej udzieliła uprzejma krawcowa w 
czasie przymiarki, a gdy zobaczyła, że swe- 
ter klientki zbytnio się rozszerzył po praniu, 
powiedziała: „I na to jest rada".

— Należy na wyciągnięte miejsce położyć 
dokładnie zwilżone płótno. Bardzo gorące że­
lazko postawić na płótnie i zaczekać aż wil­
goć przeniknie trykot Po zdjęciu żelazka 
trzeba nadać swetrowi formę, jaką miał, gdy 
był nowy. Niech tak wyschnie. Całkowicie 
powróci do formy.

I jeszcze jednej udzieliła rady: kiedy ma­
teriał jest wyświecony, żeby nabrał dawnego 
wyglądu, to pomiędzy zmoczone płótno i raisz 
ozony materiał' wystarczy wsunąć kawałek 
tej samej materii i prasować, a połysk 
zniknie. Tylko grunt aby mieć ów skrawek 
materiału. Nie zapomnijmy prosić krawcó- 
wej, aby nam oddała wszystkie resztki po­
wierzonego jej towaru. A.

lak ubrać podlbtka 

i niewinnym, podczas gdy my byliśmy 
już zgorzkniali.

Zamknęła książkę powoli, położyła 
ją wśród innych i podeszła do mnie 
blisko.

— Co jest w tych książkach ? — za­
pytała.

— Cudza mądrość — odrzekłem, ale 
tylko usta moje to wypowiedziały. W 
duszy ogarnął mię wielki smutek, któ­
ry po dziś dzień rośnie we mnie, gorzki 
i potężny, uczuciem głębokiego wyrzu­
tu. Może i ja mógłbym być czystym 
jak kwiat polny, gdybym nie przeżył 
tylu gorzkich rozczarowali.

— Powiedz mi, o czym mówi ta cu­
dza mądrość? — zapytała matka.

— Ależ ja sam nie wiem — odpo­
wiedziałem zmieszany i zły. — Każde­
mu mówi rzeczy różne, w zależności od 
jego możliwości i inteligencji. Mnie 
mówi rzeczy piękne, komuś innemu 
może bez znaczenia i nic nie warte.

Matka wyprostowała się nade mną.
— Gdzie nauczyłeś się podobnych 

myśli? To pewnie ta obca wiedza nau­
czyła cię tego.

Usiadła przy moim wezgłowiu tak 
blisko, że czułem jej twarz tuż przy 
mojej twarzy.

— Czy wiesz, o czym zapomniałeś 
wczoraj wieczorem?

— Nie wiem...
— Patrzałam na ciebie, czekałam, 

ale ty usnąłeś. Wczorajszego wieczora 
ani przez chwilę nie pomodliłeś się, nic 
uczyniłeś znaku krzyża.

Milczałem. Ale serce me owładnęło 
dziwne wzruszenie, połączone jakby z 
rodzajem niechęci.

— Mamo, mamo, moje małe dziec­
ko! Powinnaś wiedzieć, że trzydziesto­
letni mężczyźni są zawsze na pół tylko 
wierzący.

— Nie uczyniłeś nawet znaku krzy­
ża — ciągnęła matka tym samym to­
nem. — Byłeś zmęczony, tak. ale nic 
na tyle, żeby nie móc podnieść rfki do 
czoła. Teraz już wiem... Tylko dotknę­
łam się tej książki, dowiedziałam się 
natychmiast... Teraz już wiem, skąd 
biorą się twoje mądre słowa i twój u- 
śmiech znużony i niepewny. Cudza mą­
drość przeniknęła do twego serca, u- 
czyniła cię gorzkim i słabym.

Byłem śpiący, ale słyszałem wszyst­
kie jej słowa doskonale. Było jednak 
we tiinip, znużenie i jeszcze jakaś zło­
śliwa przekora, która kazała mi zam­
knąć oczy, udawać, że zasnąłem. Mat­
ka podniosła się wolno, wolniutko, po­
chyliła się nad moją głową i uczyniła 
znak krzyża na czole, ustach i pier­
siach. Przez na pół przymknięte oczy 
wyraźnie widziałem jej twarz, widzia­
łem, że w oczach jej zalśniły się łzy a 
wargi drżah’'.

—- Nie zapominaj Boga! Nie zapo­
minaj nigdy Boga!

Przeżegnała się po raz drugi i po­
chyliła się nisko nade mną tak, że u- 
czułem jej ciepły' oddech na twarzy.

— Pozostań z Bogiem!
Nie ruszyłem się i nie otworzyłem 

oczu, ale też długo w noc nie mogłem 
zasnąć. Myśli moje były dziwne.

Matko! Twoja dusza jest bez skazy, 
jak letnie słońce. O matko, ty dziecię 
swoich dzieci, jak mogłaś poznać tę 
wrogą cudzą mądrość! O matko, ta mą­
drość nie jest miłością; miłością je­
steś tylko ty.

Sam twój uśmiech jest rajem, pogo­
dny, otwarty, bez żadnych skrytych 
znaczeń. Pozostałaś w swojej ciepłej 
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domowej świątyni, ale my musicliśmy 
stawiać czoło cudzym wiatrom. Dziś 
ilekroć zasypiam, na skrzydłach moich 
snów widzę twoje jasne czoło, twoje 
nieśmiałe oczy dziecka i nie wiem, czy 
sprawia to tylko sen, że czuję jakbyś 
siedziała pochylona nad moim wezgło­
wiem — jak w dzieciństwie.

Dzień był jasny, gorący, siedziałem 
na brzegu łóżka i czytałem z tym o- 
gniem jaki ogarniał mnie zazwyczaj 
wobec dobrej literatury: w myślach 
dyskutowałem z pisarzem, jak Jakób 
z Aniołem. Zdawało mi się, że matka 
zasnęła. W jakieś chwili poruszyła się

— Co czytasz? — zapytała po ci­
chu.

Nie wiem jak ci objaśnić.
— To przeczytaj.
Czytałem głośno. Gdy się jednak o- 

derwałem od książki, północ już minę­
ła. Naokoło panowała cisza, serce mo­
je błąkało się w jakiejś nieokreślonej 
dali, pełne nieuchwytnych myśli i wzru 
szeń. W tej chwili zadrżał głos mojej 
matki i wszystko rozproszył.

— To nieprawda! Nieprawda! Tak 
być nie może.

— Ależ mamo, to tylko bajka — 
odpowiedziałem onieśmielony — być 
może w rzeczywistości nigdy to się nie 
zdarzyło, najwyżej mogłoby się zda­
rzyć.

— To nieprawda, nieprawda — pow­
tarzała matka, to jest cudza mądrość. 
Przeniknęła twoje serce i zabrała ci 
Boga... Niech Bóg się nad tobą zlitu­
je!...

Tak powiedziała matka na miesiąc 
przed swoją śmiercią.

I dziś matko, słyszę twoje słowa, do­
piero dziś teraz w mym sercu tylko 
gorzkie uczucie: przecież mogłem — 
jak ty matko — być jak kwiat polny, 
czysty i niewinny. Dziś dopiero rozu- 
'Tniem twoją obawę, twoją trwogę przed 
tą cudzą mądrością...

Przepisy kucharskie

Omlet z młodą, zieloną cebulką
Pokrajać drobno młodą cebulkę razem ze 

szczypiorkiem, podsmażyć ją na maśle lub 
margammie. Gdy lekko się zrumieni, wylać 
na nią rozbite jak na omlet jaja, posolić, u- 
smażyć nie mieszając. Kiedy omlet się set­
nie, przełożyć go na talerz i polać śmietaną

ił-
Kruche obwarzanki

3 łyżki śmietany, 2 żółtka, 2 łyżki masła 
lub 3 łyżki świeżej margaryny i mąki, ile 
wejdzie. Wyrobić ciasto, dodać do tego 1 
dkg drożdży rozrobionych w ledwie ciepłym 
mleku, wymieszać z ciastem ,odstawić na 20 
minut do wyrośnięcia, po czym formować 
je jajkiem, posypywać makiem lub cukrem i 
piec na złoty kolor.

*
Koperkowe kluseczki

Zrobić lekkie ciasto na kładzione kluski, z 
mąki, jajka, wody i szczypty soli. Wsypać 
sporo usiekanego zielonego koperku, wymie­
szać i kłaść cienkie kluseczki ,roałą łyżeczką 
na wrzącą wodę. Podając, polać je sosem od 
pieczeni lub lekko zrumlenionym mąslem. 
kluseczki te są bardzo odpowiednie do pie 
czonego i smażonego mięsa lub ryby.

*
Pierożki różowe

Cwier$ kg. świeżego twarożku z żółtkiem 
łyżką cukru i pół szklanką malinowego lub 
wiśniowego soku na jednolitą masę. Gdyby 
była zbyt rzadka — dodać jeden lub dwa u- 
gotowane roztarte ziemniaki. Zagnieść cia­
sto z jajka, wody, szczypty soli i mąki, rvz- 
wałkować je, nakładać przygotowane nadzie­
nie, wykrawać małe pierożki, ugotować je we 
wrzącej, lekko osolonej -wodzie. Podając, po­
sypać cukrem i polać śmietaną, roztartą rów­
nież z sokiem malinowym lub wiśniowym.

Modne żakiety

(Foto: Cosmo Presse)
t) Szafka ścienna, prsytwierdzena do muru, składa się tylko z 

obramowania i półek, zasłoniętych w środku szerokimi drzwiami. 
Półki boczne, wypełnione książkami, nadają szafce wygląd bl- 

: bliotekl.
2) Wnęka nieużywanych drzwi zastępuje szafę. Środek drew- 

nianą^ch drzwi zajmuje lustro. Na górnej półce znajdują pomiesz­
czenie książki i wazon. *

3) Mebel ten składa się z szafki oraz półki do książek. Caloźć 
i nadaje się do każdego pokoju.

'Foto: Cosmo Presses
Zwierciadło etanowi ozdobę mieszkania gdziekolwiekby je u- 

mieszczono.
1) Dwa duże zwierciadła, umieszczone w narożniku pokoju. Nad 

nimi przeciągnięto materiał, osłaniający lampę elektr-ćzną. U stóp 
zwierciadeł: metalowe pomieszczenie na doniczki.

2) Szafka ścienna zmieniła się do nlepoznania dzięki oszkleniu 
drzwi i wyłożeniu ścian wewnętrznych zwierciadłami.

3) Zwierciadło we wgłębieniu biblioteki.
4) W ramach żelaznych, otaczających lustro nad kominkiem, 

umieszczono podpórki do kwiatów lub roślin zielonych

Herbata znana jest od 1200 lal
Jedno t podań przypisuje zasługę w pro 

uadzen a herbatą- do Chin cesarzowi Sxln- 
nong, którą- panował w 3-cltn tysiącleciu 
przed naszą erą.

Pierwsza historączna t autentyczna notat­
ka o herbacie pochodzi z r. 780 naszej erą-, 
a jej autorent jest niejaki Lo-you- Optsuje 
on dość szczegółowo przeróbkę Uścia od chwi­
li jego zerwania. Doradza też rolnikom, aby 
zrywali I ście jedynie w określonych miesią­
cach I nlgćdy podczas słotą- lub pogodą- po­
chmurnej. Gdy porów na się relację Lo-you 
sprzed tą śląca lat z metodami przą gotowy- 
u anta herbaty stosowanymi do niedaw na 
prze® drobnych wywórców chińskich, widać, 
że nic się tam przez, to 10 wieków n'e zmie­
niało. W ledza i sztuka przerobu liści herba­
cianych przekazywana była z ojca na syna, 
z syna na wnuka itd. skrupulatnie i nie­
zmiennie.

Trochę historii
Do Europy herbata zawędrowała dopiero 

w połowie XVI w., w dobie wlelk ch odkryć 
geograficznych i gwałtownej ekspansji kolo- 
nlzatorskiej. Byty to czasy krwawej i nie­
ubłaganej walki o supremację na morzach. 
Czasy gasnącej świetności Hiszpanii Filipa 
II, czasy nagłego pojawienia się na oceanach 
flagi holenderskiej 1 jej olśniewających suk­
cesów. W ciągu nicspe.na 20-tu lat Holandia 
staję się potęgą kolonialną j handlową, wła­
da olbrzymimi terytoriami 1 prowadzi nie­
zmiernie zysków ny handel „korzeń aml”. Ho­
lendrzy sprowadzają też pierwszy transport 
herbaty do Europy.

W krótkim czasie herbata stajd się modna 
i spożycie jej gwałtownie wzrasta. Oczywiś­
cie jest to jeszcze ciągłe artykuł luksusowy, 
na który pozwolić sobie mogą jedynie boga­
ci. Handel herbatą jest zajęciem lukratyw­
nym l sprawa szybkiego jej transportu z 
Ch n do Europy jest sprawą palącą. Kilku­
dniowe opóźnienie powoduje ogromne straty 
pieniężne, gdyż konkurenci nie śpią. Czasy te 
I póżn:ejsze są więc widownią niebą-wałego 
wyścigu żaglowców płynących z Chin do 
Europy z pierwszymi w danąm sezonie ła­
dunkami herbaty. Najsłynniejszy byl wyścig 
żaglowców „Taigeng" i „Ariel” płynących z 
Fuczau do Londynu.

Początkowo Chiny posiadają monopol pro­
dukcji | handlu herbatą. Dopiero począwszy 
od końca ubiegłego wieku eksport z Chin 
maleje katastrofalnie, na korzyść eksportu 
z Indii I Cejlonu. Tak to na przełomie XI 
w; rozegrała się dramatyczna bitwa han­

dlowa pomiędzy Europą a fe-udalną-mi i za­
cofaną mi o kilkanaście wieków C hinami. Wy­
nik bąi; z góry przesądzony. Europa, a ściślej 
mówiąc Anglicy odebrali Chinom monopol 
handlu i dostawy herbatą’ I zepchnęli je na 
szary koniec.

Kapitał brytą jskl zaangażowany w berba- 
c e chińskiej zaczyna się więc szybko prze­
nosić do tndij 1 na Cejlon. Angllcą’ zak'-ada- 
ją tam plantacje herbaty na ogromną ska­
lę. Pojawia się nowoczesna plantacja wypo­
sażona w- najnowsze zdobycze techniki y w ie­
dzy. Ząskl towarzystw handlowych rosną, 
rośnie też wyzysk tąslęcy tubąlców pracu 
jących na plantacjach w nłewolnlcr.ycb wa­ Herbatę najlepiej jest naparzać świeżą w u

Mebln nadające się do każdego pokoju

Dokładny adres 
(drukowanymi literami)

Zwierciadło ozdoba mieszkania

runkach, pod batem białą eh kolonizatorów. i 
Herbata rośnie zasadn czo wszędzie tam.

gdzie jest wilgotno i ciepło. Lecz jedąnle w 
niewielu punktach hull ziemskiej warunki 
klimatyczne pozwalają na jej opłacalne ho­
dowle na szeroką skalę. Roślina, ta jest 
bardzo wymagająca, delikatna i wrażliwa na 
suszę, zbytnią w Igoć 1. zbą't silne nasłonecz­
nienie. Trzeba tu dodać. Iż odpowiedni kli­
mat działa decydująco nie tą iko na ilość,, 
lecz, także na jakość zbioru.

Najważniejszymi krajami upraw tającymi 
herbatę na eksport są obecnie Indie, Cejlon,: 
Jawa, Gruzja, Formoza. Japon a 1 Chiny. 
Rynek europejski zaopatrują głównie Indie ।
l Cejlon.

Trochę botaniki
Roślina herbaciana jest wieczni© zielonym 

krzewem lub... drzewem dochodzącym do 20 
m. wyosoksci, które w języku botaników no­
si nazwę Thea sinensis (L). Odmiana krze­
wiasta rośnie przeważtłie w Chinach, zaś 
drzewa herbac'ane w' stanie dzikim spoty ka 
się w Burmie, Sjamie 1 Indochinach. Surow­
cem do wyrobu herbaty jest liść i młodziut­
kie pędy i ga.ązki. Jasne więc, że krzewy 
na plantacjach przycina się odpowiednio i 
nie pozwala się im wybujać zbyt wysoko. 
Liść sam przypomina swym kształtem Ust­
ki naszej wierzby, a więc jest eliptyczny 
długi do 12 cm- i brzegi ma ząbkowane. Her­
bata kwitnie na wiosnę ł krzewy jej obsy­
pane są wówczas pięknymi, białymi i won-
nymj kwiatami.

Na wiosnę też pojawiają się. na krzewach 
młode Ustki i pąki. Plantacja zaludnia się 
wówczas i rozpoczyna się pierwszy zbiór. W 
Chinach i Indiach przeprowadza s ę go ręcz­
nie obskubując roślinę z części liści i pąków. 
Zrą-wanie* Uści nie jest czynnością łatwą i 
prostą. Trzeba bowiem wiedzieć, iż od ro­
dzaju I ścia zależy w wielkiej mierze gatu­
nek przerobionej później herbaty.

Zrywanie przeprowadza się kilkakrotnie w 
ciągu sezonu, przeważnie raz na wiosnę, po­
tem w lecie i wreszcie Jcsienią. Każdą' zbiór 
daj© herbatę o odmiennych właściwościach, 
Innym smaku, zapachu ! kolorze. Jakość her­
baty w aha się jeśli chodzi o zbiory- dokony­
wane nawet w odstępach ktlłiutygodnłowycb. 
co zależne jest od zmiennąch Ilości opadów, 
temperaty 1 wilgotności powietrza.

Pomijając pochodzenie herbaty, możemy 
stwierdzić, że im 1 ść młodszy, tym lepsza 
herbata. Istnieje nawet specjalna gradacja 
handlowych gatunków herbaty w zależności 
cd wieku Uścia. Ta herbata, którą każdy z 
nas kupuje, nie zaw iera jednak nlgdą- ca ycb 
Uści, gdąż ulegają one pokruszeniu podczas 
wielokrotnego zwijania, suszenia, pakowania 
i transportu.

fiwteżo zerwany liść herbatą zawiera około 
75% wody. Budulcem, z którego składa się 
reszta, jest błonnik (celuloza), białka i nie­
co skrobi. Substancje te nie są roz.puszczal- 
ne w wodzie, przeto nic będziemy się nimi 
zajmować. Poza nimi liść berbac any zawie­
ra taninę, kofeinę, barwniki, woski j ciała 
mineralne, kofeina i tanina są tu najważniej­
sze.

Jak prsYrządr-ac berbate
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dą. która tąlko co się zagotowała. Dłuższe 
gotowanie wą'pędza z wodą- rozpuszczone w 
n'ej powietrze 1 pozbawia ją smaku, co ł» p y- 
wa ujemnie na smak herbaty. W Polsce przą - 
getowujemy przeważnie w małym czajnicz­
ku tzw. esencję, rozcieńczamy ją następnie 
gorącą wodą, słodzimy cukrem (są też ama­
torzy herbaty gorzkiej) f pijemy. Inne na­
rody przyrządzają napój wprost bez użą- 
wanta esencji. Jeszcze inne, jak np. szezc- 
py Shan. zamieszkujące wschodnią Birmę 
kiszą Uście herbaciane 1 następn e żują je z 
czosnkiem. Zaś w- Tybecie preparuje się z 
herbaty rodzaj zupy.

Podstawowym warunkiem otrzymania do-
brego naparu herbaty jest użycie do tego ce­
lu gorącej wody i utrzymanie tej temperatu­
rą- przez cały czas naparzania (od 5 do 10 
minut). Dlatego też dobrze jest spłukać 
czajniczek wrzątkiem przed w sypaniem do 
n'ego herbatą- | postaw ić go na gorącej plą- 
cle. Z- drugiej jednak stroną- najeżą- wystrze­
gać się zagotowania płynu. Trać, on wów­
czas smak, ponieważ do naparu przechodzą 
pewne niepożądane substancje 1 ulatnia się 
ceny olejek herbaciany. Ilość zużytej do na­
parzania herbaty zależy od gustu. B. moc­
ny napój wymaga użycia 1 łyżeczki herbatą 
na osobę.

Mirosław GOŁASZEWSKI

Książki 
dla każdej rodziny

Rs. Dr. J*ref CmlńeU: HISTORIA KOŚCIOŁA, 
Tom 1Chrześcijańska starożytność 1 wieki śre­
dnie. Obszerna i źródłowa historia Kościoła Rzym­
sko-Katolickiego od czasów najdawniejszych do 
końca 15-go wieku. Pokaźny tom, prawie 600 
stroi# tekstu. — (Jena Fra. 1700.—

MAŁA ENCYKLOPEDIA FOJEC SPOŁECZ­
NYCH. Niezwykło pożyteczna książką, która po­
zwala się zorientować'w skomplikowanych pro­
blemach tycia współczesnego.—Cena Fra. 275..—-

WAB8ZAWA. Piękny, luksusowo wydany al­
bum, ukazujący w całej pełni i krasie niezapom­
niany obraz naszej stolicy przed wojną. W du­
żym wymiarze (SI cm. na 23 cm.) album ten za­
wiera 80 stron wspaniałych reprodukcji fotogra­
ficznych na grubym kredowym papierze. Przed­
mowa oraz krótkie objaśnienia każdej reprodukcji 
podane są w 4 jeżykach: polskim, francuskim, 
angielskim 1 niemieckim. Artystyczne wydanie, 
wytworna płócienna oprawa z godłem Warszawy, 
wytłoczonym w zlocie. — Niezwykle cenna pa­
miątka dla każdego Polaka, wspaniały upominek 
dla polskich i cudzoziemskich przyjaciół. — Cenw 
Frs. 1450^—

WIANUSZEK NAJŚWIĘTSZEJ MARII FANNY. 
Książeczka do nabożeństwa. Zbiór najpotrzebniej­
szych modlitw i pieśni. — Cena Frs. 95,

OBRAZ MATKI BOSKIEJ CZĘSTOCHOWSKIE-! 
piękny, wysoce artystyczny obraz w 12 kolorach 
w wymiarze 30 cni. na 42 cni., wydany za zezwo­
leniem władz duchownych. Niezbędny w każdym 
katolickim domu, a Jednocześnie stanowiący naj­

lepszy upominek dla polskich i cudzoziemskich 
przyjaciół. — Cena u rat te specjalnym opako­
waniem Frs. 395^-«

ORZEŁ BIAŁY z koroną (godło- państwowe). 
Duży rozmiar. — Cena w rat wraz zs specjalnym 
upakowaniem Frs.

Wymienione wydawnictwa należy zamawiać na 
załączonym kuponie lub listownie, przesyłając 
równocześnie należność według cen, podanych ni­
żej. Podana przy każdym tytule cena obejmuje: 
koszt książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. 
Na żądanią^ł^iąyrj^mogą być wysłane do Polski 
i wszelkich tonytii krajów, z wyjątkiem Rosji. 
Prosimy o podawanie dokładnych adresów, dru- 
kcWtićrihl literińć.'1 ' *

UWAGA Wysyłka zamówionych wydawnictw na­
stąpi w ciągu 12-13 dni po otrzymaniu całkowitej 
należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysłać)

Do „NABODOWIEU" LENS (F.-de-C.)
Prc-szę o nadesłanie ml następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem:
....... HISTORIA KOŚCIOŁA,
...... MAŁA ENCYKLOPEDIA FuJC-' 

SPOŁECZNYCH,
. . t t . . WARSZAWA,
. . ., i . . WIANUSZEK NAJSW. MARII PANNY.
...... OBRAZ MATKI BOSKIEJ 

CZĘSTOCHOWSKIEJ
...... ORZEŁ BIAŁY 3 koroną.

Należność za wysłane książki w w; sokoici frs. 
...........................przekazuję równocześnie na kor<to 
pocztowe LILLE C/c 1G657 — Journal ,.Narodo­
wiec". Lens (P.-de-C.)
Imię i nazwisko . . . . , , , , , , , , f ę 
(drukowanymi literami)

(Feto: Cosmo Pr esse;
Dziewczynki w wieku od 12 do 15 lat, jwąnym niewdzięcznymi. na­
leży ubierać odpowiednio do rozwijającej się figurki. Spódniczka w 
układane fałdy z bluzeczką 1 sweterkiem, jest bardzo wskazana. 
Odpowiedni jest model sukienki, jaką przedstawia rycina, dalej 

luźny żakiecik 1 taluź płaszczyk.

(Foto: Ofiscus Pr kac ej 
Żakiety stanowią nieodzowne uzupełnienie sukien. Moda obecna, 
jak pokazuje rycina, dopuszcza różne kroje żakietów. Są one ob­

cisłe lub luźne, noszone z paskiem albo bez paska
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Propaganda reżimowa celem zakrycia rosnącej liczby katastrof

DŁ15 i 
Jutro: 

Pojutrze:

Piotra,- Celestyna
Bernardyna
W która

► Echa Dmia 4

Warszawa. — Wobec rosnącego w Kraju 
niepokoju i pogłosek o katastrofach w gór­
nictwie. propaganda reżimowa wysila się, by 
zatrzeć wrażenie wieści o nieszczęściach ko­
palnianych. Prasa reżimowa twierdzi, jako­
by reżim podjął uchwalę „o wzmożeniu środ­
ków bezpieczeństwa pracy górniczej”. W 
związku z tym -zastępca przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Gospodar­
czego, BUnowski wyjaśnił, na czym polega 

j znaczenie uchwały, w sposób m. in. nastę- 
. pujący. .

„Walka o podniesienie bezpieczeństwa pra-

w kopalniach

‘ , cy w kopalniach była od samego początku
Jeszcze do dziś zachodzą wypadki. ; przedmiotem stałej troski i bacznej uwagi ze 

które przypominają żywo dzieje z za -

strony Rzą.du, który nie szczędzi! środków 
na to. aby podnosić na coraz wyższy poziom 
ochronę życia i zdrowia naszych górników.

Dowodzi tego poważny spadek wskaźnika 
wypadkowości na 100 tyisęcy ton wydobycia. 
Wskaźnik ten zmniejszył się w porównaniu 
do lat przedwojennych, w zakresie wypad­
ków śmiertelnych — z górą, półtora raza. a 
w zakresie ciężkich wypadków nie powodu­
jących śmierci — 3,5 raza.

.Dla wzmocnienia zaopatrzenia kopalń w 
sprzęt ochronny, została uruchomiona spe-

czarowanych bajek. ‘
Tym razem bohaterką jest robotni- i HistOFIO JCOHf J IW CZ^ll

ca hiszpańska, Carmen, córka adopto- • i I I r I i *111
wana rodziny Villar z Walencji. „ jak zmuszono cnłopow do utworzenia kołchozu

Małżeństwo bezdzietne, A U lar adop- * . ’

cjalna fabryka, dostarczająca kopalniom ma­
sek gazowych, wykrywaczy tlenku węgla, 
lamp bezpieczeństwa. akumulatorów alka­
licznych i wielu Innych urządzeń gwarantu­
jących górnikowi bezpieczną pracę. Produk­
cja ta jest systematycznie rozszerzana, a w 
najbliższym czasie zostanie uruchomiona dla 
niej druga, nowocześnie urządzona fabryka.

Walka z częstymi „uprzednio” pożarami 
została, ułatwiona, przez wprowadzenie no­
wych racjonalnych systemów odbudowy.

Osiągnięte, rezultaty, mimo, że są wydat­
ne. nie zaspakajają jednak jeszcze w pełni 
wymagań gospodarki socjalistycznej, w ra­
mach której należy^ dążyć „do całkowitej 
likwidacji wypadkowości na. kopalniach”.

Kierując się tym, rząd postanowił jeszcze 
bardziej wzmóc akcję podnoszenia stanu bez­
pieczeństwa pracy na kopalniach. Znaczenie 
uchwały polega na tyrry że uzbraja ona na­
sze górnictwo w nowe, spotęgowane środki 
dla spełnienia tego wielkiego zadania.

Reszta pomocy amerykańskiej na 1. półrocze
r. 1951 zostanie Francji wkrótce przyznana
Paryż. — Min. Robert Schuman wy­

głosił w środę na Radzie Ministrów ob­
szerne sprawozdanie o położeniu mię­
dzynarodowym. Minister przedstawił 
ostatnie wydarzenia, na Korei oraz ko­
mentował decyzje Narodów Zjednoczo­
nych, dotyczące sankcyj przeciwko 
Chinom komunistycznym.

mocy amerykańskiej na pierwsze poi 
rocze 1951, zostanie wkrótce przyzna- 

j na-
Na propozycję min. Budżetu, Rada 

; Ministrów zatw ierdzila zmiany, wnoszo 
, ne przez rząd do projektu ustawy fi­
nansowej na rok 1951. Zmiany te są 
nieznaczne.

Minister Petsche referował następ-1 
nie będące w toku międzynarodowe ro­
kowania finansowe. Wskazał przytyni, 
że reszta z 200 milionów dolarów-, 
przeznaczonych dla Francji z tytułu po :

Następna Rada Ministrów zbierze 
się w przyszłą, środę. Konferencja mi­
nistrów opracuje w międzyczasie de­
kret o obniżeniu potrąceń z tytułu stref 
zarobkowych.

towało przed 20 łaty 7-micsśęcżną 
dziewczynkę, z zakładu dla opuszczo­
nych dzieci 44’ Bilbao. Władze tego za­
kładu nie ujawniły' matki dziecka.

Carmen wzrastała więc w domu ro­
dziny Villar, aż vtreszeie poszła do fa­
bryki w Walencji, gdzie ]»o kilku la­
tach poznała robotnika Augustyna Cu- 
basa i poślubiła go,

Frzed ogłoszeniem zapowiedzi ślub­
nych przy brani rodzice Carmen zmu­
szeni byli odsłonić prawdę wotec przy­
branej córki.

[>la uzyskania potrzebnych dokumen 
tów trzeba było zwrócić się do władz 
administracyjnych w zakładzie dla o- 
puszczonych dzieci w Bilbao. Matka 
Carmen została powiadomiona u a czas 
o małżeństwie swojej jedynej córki, 
ale zmarła nie poznawczy jej za żjcia.

iV testamencie natomiast zostawiła 
córce majątek w ziemi, zamkach, biżu­
terii i w akcjach, wartości 52 milio­
ny pesetów, ez^’li 450 milionów fran­
ków.

Carmen i jej małżonek stali się więc 
niespodziewanie milionerami, ale fakt 
ten nie wpłjTlął chwilowo na ich dal­
szy tryb życia.

Dopóki sprawa rue zostanie potwier­
dzona sądownie, oboje miedzi małżon­
kowie pracują po staremu w fabryce, 
zarabiając na swój chleb codzienny.

W' Walencji i okolicy panuje zrozu­
miale zaciekaw ienic, w jaki sposób za­
chowają się później szczęśhw i małżon­
kowie, odziedziczy wszy poważny mają­
tek w tali nieoczekiwanych okoliczno­
ściach.

Gniezno. — N^ajątek P. pod Gnieznem zo­
stał rozparcelowany w r. 1946 między służbę 
folwarczną. Przydział ziemi wynosił przecięt­
nie od 6 do 7 hektarów na osobę.

Ponieważ okolica jakimś cudem uniknęła 
zniszczeń wojennych, wieś zagospodarowała 
się stosunkowo szybko i po kilku miesiącach 
gospodarze byli już właścicielami pokaźnej 
ilości inwentarza żywego i martwego. Z po­
czątku były kłopoty z uzyskaniem materia­
łów budowlanych, ale po pewnym czasie u- 
dało się pokonać i te trudności. W tym okre­
sie, mimo braku mięsa, które jadało się raz, 
a najwyżej dwa razy tygodniowo, także od­
żywianie było wystarczające i mieszkańcy P. 
byli naogół zadowoleni ze swego losu.

Sielanka trwała, niespełna dwa lata. Po­
czynając od jesieni 1948 r. zaczęły się ..na­
jazdy” delegatów Rady Narodowej i partii, 
celem agitacji za stworzeniem spółdzielni pro 
dukcyjnej (kołchozu). Początkowo chłopi cho 
dzili na zebrarfla. i zachowując się z rezerwą 
wysłuchiwali długich referatów, ale gdy do­
wiedzieli się, że w kołchozie, który tymcza­
sem powstał w sąsiedniej wsi, skomasowano 
cały inwentarz, przestali w ogóle uczęszczać 
na mitingi.

Wtedy, z początkiem 1949 r. starosta za­
czął wzywać starszyznę na konferencje. Pier 
wszą odbyła się w bardzo pojednawczej at­
mosferze, na drugiej sekretarz okręgowy Par 
tii postawił już ..ostateczny termin” założe­
nia kołchozu, a gdy na trzeciej chłopi nie da­
li się przekonać, starosta przerwał obrady i

stwierdził, że skoro „nie poszło po dobrej 
woli”, trzeba będzie zacząć „z innego koń­
ca”.

„Innym końcem” okazały się corza ostrzej­
sze wymiary podatkowe, egzekucje i zupełne 
wstrzymanie dostaw materiałów budowla­
nych. Gdy i to nie pomogło .nastąpiły wez­
wania sołtysa i bardziej wpływowych gospo­
darzy do U.B. i przytrzymywanie ich tam po 
kilka dni. Egzekucje podatkowe zaczęły być 
tak ostre, że zabierano meble i poduszki. W 
powiatowej składnicy odmówiono chłopom z 
P. sprzedaży płótna i tekstyliów.

Pierwszy dał za wygraną sołtys i zaczął 
namawiać, by ustąpić, bo*„za rok lub dwa 
wszystkich i tak przymusowo skołchozują”.

Gdy w końcu chłopom z P. odmówiono 
sprzedaży nawozów, wieś ustąpiła.

Od września 1950 istnieje w P. kołchoz. 
Cały inwentarz wrócił do obór, chlewów i 
szop dworskich. We dworze w kancelarii dzie 
dzica zasiadł przysłany z miasta buchalter z 
dwoma pomocnikami.

Każda grupą chłopów (7—8) otrzymała 
kierownika t.zw. grupowego (za dziedzica 
nazywał się włodarzem). Praca trwa do 14 
godzin ną dobę. Dyscyplina prawie wojsko­
wa. Chłopi stali się wyrobnikami z marną 
płacą (zaliczki na przyszły dochód bilanso­
wy, obliczane zależnie od ilości dniówek). Wr 
niedzielę odbywają się obowiązkowe zebrania 
polityczne.

Poziom życia w P. obniżył się w r. 1950 o 
50 procent w stosunku do r. 1947.

Słowa powyższe to austriackie gada­
nia, szczególnie twierdzenie, jakoby 
zmniejszyła się liczba nieszczęść w po­
równaniu do czasów' przedwojennych. 
Ponieważ dziś wydobywa się przeszło 
dwa razy więcej węgla, więc liczba 
nieszczęśliwych wypadków podwoiła 
się co najmniej. Najwięcej jednak 
jest podejrzane, że rząd zakazał ogła­
szać nieszczęśliwe wypadki i dlatego 
porównania są zupełnie niemożliwe.

Wystawa popularyzacji 
wiedzy w Sorbonie
Francuskie Towa­

rzystwo Fizyki orga­
nizuje wystawę 
sprzętu i instrumen­
tów naukowycłi. Oto 
licznik Geiger-Miiller, 
aparat radioaktywny 
do wyśledzenia cho- 
rób gruczołów. tar-

Minęło iaŁ 14 
newskiego. Ta

*■ Kongres radykałów społecznych
r*ARKź. Kongres radykałów wpołecz-

uycli, zebrany w Paryżu, dyskutował w 
czwartek nad raportem p. Laffargue o poli­
tyce ogólnej. Raport oświadcza, te partia, 
rady kałów będzie domagała się przyw rócenia 
wyborów ściślejszych, rozszerzenia władzy 
Senahj oraz głębokiej reformy w administra­
cji zasiłków rodzinny ch t upaństw ów leń. W 
sprąwle taktyki wy borczej, raport ośw iadeza 
m.in. „utworzymy blok z wszystkimi repubii- 
kanlnainl”.

U* eto:

52) (Ciąg dalszy)
—- A ty Bill, jak będziesz mądry, to 

i z tego jakiś dobry interesik zrobisz!
— Kto pan jesteś i czego tu szu 

kasz? — rozległ się' nagle ostry głos 
tancerki.

— Nazywani się Bill, szanowna pa­
ni — odrzekł kłaniając się nisko. — 
Jestem drugim sekretarzem guberna­
tora. Mam, proszę pani, wielki wpływ 
na mego pana, i jeśli pani będzie kie­
dyś czegoś trzeba, proszę się do mnie 
zgłosić. Bill umie wiele. Bill wie wiele 
i Bill może wiele!

Z tymi słowy zniknął za progiem po 
koiu.

Idąc ulicą zacierał Bill-Szczur koś­
ciste ręce i śmiał się do siebie z cicha.

— Nie jestem już więźniem! Będąc 
w służbie gubernatoraNeusydwales ino 
gę jeszcze zajść daleko! A więc Bill, 
bądź mądrym i rozważnym i miej u 
szy i oczy otwarte.

ROZDZIAŁ XXX1L
Rozgoryczony przedtonik.

W parku miejskim pod pomnikiem 
generała Jacksona przechadzali się o 
świcie dwaj mężczyźni.

Jeden z nich blady i wynędzniały, 
nosił siady niedawno przebytej choro­
by. Drugi rosły i barczysty każdym 
ruchem zdradzał oficera.

[’fiirxvszym był lord Rudyard Cham

„Sabotaż tramwajowy”
Warszawa. — Zwyczaj płacenia konduk­

torowi bez brania biletu w tramwaju, stoso­
wany powszechnie w czasie okupacji hitle­
rowskiej. zaczął się znów szerzyć wśród pu­
bliczności. Ten drobny sabotaż wobec no­
wych okupantów' jest jednak trudniejszy do 
przeprowadzenia z powodu wielkiej ilości 
szpiclów i prowokatorów’. Ostatnio w świet­
licy tramwajowej na ul. Kawęczyńskiej re­
żim urządził wielki proces pokazowy przeciw 
kilku konduktorom, oskarżonym o niewyda- 
wanje biletów* pasażerom. Na rozprawę spę­
dzono jako widzów ponad 1000 tramwajarzy. 
Oskarżony konduktor Trojanowski, któremu 
udowodniono 34 takie przestępstwa, skaza­
ny został na 3 lata więzienia. Inni na mniej­
sze kary.

czycowych za pomo­
cą jadu radio-aktyw- 
nego.

Na zdjęciu: labo- 
rantka przeprowadza 
doświadczenie z my­
szą, której zastrzyk- 
nięto jod radio-ak- 
tywny. Rezultat za­
pisuje się na białej 
tablicy, na prawo od 
aparatu. N tlfoto; Kecoro)

C.F.T.C. a Międzynarodowa Konfederacja 
Syndykatów Wolnych

PARYŻ. — Kongres CFTę zadecydował, 
jak już donosiliśmy, że Konfederacja Francu­
skich Pracowników Chrześcijańskich pozo­
stanie nadal w Międzynarodowej Konfedera­
cji Syndykatów Chrześcijańskich, l^chwala 
nieprzystępowania do Międzynarodowej Kon­
federacji Syndykatów Wolnych zapadła 2.072 
mandatami przeciw 962. Zwolennicy wstąpie­
nia do Międzynarodowej Konfederacji Syn-

Budżet Ministerstwa Finansów
W środę rozpatrywało Zgromadzenie Na­

rodowe budżet Ministerstwa Finansów. Prze­
widziane wydatki wynoszą 583 miliardy 447 
milionów fr., w czyni 56 miliardów fr. na 
subwencje gospodarcze i 23 miliardów na pta-
ce funkcjonariuszy państwowych.

W 14-letnią rocznicę śmierci Szymanowskiego 
najn i^kszego po Szopenie polskiego kompozytora

od Łtnierci Karola Szyma- 
przestręeń czasu i przede

wszystkim przemiany w tyra okresie za­
szłe. nie oddaliły od nas twórczości tego 
wielkiego artysty. Przeciwnie, twórczość ta 
jest dla nas jeszcze bardziej bliska, zwłaszcza 
w swoim szczytowym okresie, okresie „Har­
nasiów’”. Patrzymy już jednak na nią ina­
czej. Nie szukamy w niej aspektów w duchu 
filozofii idealistycznej. Widzimy w niej ar­
tystyczne piękno, oparte przede wszystkim 
ną pierwiastkach narodowych i ludowych. 
Odczuwamy w niej głębokie wartości ludz­
kie. emocjonalne, które działają na nasze 
uczucia i wyobraźnię.

Szymanowski jest największym po Szo­
penie polskim kompozytorem. Jest najwięk­
szym po’skim kompozytorem w dziedzinie 
muzyki symfonicznej, twórcą w' skali świa­
towej Twórczość Szopena i Szytnanow’slde- 
go byłą w swoim czasie wybitnie nowator­
ska.. rewolucyjną. Obydwaj artyści wprowa­
dzili nowe formy kompozycji muzycznej, no­
we rozwiązanie^ tonalne. Szymanowski uwą- 

; żal Szopeną I Mozarta za. największych kom 
, pozytorow’ świątą 1 swoich mistrzów. Istot- 
I nie wszystkich tych trzech twórców łączy 
doskonałość i precyzja formy mur’eznej, 

i dyscj*plina twórcza, klasyczna zwięzłość, 
czystość, jasność.

Szymanowski w’ swym eriakomitym stu­
dium o muzyce Szopeną kątegorwmznie wy­
powiedział się przeciwko banalnej anegdocie 
i literackiej legendzie, jąką narosła w około 
utworów autora „Ballad", przeciwko „kościo-
trupom przy fortepianie armatom wśród

rdż”, „polonezom duchów”. Sam zresztą Szo­
pen sprzeciwiał się takim interpretacjom, 
chociażby nawet chodziło o krople deszczu 
w popularnym preludium z Majorki. Również 
i muzyka Szymanowskiego nie zawiera dżwię 
kowej, onomątopeicznej prograrnowoścl. — 
Treść ludzka i wzruszeniową wyraża się tu­
taj w formach ściśle muzycznych, w melo­
dii. rytmie, kunsztownych harmoniach i for­
mach kompozycyjnych. O tego rodzaju tre­
ściach emocjonalnych w muzyce Szjnnanow- 
skiego, świadczy rn. in. jej ścisłe związki z 
literaturą i teatrem. Symanowski skompono­
wał wiele pieśni do słów najrozmaitszych 
poetów'. Pisał ilustracje muzyczne do utwo­
rów scenicznych, np. do jednej ze scen 
„Achilleis” Wyspiańskiego, do 5. aktu „Knia­
zia, Potiomkina” Micińsklego. do finału 
„Mieszczanin sziaclieicem” Moliera. Szyma­
nowski jest autorem dwóch oper — „Hagith” ;

Obserwacja związków pomiędzy muzyką 
Szymanowskiego a literaturą wskazuje rów­
nież na charakterystyczną ewo*ucję jego 
twórczości, zanim skrystalizowała się w for­
mie najdoskonalszej. W najwcześniejszym o- 
kresie ulegał Szymanowski mie zawsze szczę­
śliwym wpływom symbolizmu i modernizmu. 
Pisał muzykę do tekstów Berenta. Tetmaje­
ra, Kasprowicza, Mlcińskiego, do wierszy li­
ryków’ niemieckich, Mombcęta. Dehmela, Fal- 
kego, Greifa, pcetów wschodu — Hafisa. Ra- 
bindranatha Tagore. Okres sycylijski przy­
niósł zainteresowania kultur?} bizantyjską 
i starożytnością grecką, — Rori)erem; Eury­
pidesem D.Barhańtla”)? cŃa.jpełniepszy roz­
kwit twórczości Szymanowskiego łączy się 
jednak z okresem, kiedy Szymanowski wró­
cił do kraju i zetknął się z Podhalem i gó- 
ralczyzną. Motywy podhalańskie pojawiają 
się w fortepianowych Mazurkach i przede

dykatów Wolnych motywowali swoje stano­
wisko charakterem międzynarodowymi dzi­
siejszych zagadnień syndykalnych. Wysuwa­
li także, że Międzynarodowa Konfederacja 
Syndykatów Chrześcijańskich grupuje dzi­
siaj praktycznie tylko syndykaty francuskie, 
belgijskie i holenderskie.

Zwyciężyła jednak teza wierności doktry­
nalnej, broniona przez pp. Gaston Tessier i 
Jeanson.• C.F.T.C. pragnie współpracować z 
syndykatami wolnymi, bez. wyrzekania się 
swojej niezależności.

Fabryka samochodów Renault 
zostanie zbudowana w Hiszpanii

1 AJLLADOLTD. —- Burmistrz miasta Val­
ladolid ogłosił, że dyrekcja zakładów Renault 
zamierza zbudować w Valladolid fabrykę, 
zdolną wykonać 7.000 samochodów rocznie. 
Fabryka zostanie zbudowana na powierzchni 
16 tys. km. kw. Personę) obejmie 370 robot­
ników i 80 techników oraz urzędników admi­
nistracyjnych.

i „Król Roger”, przy czym komponując tę ! wszystkim w balecie „Harnasie”. Wtedy' też 
ostatnią współpracował bezpośrednio z au- pisze Szymanowski muzykę do „Słopiewni”
torera libretta Jarosławem Iw’aszkiewlczem. 
Uprawiał formę muzycznej kantaty. — III 
Symfonia zawiera wokalny motyw. „Pieśń 
nocy” ze słowami poety wschodniego Mąrio- 
lany Dżoiaieddiną Rumi. Partie wokalne znaj- 
dziemy zarówmo w oratorium ..Stabat Ma­
ter”, jak w balecie „Harnasie”, Swoim u- 
t w or om instrumentalnjm? nadawą! tjTułj', 
wskazujące na związek z wy bitnymi utwo­
rami literackimi. Skrr>*pcowe „Metopy”, 
związane r. podróżą na Sycylię, nawiązuje do 
.Odyssei" Homera — („Wyspa syren”, „Kąl- 

lipso”, „Nauzykaa”>. Literackie tytuły ma-
ją fortepianowe
...Błazen Tąntarys

..Maski”: „gzecherezada
.Serenada Don Juana”. 1 śmierć.

TuTritną, do ..Rytmów dziecięcych” Iłłąko^- 
czówny, do tekstów Jarosława Iwaszkiewi­
cza, Zofii Szymanowskiej. Z okresem łą­
czą się też ostateczne krystalizacje sądów 
Szr*i»5anowsklego o życiu i sztuce, wyrażane 
w cennych studiach o „Szopenie”, o „Roman­
tyzmie w muzyce”, w „Wychowawczej roli 
muzyki”, w pozostałych po wielkim -kompo 
zrytor»e kartach pamiętnika. Szymanowski 
miał niewątpliwie uzdolnienie pisarskie. No­
sił się z zamiarem napisania powieści. F.’a- 
nów tych K — podobnie jak wielu innych za­
mierzeń muzycznych nie zrealizował. Uda­
remniła je ciężka choroba, przedwczesna

Fabrykacja aperytywćw alkoholowych 
dozwolona

PARYŻ. —. Z.gromadzejueJs'arodvwe zę-. 
z.Holiło 335 glospiul przeteiw 145 na fabryka­
cję apery ty wów podstawie alkoholu. Wply 
wy 7, taksy od tych napojów są szacowane 
na 2 miliardy 700 milionów fr. I pokryją de­
ficyt zasiłków rodzinnych w rolnictw ie.

Walka między piekarzami a cukiernikami
Dc Mans. — Cukiernicy w Le Mans odpo­

wiedzieli równą miarą piekarzom, którzy' 
konkurują z cukiernikami, wypiekając wyro­
by cukiernicze. 17 cukierników utworzyło 
kooperatywę piekarską pod nazwą „Nowo­
czesny Chleb”, w której jest wypiekany 
chleb, sprzedawany następnie w cukierniach 
po cenach normalnych.

podobne doświadczenie przeprowadzono 
już w Beziers.

Folacy w Ameryce

^iougresman KluczyiisJki) działacz wyclwtlźex> 
z < liicago- ma za sobsi 2-1 lat praey politycznej

Jednym r pięciu nowych kongresmąnów 
polskiego pochodzenia, ą Jednym z dziesięciu 
z ogólnej liczby, którzy w listopadzie ub.r. 
wybrani zostali do 82. Korfgresu Stanów 
Zjednoczonych, jest znany ogólnie i nadzwy­
czaj popularny w Chicago działacz społecz­
ny, narodowy i polityczny, były senator sta­
nowy, Jan C. Kluczjński.

Kongresman Jan C. Klucz*liski jest wy­
bitnym działaczem partii demokratycznej j 
reprezentuje w Kongresie Stanów/ Zjednoczo-

Raz zdarzyła ’ńv etę Heca 
Panna nuty zna wspaniale, 
Rafa grą się nie zachwyca. 
Ba, jej słuchać nia chce -wcale

Hej, pigułka jak młodnienie** 
Do panienek okiem strzela. 
Na gitarze gra szalenie, 
T serduszka rozwesela...

Rafałowi książkę da je...
Ach, co za piękny prezencik?
Cóż to jest... jak wam się zdaje?...
— Gry na gitarze... podręcznik.

Przygody Rafała Pigułki

nych piąty dystrykt kongresowy stanu Illi­
nois, który obejmuje południową i wschodnią 
część miasta Chicago, a więc silne skupienia 
polskie na Town of Lake i w Brighton Park 
Reprezentuje on dystrykt, który poprzednio 
był reprezentow'any przez zmarłego ostatnio 
kongresmaną Marcina Górskiego."

Kongresman Kluczyński przez przeszło 25 
lat brał czynny udział w* polityce miejskiej i 
stanowej w pracy w organizacjach politycz­
nych.

Siadem razy z rzędu był wybierany posłem 
do Legislątury Stanov/ej w Springfield, DL, 
w której jako poseł służył przeszło lat 15, a 

j w r. 1943 wybrany został ponownie do Leg;- 
। slatąry stanu Illinois, lecz już nie jako poseł, 
lecz jako senator stanowy, na termin cztero­
letni.

Po śmierci kongresmąna Marcina Górskie^ 
go w grudniu 1949 r., kolonia chicagoęka. 
znając debrze zasługi i doświadczenie w po­
lityce ówczesnego senatora stanowego Jąna 
C. Kruczyńskiego, wysunęła jego kandydatu­
rę na urząd kongresmana Stanów Zjednoczo­
nych.

Kongresman Kluczyński zrezygnował wó­
wczas- z urzędu senatora stanowego i jako 
kandydat demokratyczny został wybrany ol­
brzymią większością głosóvz do Kongresu 
Stanów Zjednoczonych w piątym kongreso­
wym dystrykcie stanu Illinois.

plim, drugim major Berklej, jego se­
kundant. Obaj oczekiwali przybycia 
gubernatora.

— Chłodny wiatr wieje od morza — 
rzeki Berklej, otulając się szczelnie w 
swój wielki płaszcz. — Obawiam1 się 
bardzo; że poranny ten spacer nie wyj­
dzie panu na. zdrowie, milordzie. Jest 
pan przecież jeszcze w stadium rekon­
walescencji.

— Nie mogłem w żaden sposób zwle­
kać nadal z załatwieniem tej honoro­
wej sprawy — - odparł zagadnięty. — 
A zresztą czuję się na tyle dobrze, że 
ręka mi nie zadrży przy strzale. Może 
pan mi w zupełności ufać, panie ma­
jorze.

.*— Tak. to bardzo w ażne, milordzie — 
ciągnął dalej Berklej. — Gubernator 
n.a być podobno świetnym strzelcem, 
i tądżąc z tego, co wiem o całej tej spra 
wie. nie myślę, że będzie on pana szczę­
dził.

— Tego ja również nie pragnę, ma 
jorze — odrzekł Rudyard. To co mię­
dzy nami zaszło, żąda krwi albo mo­
jej albo jego. Ale czemuż to da je tak 
długo na siebie czekać? Jest już kwa­
drans po piątej, a ich ani siadu. Sądzę 
jednak, że lada chwila nadejdą. A to 
kto? Jakiś siwobrody pan zbliża się do 
nas. Boje sie. że obecność obcej osoby 
przeszkadzać nam może!

—iNie bój się pan, milordzie — to

Miłość
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
doktor, którego zamówiłem na wszelki 
wypadek.

Prosimy, prosimy, doktorze!
Siwobrody pan ukłonił się lordowi i 

wymienił nazwisko.
— Przygotował pan wszystkie po 

trzebne przybory? — zapytał major.
Tak, wszystko w' porządku — od­

rzekł doktór. — Pozwolą panowie, że 
skrzynkę z przyborami postawię na 
cokole pomnika.

A zresztą mam nadzieję, że nie bę­
dzie potrzeby robić z niej użytku, 
gdyż spó>* zapewne da się załagodzić 
przed wymianą strzałów.

Nie zdążono jednali odpowiedzieć 
doktorowi, gdyż w' tej samej chwili 
generał Hercomer wraz ze swym se­
kundantem ukazali się na placu.

Generał palił grube cygaro, i nie

wyjął je naw'et gdy lord Champlin po­
zdrowił go w milczeniu.

Przyboczny jego sekeretarz podszedł 
jednak do majora Berkleja i uścisnąw^ 
gzy jego prawicę rzeki:

— Jestem Andre Rajmund, kapitan 
rezerwy.
'— Bardzo mi przyjemnie — odparł 

major. — Przyniósł pan z sobą broń?
— Proszę. Tu w tym pudle — wska­

zał Rajmund ua kasetkę z rewolwera­
mi.

— Dwa jedąnkowe?
— Zupełnie jednakowe, w każdym 

razie proszę sprawdzić.
Major otworzył kasetkę i okiem 

fachowca zbadał jej zawartość.
— Ach" już są nabite! Dobrze.
Panowie będą łaskawi zająć miej 

sca. Pan. lordzie Champlinie, tu przy 
pomniku. Pan zaś. gubernatorze, o

piętnaście kroków dalej pod tamtym 
drzewcem.

Gdy obaj przeciwnicy zajęli wyzna­
czone miejsca, major Berklej znewu 
zabrał głos:

— Najświętszym moim obowiązkiem 
jest wezwać panów do zgody. Sądzę iż 
nim pierwsze strzały zostaną zamienio­
ne. zastanowić by się należało, czy 
sprawa nie może być załatwiona po­
lubownie. Bliskie bowiem pokrewień­
stwo panów nie powinno pozwolić na 
tego rodzaju załatwienie sprawy.

Lord Rudyard Champlin wzruszył 
jedynie w odpowiedzi ramionami, ge­
nerał Hercomer zaś krzyknął:

— Ja stanowczo obstaję przy tym, 
by honorowy nasz spór załatwiony zo­
stał jedynie przy pomocy broni.

. — A więc, jeśli w żaden sposob nie 
można uniknąć wymiany kul, proszę 
być w pogotowiu. Liczę do trzech. Na 
trzy paść ma pierwszy strzał. Następ­
nie posuwają się panowie jeszcze o 
pięć kroków* naprzód i na odpowiednią 
komendę pada drugi strzał. Jeśli obaj 
panowie będą skłonni jeszcze do dal­
szej walki, proszę natychmiast strze­
lać po raz trzeci. Jasne ?

— Jasne! — odrzekli jednogłośnie 
obaj przeciwnicy.

Rajmund 'zawczasu.usunął się z linii 
strzałów.

Major powroli poszedł w jego ślady.
— Gotuj broń! — Liczę: raz — dwa 

— trzy!
Prawie jednocześnie gruchnęły dwa 

strzały.
Gdy poranny wietrzyk rozwiał dyjn 

ujrzano obydwu przeciwników nie­
tkniętych.

Stali bez ruchu, oczekując dalszej ko 
meYidy.

Po chwili pa dl drugi strzał. Generał 
zachwiał się nieco, kula lorda dotknę­
ła w* przelocie jego pbliczka, zostawia­
jąc jedynie lekką szramę.

Przeciwnicy po chwili raz jeszcze u 
nieśli broń i śmiertelna cisza zapano­
wała wród obecnych. Słychać było wy­
raźnie szum wiatru, przelatującego 
w śród drzew .

Raz jeszcze zabrzmiały strzały. Dym 
zasłonił strzelających. Słyszano tylko 
lekki krzyk i stuk ciała padającego na 
ziemię.

T.«órd Champlin leżał w kałuży krwi.
Doktór podbiegł szybko do raniono- 

go i zerwał mu koszulę z piersi, krew 
ułynęla szerokim strumieniem z otwar­
tej rany.

— Strzał w pierś rzeki po chwili 
— rana dość poważna,
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Polskie Stronnictwo Ludowe

Uwaga Polacy z St. Etienne, La Ricamarie
i okolicy Z

W sdtiotę i w niedzielę, dnia 19 i 20 
ma ja, Koło PSL w St. Etienne urządza 
przj’ u dziale Koła w La Ricamarle

SWOJE DNI STUDIÓW!
Keteraty: „O celach i zadaniach 

I*SL”, ,,O naJce Stronnictw demokra­
tycznych z komunizmem w Kraju”, i 
„O pracy Polskiego Narodowego Ko­
mitetu Demokratycznego i polskiej 
emigracji głosi prelegent z Paryża, I 
przedstawicr1 Zarządu Głównego PSLl 
we Francji.

Zachęcamy do licznego udziału wr ze 
braiiiach i dyskusji. Ńie ma pytania, 
które nie mogłoby być przedyskutowa 
ne z dużą korzyścią!

Szczególnie kombatanci. Interesują­
cy się polity ką swego Związku i nie- 
ckętni politycznej działalności Stron­
nictw Demokratycznych, są zaproszeni 
do publicznego przedyskutowania swo­
ich racji.

dowej, omówi w przemówieniu okolicz­
nościowym aktualne problemy politycz 
ne, jakie stoją przed polską emigracją.

RODACY z MEAUX i OKOLIC! 
Wszyscy są proszeni o liczny udział w 
organizacyjnym zebraniu PSL, które 
się odbędzie zaraz po Mszy św. dla Po­
laków, w niedzielę, dniu 20 maja.

Delegat Zarządu Głównego PSL ne 
Francji przedstawi zebranym cele i za­
dania działalności politycznej polskiej 
emigracji, oraz odpowie na każde py­
tanie, jakie wyłoni dyskusja. Prele­
gent omówi także DĄŻENIA I OSL^G 
MĘ(IX PCLSKIE^J DEMOKRACJI 
NA OBCZYŹNIE. A więc wszyscy na 
zebranie!

RODACY Z TROYES i OKOIAC sa 
proszeni o liczny udział w święcie Lu- 
dowym, które urządza iv najbliższą 
niedzielę, dnia 20 maja, w TROYES,; 
miejscowe Koło PSL,

Referent z Pary ża, przedstaw idei ( 
Polskiej Akademickiej Młodzieży Lu *

alę

Teatr =■ śpiew - Muzyka

Samochód ciężarowy rozbił się pod Saint-Pol
SAINT-POL-suz-TKRNOISE. — Samochód 

jednego z przedsiębiorstw transportowych 
z Lille, jechał z ladunklcnj juty z Dieppe- 
Na szosie z Ilesdin do Saint-Pol, przy prze­
jeździć przez wioskę Ilumieres, samochód 
uderzył o drzewo i uległ rozbiciu.

Śledztwo przeprowadzone przez żandar­
merię z Saint-Pol nie wyjaśniło dotąd do­
kładnych przyczyn nieszczęścia. Przygodni 
automcbiliści, wśród nich p. Prlnguet z Cam 
pagne lez Hesdin, oraz mieszkańcy wioski, 
ratowali szofera I jego pomocnika. Nie była 
to uatwa praca. Kabina była bowiem przy­
walona lialotami juty.

Obaj mężczyźni byli ciężko ranni. Wiktor

Castelli, lat 47, szofer l p. Dębo z Boer, po 
nałożeniu opatrunków, zostali przewiezieni 
do szpitala Saint-Sauveur w Lille.

Zorganizowana specjalna drużyna pomoc­
nicza zajęła się usunięciem juty z szosy oraz 
odtransportowaniem jej do nfejsca przezna­
czenia.

HABNES. — Próba Orkiestry Symfonicznej Kola 
Muzycznego „Wesołość” odbędzie się w niedzielę. 
5j. 5. o godz. 10. rano w lokalu p. Gruchały. '

Fo południu o godz. 3 próba oddziału manduli- 
nlstów. O liczny udział i punktualność prosi

Zarząd
DIVION. — Kolo Amatorskie Im. Juliusza Sło­

wackiego odbędzie swe zebranie w niedzielę 20. 
maja o godz. 7. wieczorem w sali p. Croenna. Jest 
to ostatnie zebranie przed rocznicą Uprasza się 
o jak najliczniejsze przybycie. »

CALONNE-BICOL ABT. — Zebranie hola Ama­
torskiego „Weseły Krakus” odbędzie się- w nie­
dzielę, dnia 20. bm. o godz. 16-tej w sali p. Kury.

Uprasza się członków o przybycie Zarząd

H TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY franceekicb I
Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 

Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 

TŁUMACZENIA URZ^COWE fTan^ 
W eprauach : metryki, śloby, aattiraliiacje, 
pelimmocnictk* ca kraj, roiwody w Polsce 1 
ue Francji, sprowadzania rodzin, procesy są­
dowe, renty, wyjazdy U.S.A.. Kanada. Austra­
lia. D.P.. wizy. Konsulaty, Ministerstwa. Pre­
fektury. pisanie podań, sprowadzanie metryk.

Sprostowanie pomyłek nazwisk.
PUłcly e zaufaniem. - Odpowiedź natychmiast 

Ml M. JAROSZYK Expert Traducteur Jure 
5», Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12e) 

। ,i, L iMćtro: Porte Dorće)

Folki

Niebezpieczna para złodziejska
- została aresztowana

PECQUENCOLBT. — Tow. 1’olek im. królowej 
Jadwigi podaje do wiadomości członkiniom, iż ze­
branie'Tow. odbędzie w niedzielę, 20.. maja br. o 
godz. 16-tej w sali p. Goberta. Ważne sprawy 
(rocznicy). O liczny udział prosi Zarząd

Sokół

Sprzedaż reklamovza ł=s 
Ceny najniższe Em 
Wymianu — reperacje 
Sprzedaż na kiedyż SSE=

HA YANG E (Moselle) 
jL^Lr3łleJr 113 86, Bue M. Foch, 86

SALLAUMINES. — (Orkiestra parafialna! 
i I Komunia św). — Uroczystość Pierwszej t 
Komunii św. dzieci polskich parafii Sallau-t 
mines odbędzie się w niedzielę, dnia 20-go ma- j 
ja na Msz;/ św. o godz. 8.30. Dzieci przyjdą 1 
na probostwo o godz. 8. Sztandary przed koś­
ciołem o 8.15^ Orkiestra na proiostwie o g. 
7.30. KS.M.P.-m. 1 ż. w mundurkach o g. 
8. Spowiedź św\ dla starszych w sobotę rano 
o g. 7. I -wieczorem o 18.

(—) Ks. Miecz; sław Januszczak

* nie drażni • tlffi 
gardfo.'X f#

NOEUX-LES-3IINES. — Zarząd Komitetu Tow. 
Miejsc, podaje do wiadomości, iż zebranie K.T.M. 
odbędzie się w' niedzielę 20. 5. o godz. 18. w „Sa­
li Polskiej ', przy rue Moussy. Zarządy ■wchodzą­
ce w skład K.T.M., winny przybyć punktualnie.

W HAŁLUIN r ©kaził „Dukasu" dnia 20 maja

MIRANDA FAinericaine - kobieta-siiaez
była ainerykańska mistrzyni „calch'u", poltaze Wam swą niezwykłą silę. 
Waży 220 kg. — Wzrost 1,82 m, grubość łydek 0,88, ramion 0,56 m, 

bioder 2,40 m, ud 1,25 m.
e*B*eee*e-s# MIRANDA — najsilniejsza kobieta świata I । ..... mr i>»

„Dzień Matki" w Hames
W niedzielę, dnia 20 maja w cali pani Grucha- 

loxej Komitet Rodzicielek! urządza „Dzień Mat­
ki”. Rano o godz.. 9.15 Msza święta.

Program popołudniowy: O godz. 6-tej otwarcie 
— Występ Koła śpiewu „Jedność” — Przemówie­
nia — Sztuczka teatralna pt. „Bohater’ — In­
scenizacja p. t. „Czerwone Jabłuszko” — Wierszy­
ki — Sztuczka teatralna — Inzcenizahja p. t. 
„Marynarz” — Wierszj'k.. ^tączka teatr, p. t. 
„Matka”’; Inscenizacja — Wierszyki.

Zakończenie wspólnym odśpiewaniem^ ..Roty”. 
* Podczas uroczystości, loteria, strzelanie do tar­
czy i gra w kostki. Uprasza się rodziców o wzię­
cie udziału w uroczystości. Zarząd

MACOU-CONDfi. — Rodakom, rodaczkom i brat­
nim kołom 1 zespołom podaje się do wiadomości, iż 
Zespół Śpiew aczo-Teatralny Fiołek” obchodzić bę-
dzie swe 28-lecie dnia 15. lipca. 
zaprasza się wszystkich Rodaków.

Rocznicą poprzedzona będzie 14. 
Mszą św., połączoną ze ślubem

Na uroczystość

lipca uroczysta 
naszych dwóch

czynnych członków.
Wieczorem dnia 1-1. lipca bal. ciągnienie loterii, 

wydanej przez, zespół. Szczegółowy’ program po­
dany będzie w przyszłym komunikacie.

GBENAY. — Zebranie Polskiej Sekcji C.G.T. F.O. 
odbędzie się w niedzięlę 20. 5. w sali p. Leclerc 
(naprzeciw Citó Jardin) o godz. 15-tej.

Bardzo ważne sprawy. Obecność wszystkich 
ezłoiików pożądana. /

D1V10N. —Zarząd K.T.M. prosi Tow. należące 
do K.T.M. o wysianie sztandarów w niedziele 20. 
maja o godz. 7.45 rano do kościoła św. Marcina 
3 okazji Pierwszej Komunii św. dzieci.

Zarząd K.T.M. prosi sztandarowych o punktual­
na przybycie.

Uwaga Okr.
Kolo Polek im. 

ja do wiadomości

I. Zw. Tow. Kobiecych 
królowej Jadwigi Beuvry poda- 
Tow. j wszystkim Kolom Polek

wchodzących do Okr. I., Iż 15-lecie Koła odbędzie 
się w niedzielę 27. maja br.

Msza.św, odbędzie się w kościele w Sallly o 
godz. 10.30.

Uprasza się o wystanie sztandarów na Mszę 
św.

Program popołudniowy przewiduje o godz. 3.
przyjmowanie a godz. 4-tej otwarcie uroczystości.

Dalszy program ogłoszony będzie w sali. Tow. 
oraz Polonię z Sailly-Labourse - Bruvry oraz o-

Zebranie Zespołu „Fiolek Macou-Ccndć, odbę­
dzie dnia 20 maja o godz. 16.30 w lokalu p. Mar­
ciniaka. Bardzo ważne sprawy. Wszyscy człon­
kowie winni przybyć.

STANY ZJEDNOCZONE
I —

kollcy serdecznie się zaprasza. Zarząd

§ PO Bi TT Wyjazdy co tydzień

PIŁKA NOŻNA i ładunków

O mislrzosłwo II. Ligi 
Valenciennes — Nantes 2—2

Komunikat P.ZJ*JV-u
. W związku z uroczj’atościami, które odbę­

dą się w niedzielę, 20 maja br. pod pomni­
kiem polskim koło La Targettc i na wzgó­
rzu Lorette, zapowiedziane na tę niedzielę 
zebranie P.Z.P.N. nie odbędzie się. Nowy 
termin podamy w następnym komunikacie.

Wzywam członków i sympatyków P-Z.P.N. 
do udziału w wyżej wspomnianych uroczy-

Cunard <£itie
6. Rue Scribe, PARIS 9* 

Phone OPE. 22-30

Nabożeństwa i Msze św
atoścl ach. Surma Stanisław 

prezes P.Z.P.N.

Gwiazda Lens — Diana Ućvbt
W niedzielę, dnia 20. maja br. Gwiazda 

wyjeżdża do Diany Ućvin, aby rozegrać 
mecz przyjacielski. Następujący gracze win­
ni-się stawić w lokalu p. Adamkiewicza o g. 
14.30:

Skalec P.» Bluszrz Zygm., - Sowiński St-, 
Trzeciak J., Kubial^ St, Bluszcz E.', Kolski 
S.t, Kuta E., Kuta A., Lasoń M., Skalec E., 
Waligóra J., Maćkowiak M. i Taczyńskl Z.

Wyjazd nastąpi o godzinie 14.45 na rowe­
rach..

Uwaga Rodacy 1 Morhange
,W niedzielę, 20 maja o godz. 13. Msza 

święta.
O godz. 16. odegranie we francuskim Do­

mu Katolickim sztuczki teatralnej pod tyt. 
„żydowskie swaty”.

Przyjdźcie w’szysey — skorzystacie wdele i 
zapoznacie się z aktorami chóru kościelnego 
z Creutzw’aid. Masz Duszpasterz

Harcerstwo

Komunika! RapicŁa Osiricourl
Podaje się wszystkim członkom zarządu głów­

nego do wiadomości, iż zebranie tegoż odbędzie 
się w niedziele. 20 maja br. punktualnie o "godz. 
4 po południu w siedzibie klubu, boisko Rapida, 
obbk 6-tki. Punktualne przybycie wymagane.

BOKS
Wvniki z ćwierćfinałów 

© mistrzostwo Europy
Mediolan. — W czwartek zakończone ŻO- 

aa-itaży spotkania ćwierćfinałowe. Odnośnie 
wodników polskich, tylko mecze, Balińskie-

w wadze ponad pólśrednią z Norwegiem 
Trandlvoldem i Glychli z Belgiem Vonter- 
sem (średnia), zakończyły eię sukcesem Po­
laków.

Pozostali zawodnicy: Grzywocz w kogu­
ciej, Dębisz w lekkiej, Kolczyński w* śred­
niej i Gośeiańskj w ciężkiej, przegrali spot­
kania _

Do Młodzieży Harcerskiej
W dniu 2L maja 193.3 roku został ufundowany z 

drobnych składek emigracji polskiej we Francji 
wspaniały pomnik pod La Targette dla Tych, co 
walcząc o nassą i waszą wolność, polegli i spo­
częli na ziemi francuskiej.

Uroczystość ta zgromadziła wówczas całą .'ra­
nie emigrację polską we Francji. Bok rocznie w 
maju wychodztwo polskie we Francji czci pa­
mięć Polaków-Bohaterów, żołnierzy-Ochotnlków.

W tym roku wobec powagi chwili, powinnością 
Związku Harcerstwa Polskiego we Francji, jest 
gremialny udział w obchodzie. W dniu 20 maja 
wszystkie Jednostki organizacyjne stawią się przed 
pomnikiem w Neuville-St.-V»ast o godzinie 9-tej 
rano, aby w pochodzie następnie udać się pod pom­
nik Polaków Bohaterów.

Wzywam wszystkie Jednostki organizacyjne z 
setandaraml i w mundurkach harcerskich — wssy- 
•tldeh prezesów Kół Przyjaciół Harcerzy do gre­
mialnego udziału. Utrzymując Harcerstwo Pol­
skie na obczyinie, ćwiczymy przyssle szeregi bo­
jowników o sprawę polską, wyrabiamy sobie na­
stępców „Polaków-Bohaterów”, którzy nie docze­
kawszy się powrotu do Niepodległej Polski — zda­
ła od Niej polegli. — „Czuwaj”.

Feliks KOZAL.
Przewód!! Zw. Harcerstwa Pof ne Francji

Pożar w Petite-Synthe
DUNKIERKA. — W czwartek pod wie­

czór powstał pożar w ośrodku przejęć „Ci- 
tuade"’ w Petit-Synthe. Ogień rozszerzył się 
bardzo szybko I groził zniszczeniem urzędo­
wi gminnemu.

Dzięki sprawnej organizacji | akcji straży 
pożarnej, udało się ogień zlokalizować. Nie­
mniej powstałe straty , wynoszą dw a m Ilo­
ny franków.

PARYŻ. — Od przeszło roku uapłjmaLj 
do policji skargi auomobilistów o kradzieże 
popełnione w ich stacjonowanych samocho­
dach. Sltargl pochodziły głóunie z 3 i 17 
dzielnicy stolicy. Władze wdrożyły śledztwo 
i doszły do ujęcia winnych. Są n mJ były le­
gionista. Jakub Auge, bez stałego miejsca 
zamieszlcanJa 1 jego przyjaciółka Maria Ma­
gdalena Mercay, lat 23, zamieszkała w 
sinct. .............

Aresztowana para piyyv.na'.a się do 150 
kradzieży.

W*
S3

Konkurs Okręgu I.
Zw. Pol, Kół Śpiew, w Auberehicour!

Drodzy Bodący i Bodaczki!
Dnia 3 czerwca br. o godz. 14 w sali miejskiej, 

Okręg I. Związku Polskich Kół śpiewaczych or­
ganizuje wielki zjezd śpiewaczy połączony z kon­
kursem.

Polonia t Auberchlconrt 1 okolicy będzie miała 
możność spędzenia kilku godzin w naprawdę mi­
łym nastroju i czysto polskiej atmosferze. Już 
dzisiaj radzimy zarezerwować sobie miejsca w sa­
li. Do konkursu stanie 10 kół śpiewaczych. Ponad­
to w drugiej części programu te same koła wystą­
pią z bogatym repertuarem pieśni polskich, z 
„Chórem Górników” na czele. Dokładny• program 
zjazdu ukaże się w jednym z następnych komuni-

. 40 milionów fr. ma wynosić niedobór 
w spółce fabrykacji produktów 
farmaceutycznych SAF.I.C.S.

PARYŻ. — Sprawa Frixona, aresztowa­
nego za sprzen‘etvlerz«nlc 17 milionów fran­
ków w znaczkach pocztowych odżyła na no­
wo 1 w najbliższych dniach oczekuje się po- 
wątnjch niespodzianek. Czlonkouie poUcjl 
prowadzący dochodzenia w sprawie zachowu­
ją co prawda milczenie, lecz dane z innych 
źródeł wskazywałaby, że sprawa, ze znaczka­
mi pocztowymi była poboczny m „zajęciem” 
biologa.

Mianowicie, jeden z akcjonariuszy spółki 
S.A.FJ.C., zawożonej przez dr. Frixona, a 
Wytwarzającej znany środek przeciwdziała­
jący zatruciu ..B.Q.X.” oświadczył, że nie­
dobór spółki wynosi 10 milionów franków 
i afera ze znaczkami bjła tjlko pokrywką 
dla machinacji finansowych na wielką skalę.

Akcjonariusz ten zaświadcza, że przeciw 
Frixonowi, aresztowanemu za kradzież znacz 
ków’, można wnieść sześć zarzutów. Ten sam 
akcjonariusz oświadczył, że FrLvon nie jest 
lekarzom./^

M’ stolicy rozeszły się poza tym pogłoski, 
że w aferę jest wmieszanych szereg poważ­
nych osobistości. Śledztwo znajduje się do­
piero w początkowej fazie i badania ksiąg 
przeprowadza, się zarazem w mieszkaniu 
Frixona jak w siedzibie spółki S.A.F.I.G.3.

BBFAY - THIEBS. — Zarząd Gniazda „Sokoła”, 
zawiadamia wszystkich członków', że zebranie 
gniazda odbędzie ęię w dniu 20 maja o godz. 10.

O liczny udział członków i sympatyków- prosi
Zarząd

DECHY. — Zebranie. „Sokoła” odbędzie się w 
niedzielę 20, 5. o godz. 10. w lokalu druha J. Mu­
sielaka. »

MACOU-CONDE. — Tow. gimn. „Sokół” zwołuje 
swe miesięczne zebranie w sali p. Marciniaka w 
niedzielę 2Q. mają o godz. 10-tej. Zaprasza się 
wszystkie druhny-i druhów oraz sjinpatyków. I

O liczne i punktualne przybycie prosi Zarząd
• ST. ETIENNE, — Zebranie miesięczne Tow. 
gimn. „Sokół” odbędzie się, dnia 20 maja u godz. 
3 po południu w Ilótel du Fosez (obok dworca). 
O liczny udział członków 1 sympatyków prosi

Zarząd.

Stowarzyszenia Mężów Katolickich
BLLLY-LES-MINES. — W dniu 20. maja o g.

14.30 odbędzie się zebranie zarządu Tow. św. Jó-
iefa a nie towarzystwa.

Kombatanci

katów. ZABZ3D Okr. I. Zw. P. K. śp.

Jeszcze w sprawie dramatu 
z ulicy Montmartre

PARYŻ. — W jednym z naszych poprzed­
nich wydań donieśliśmy o zabójstwie jakie 
popełniła młoda, 26-letnla Gruzinka, Róża 
KaramnrdBan. Niewiasta w toku kLotnl za­
strzeliła męża. *"■ *

Młoda. Gruznka, aresztowana przez poli­
cję kryminalną, w przesłuchach jakim zo­
stała poddana oświadczyła, że jakkolwiek 
mąż był jej niewierny, to niemniej byż o nią 
zazdrosny. Rozdźwlęk wprowadzony przez 
Gruzłna spowodował, że żona jego związała 
się z bratem swego szwagra. To doprowa­
dzało krawca do wybuchów szalu i gróźb 
pod adresem kobiety. Karamardlan nie 
chclal zrozumieć, że sam byj tego powodem.

M’cdiug zeznań Róży Karamard an, tra­
gicznego dnia, mąż ją chclal zabić 1 jeśli go 
zastrzeliła, to uczyniła tylko we własnej o- 
bronie.

Świadkowie dramatu potwierdzili zeznania

Do Polonii w JUzacji
Zarząd 9. Okręgu Polskie Zjednoczenia 

Katolickiego — Alzacja, zawiadamia wszyst 
kie polskie organizacje katolickie i świeckie 
w Alzacji, że Stowrazyszenie Katol. im. Sta­
nisława Biskupa w Eelfort, urządza obchód 
3-Majowy połączony 2 poświęceniem sztan­
daru w dniu 3 czerwca 1951 r.

Towarzystwa, które życzą sobie wystąpić 
^.programem, proszone są. o kierowanie zgło­
szeń pod adresem: Wilczyński Józef, 23, rue 
General Ro'assei —' Belfort. Prosimy roda­
ków o wzięcie jak najliczniejszego udziału 
w tej uroczystości.

• Za zarząd P. Okręgu P.Z.K. 
Tadeusz Piasecki, prezes.

Zarząd.

Komunika! Zarządu GL Z.U.P.R.O.
Zarząd Główny Z.U.P.R.O. podaje do wia­

domości swoim Oddziałom oraz wszystkim 
członkom i ich rodzinom, że dniu 20 maja 
br odbędzie się pod pomnikiem na La Tar- 
gette uroczystość uczczenia Bajończyków po­
ległych w czasie wojny 1914-1918.

Zarząd Główny Z.U.P.R.O. pragnie, by w 
tym dniu wszystkie oddziały i ich członko­
wie przyczynili się walnie do zamanifesto­
wania swojej sympatii i uczczenia pamięci 
pierwszych poległych bojowników polskich 
na terenie Francji.

Zbiórka w Neuville St. Yaast o godz. 8.15.

ABGENTEIIL. — Zebranie Kola Bez. i byłych 
Wojsk, odbędzie się w niedzielę 20. maja o godz. 
15. w' sali szkoły polskiej. •

AMON. — Zarząd Stow. Bez. f b. Wojskowych 
przypomina kolegom, którzy zapisali się na wy­
jazd do La Targettc, te zbiórka zainteresowanych 
odbędzie się 20. maja o godz. 8-mej w sali przy’ 
rue d’ Arras. z

(iruzlnki, która |K> spisanym protokóle 
stti’a przekazana władzom sądowym.

zo-

Komunikat
Oto. I. Zjednoczenie Kalolickiego

Zarząd Okręgu I. Polskiego Zjednoczenia 
Katolickiego Montceau les Mines, infónnuje, 
iż w związku z Polską Pielgrzymką Naro­
dową do Lourdes, wypadającą w roku bieżą­
cym wcześniej niż zwykle (10 — 16 sieronia) 
wszelkie zapisy uczestników pielgrzymki z 
tutejszego terenu przyjmuje tak ustnie jak 
i listownie, patron Okręgu 1. PZK. ks. dzie- 
kan Franciszek Wahrol.-Gauhercts par Saint 
Valller (Saóne et loire).

Br. Jędrosz, sekr. Okręgu 1, P.Z K.

KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOK TOBA PBAW

Tlumaci Pnysięgły priy Sądach francuskich 
106, rue Jouffroy — PABIS XVII.

Metru: WAGRAM — Tćl. WAGrani 88-91
Tłuuiaeienia urtędoue do ślubów, uataraliia- 
cji, sprowadzanie rodzin. — Pełnomocnictwo. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne.

L E IV S - 1 E X T 1 IL E 
18, Rv. Van Pel! — 1 r 11 o zn j- n \ 
(rue du la Gate prolongeo) * L L n 0 \T."115*1#./ 

dostarcza na całą Francję

PIERZE i PUCH
U/(?YPY 8«arant°w. (pierze nie przechodzi) 
ilu It I trwałego koloru (1 m. 60 ezerokoścl)

Próbki na żądanie

Wyciąg z życiodajnych 7 
jruczolów zwierzęcych [Extrait orchltiąue 

KALEFLUID
Używanie naszego wyciągu polepsza na ogół 
w sposób bardzo znaczny, w wypadkach o- 
gółnego osłabienia, depresji nerwowej, zmę­
czenia, wyczerpania, zaburzenia i starości, 
U kobiet również w wieku przejściowym. 
W sprzedaży w wielkich aptekach. Bezpłatnie 
wysyłamy opis „sposób użycia’' po polsku, 
laboratoire KALEFLUID (Export) 
66, Bld. Ezelmans PARIS (16) V.P. 21.331

Danuta DCWOJHA BIENAIME
przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu

23, Qua! de ts Tournelle P A B I 8 (5»)

Drobne Ogłoszenia
® Listy dotyczące ogłoszeń adresować Narodowiec" LENS (P. de C.I , 
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 1 

zały się pod numerem, lecz bez adresu, SŁiączyć należy do listu znaczki, 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
wyraźnymi cyframi numer, który zamieszczony był ne końcu danego 
ogłoszenia. . .. . ___ _ _ - —- - .t--.-

@ Wszelkie listy i zgłoszenia, kióie wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, które podały ogłoszenia ..Matrymonial­
ne’* pod numerem nio ujawniamy.

® Ceny’ za Drobne Ogłoszeniu podane są poniżej nad każdą rubryką 
i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia.

fgoMHHeBeeHeeenraBHBł Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. eeneegHemeBBeoBeą

Wolne miejsca 300 Ir. U Pracy poszukajq 200 fr.
_____  ' _   ———■—• e *

(za ogłoszenia nic przekr objętości 3 wierszy, 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr-)' (za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 

za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr-)

Fotriebną bLLtACA, poważna, lubiąca dzieci 
(bez prania). Całkowite utrzymanie. Dobra płaca. 
Zgłosz. do: RENOULT — 23, rue de 1’Unhersitć 
— BŻTIIUNE (P.-de-C.) (1209)

MAŁŻEŃSTWO polskie z 5-cio letnim dzieckiem, 
poszukuje pracy na roli. Mężczyzna do wszystkie­
go, żona do pracy na godziny. Zgłoszenia do;
GÓRSKI M.

Samobójczy skok trzech kobjet 
zniechęconyclł do życia

PARYŻ. — Zgoła dziwny przypadek zano­
towano w czwartek w stolicy. Trzy niewia­
sty wyskoczyły przez okna zc swych miesz­
kań. Są to: Mar a Ludwika Folliot, lat 88, 
zamieszkała przy bulwarze Garibaldi, w 5. 
dzielnicy; Blanche Sutter, lat 52, zamieszka­
ła pod nr. 4, przy ulicy Gustave Laroumet: 
Magdalena Grane, lat 41, zamężna, matka 
11-letnicj córeczki, zamieszltala przy ulicy 
de la Felie-Kegnault.

Spośród wymienionych zmarła pani Sut­
ter, pozostałe niewiasty w stanie groźnym 
zostały umieszczone w szpitalu.

Dwaj gangsterzy wciągnęli w zasadzkę 
adwokata strasburskiego

PARYŻ. —- Adwokat strasburski p. Levy, 
który przybył ostatnio do Paryża, został 
przez dMuch gangsterów okradziony w lesle 
w St. Germain. Napastnicy zmuś li poza tym 
prawnika do podpisania uznania miliona 
franków dCugu. jaki zaciągnęli.

Policja aresztowała obu mężczyzn, 
nim; Rudolf Brauu i Dćsire J^anterl.

O ile aresztowanie Lanteriego odbyło

Są

*ię
bcz trudności, to Brauna nastąpiło dopiero 
po dłuższej walce.

Jedenastoletni chłopczyk powiesił się 
podczas zabawy

PARYŻ. — Przykry wypadek u? darzył 
się w* rodzinie piekarza Peyresa. zamieszka­
łego w Saint Germain des Prćs. Jedenasto­
letni sy 11 rodziny, podczas zabawy w piekar­
ni zawisł na pasku w' okolicznościach dotąd 
nie stwierdzonjch. Wobec braku pomocy nie 
•zdołał się o własnych siłach wydobyć z po­
wstałej pętli 1 zmarł wskutek uduszenia.

ó- rocznice łwycięslwa Aliantów 
nad Niemcami w Toura

Na szóstej rocznicy zwycięstwa nad Niem­
cami, ludność z miasta Tours zgromadziła 
się liczniej jak w innych latach. Po odegra­
niu hymnu narodowego i złożeniu wieńca 
przed Pomnikiem Poległych, generał Des- 
couir udekorował 20 b. kombatantów, pomię­
dzy którymi znajdował się także nasz rodak 
Rolewicz Antoni. Wręczając naszemu roda­
kowi francuski Krzyż Walecznych (Croix de 
Guerre z gwiazdą), życzył mu szybkiego po­
wrotu do wolnej Ojczyzny. W uroczystości 
tej brały udział wszystkie sztandary b. kom­
batantów: francuskich, be’gijskich i hiszpań­
skich Tylko naszego polskie brąkło.

Obeenj.

Nafta w Wogezach
EFLNAL. — Prace wiertnicze w ttziman 

(Wogezy) rozpcczną się w najbliższym cza­
sie. Będą one prowadzone do głębokości 200 
metrów. Prace wykona jedno z przedsię­
biorstw’ francuskich wy specjalizowane w tej 
domen'e.

ToW. Hodowlane
HSNIN-L1ETARD. — Zebranie Tow. Hodowla­

nego Francusko Polskiego odbędzie sbe 20. 5. o
g. 16-tej w ,,Salle des Socićtćś” 
ny obejmuje sprawę wystawy.

O liczny udział prosi

Porządek dzien-

Zarząd

KSMP
• FBA1S MARAIS FEBRONIUBE. — <19-lecie 

K.S.M.P. żeńskiej). —- W niedzielę, dnia 3. czerwca 
miejscowo K.S.M.P. żeńskiej obchodzi w sali p. 
Piaseckiego swą 19-tą rocznicę Istnienia z nastę­
pującym programem:

Bano o godz. 8.30 Msza św. na .intencję Stow. 
— Otwarcie uroczystości o godz. 6-tej po południu.
— Występ druhen te aetncikami 
„Ostatnie Zdrowaś” i „Jeden t nas 
nić”. —1 Zabawa taneczna.

Otwarcie kasy o godelnie 5-tej.
Szanowną Polonię oraz sąsiednie

teatralnymi : 
musi się vżo-

Sto warz j sr e-
nla serdecznie zaprasza się do udziału w uroczy-

Potrzebne SIŁY do wj kończenia i szycia guzi­
ków do płaszczy skórzanych. Zgłosz. do: Yótements 
SENDER — 20, rue Notre Dame de Nazareth —

OWATZENHEIM (Bas-Ithip).
Donenheim - Kochersbcrg

PARIS (3-ćme) (1210) Poszukiwanie
Poszukuje się do Lille SŁUŻĄCEJ do wseelkiej 

pracy domowej. — Zgłosz do: Mr. BERNARD —■ 
7-bfs, rue cjc Tenremonde — LILLE (Nord).

(1211)

MAŁŻEfiSTWO (z l dzieckiem) poszukuje po­
ważnej SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy domowej. 
— Zgłosz. do: GAUTHIER — 21, Avenue Gustave
Delory — CROIX (Nord). 1214)

DZIEWCZYNA z dobrej rodziny, poważna po­
trzebna do wszelkiej pracy domowej do 2 osobo­
wej rodziny. .— Zgłoszenia do: R. BRUNEAU — 
43, rue du Gónóral de Gaullb — WATT1GNIES 
(Nord). ’ (1212)

Poszukuje się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy do­
mowej, b^z spania. — Zgłoszenia do: N.B.G. — 
179, rue St. Martin — 1‘ARiS (3-ćme). (1213)

Potrzebna SŁUŻĄCA du wszelkiej pracy domo­
wej. — Zgłosz. do: KRYSTEK Casimir — Bou- 
cherie-Charcuterie, Route de Libercourt CARVIN
(P.-de-C.) (1193)

r par 
(1208>

1(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr )

KOPAŃSKI Jan, żonaty w Szwajcarii a przeby­
wający we Francji, proszony jest o napisanie listu 
do kolegi*G. J. do Szwajcarii na stary adres 

• (1217)

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr, objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy kiersz dolicza się 100 fr-)

POLACY stanu wolnego, lat 39 i 42, poważni, 
bez nałogów’, posiadający oszczędności 1 pracujący 
w Szwajcarii, pragną tą drogą nawiązać kores­
pondencję, najchętniej z RODACZKAMI do lat 
35, lecz nic koniecznie (mogą być z roli). — 
Oterty z fotografią tylko poważne kierować du 
„Narodowca” pod nr. 1216.ZABZ3D

LEI1EBCOLKT. — KSMP,. męskiej zwołuje swe 
miesięczne zebranie na 20. maja w sali p. Kamal- 
skiego. Początek o godzinie 14-tej.

Poszukuje się NIEWIASTY, lubiącej dzieci, do 
wszelkiej pracy domowej. Całkowite utrzymanie 
Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 1196.

atoścl.

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

CHOROBY WIEPRZÓW
<Jzy a wieprza Waszego można zauważyć 

jeden z następujących objawów ?
Rachltyzm. Anemia, Zanik przyrostu. 

Brak apetytu. Szara sierść. Skóra wil­
gotna. Plamy czarniawe. Ataki nerwowe. 
Konwulsje T

O Wlepia© (dorosłe)
Przerwa w tuczeniu, trudność przy 

podniesieniu się. Kulenie. Węszenie. Gał­
ki na kolanach lub przegubach. Boleści 
w nogach?

Każdy z tych objawów jest znakiem o- 
kreśionej choroby.

Stworzyliśmy dla Mas nowry środek 
leczniczy, który zaoszczędzi Mam lecze­
nia na chybił trafU: „OSPOKC 51”.

„OSPOKC 51” łączy dziewiętnaście 
środków lecrnlcztch, najbardziej ener-

gicznyeh jakie istnieją dla w j leczenia 
Itażdej z tych chorób.

Gdy na Waszym zwierzęciu zauważa­
cie jeden z podanych objawów, bądźcie 
pewni, że „OSPOKC 51" w j pędzi choro­
bę w ciągu kilku dni.

Czy macie prosię dotknięto „rachltjz- 
mem*’ (chorobą angielską), lub wieprza 
kulejącego, wagi 90 kg. „OSPOKC 51” 
wyleczy go w szybkim czasie.

Mamy za sobą 16 lat doświadczenia w 
badaniu chorób wieprzy; to też doszliś­
my do tego, że „OSPOKC 51’’ stal s?ę 
środkiem zwycięskim; tam gdzie wszyst­
kie Inne środki lecznicze zawadzą, 
„OSPOKC 51” leczy z powodzeniem.

Zresztą gwarantujemy zwrot pieniędzy 
za „OSPOKC 51”, jeżeli wyleczeń1? nie 
nastąpi.

Kupno — Sprzedaż 500 fr.

Do sprzedania 6-hektarown FERMA dobrze za­
gospodarowana. 120 km. od Paryża. Mieszkanie 
3 pokoje, piwnica, strych, elektryczność, woda, 
przynależności, stajnia, obora, stodoła, warsztat, 
kurniki, królikarnie. Cena 550.000.—

2) Do sprzedania FEBMA 16 ha. ziemi, łąki, la­
sy i winnice, 100 km. od Paryża. Mieszkanie, 5 
pokoi, elektryczność, woda; szopa, obora, chlew 
świni, kurniki, królikarnie, wszj-stko w dobrym 
etanie. Cena 1.000.000 frs. Po wszelkie informacje 
S.l.P. 21, rue Rochechouart — P^RIS 9-ćme — 
(Mćtro: Cadet). (1219)

OKAZJA dla licznej rodziny. W ArgenteuU do 
sprzedania ,,dożywocie^viager' DOMY murowane. 
2 wolne, łącznie 6 pokoi i 2 kuchnie, 2 zajęte łącz­
nie 7 pokoi 1 3 kuchnie, czynsz ponad 20.000 fr, 
rocznie, woda, elektryka, 3 wielkie garaże — 
3.900 m2 ogrodu. Lena 200.000 fr. oraz 180.000 fr. 
renty na 2 głowy. Zgłoszenia do: STADNIK W. _
34, rue des Chasseurs — ARGENTEUIL (S.-et-O.) 
Tćl. ARG-enteuil 18-39.

R ó i n e 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wn-rsz dolicza się 100 fr.)

We wszystkich i 
aptekach I

OSPORC „51”
Tuszuktiję GOSFODABSTB A .w dzierżawę lub 

na połowę od 11-go listopada 1951 r., najchętniei 
w poludniowo-środkowej Francji i dające się o- 
brobić przez 2 lub 3 osoby. (Dam wynagrodzenie 
za wskazanie). — Zgłosz. do ..Narodowca” pod

Jeżeli matls uleprss do leczenia u ■ir.rllm| 
zaoszczędzajcie sobie 300 tt. nabywając duże 
pudełko bardzo oszczędne za 660 banków.

Laboraf. CASTAGNE - AUDEVARD & Cie — LIMOGES (Kle Vienne)

tmpnmene .»!. Kwiatkowsła 1^5 
Le (łćrant L4on GARSTKA - UŁNS 
I'ravaux exścutć» par oee ourneri 
amdiauć# rravalHeurt do Livre

Ktdakcls ęąkopleów nie twric*.


